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przyjął 

sluwislów 
radzieckich 

ł..6di, se>bota 25 1ierpnla 1973 r. 
ymisJa ministra o rony 
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Rok XXIX Nr 201 (7 692) w rządzie Allende 

24 bm. przewodniczący Zarzą­
du Głównego - Towarzystwa 
PrzyJa71ti Polsko-Radzieckiej, 
członek Biura Politycznel!'o, se­
kretarz K~ PZ~R - Jan Szyd­
łak przyjął W ZG TPP-R grupę 
radzieckich uczestników VU 
Międzynarodoweito Kongresu 
Slawistów, z przewodniczącym 
Radzieckiego Komitetu Sławi. 
stów, czl<>nkiem Akademii 
Nauk ZSRR, prof . Micha.ilem 
Alek•lejewem. • 

~ ~l:ODZKI 
~~~~~~ 

W czwartek do dymlsjl podał się minister obrony Chile gen, Car• 
los Prats, który pełnił funkcje dowódcy wojsk lądowych kraju, 
Prezydent Allende przyjął tę dymisję, gdyż ośwladczył, że intencją 
gen, Prat.sa było uniknięcie rozłamu w armii, Dymisje zaoferowali 
także pozostali członkowie IS-osobowego gabinetu, lecz prezydent 
odrzucił je, ustrzegając sobie prawo wprowadzenia w najbliższych 
d1tiach zmian w sklaclzic rządu, 

Gen. Prats byl jednym z do­
wódców trzech rodzajów broni, 
którzy 9 sierpnia weszli w 
skład nowo uformowanego gabi­
netu. Od tego momentu prawi· 
oowa opozycja stale utrudniała 
działalność wojskowych, nlfsila­
jąc krytykę wobec Jch udzlalu 
w rządzie jedności ludowej . Wo­
bec nlemożnośc! szybkiego roz. 
wiązania sytuacJI strajkowej w 
kraju. uprzedn io do rezygnacj; 
zmuszony by! gen. Cesar Rul2. 
dowódca lotnictwa. który peln\l 
fltnkcję ministra transportu. Wg 
obserwatorów, jego rezy11nacja 
wywołała n iezadowolenie forma­
cji, którą k'ierowal 

miejsce gen. Pratsa w rządzie: 
Jednocześnie nadal pełni on 
funkcję zastępcy dowódcy sil 
lądowych . 

6 partii polltycznych wchodzą>­
cych w skład rządowej koali. 
cji - Frontu Jedności Ludowej 
0glosilo w czwartek deklarację 
stwier<1za]ącą, że sytuacja w 

W spotkaniu uczestniczyli 
równiet · czlonk.owle ZG TPP.R 
oraz przewodniczący VU Mię­

dzynarodowego Kongresu Slawi­
stów, prof. Witold Do.r0&ze"'5ki. 

Z pr~cPrezydium Rz._du 

Chile .les.!_ nadzw.vczaj poważna. 
Zaapelowa.no do wszystk;ch, k tó 
r ym obce Jest dążen ie do kon­
frontacji między obywatelami 
wtasneg<i kraju, by zjednoczyli 
się w obronie lega In ego rządu. 
Dokument wzywa do całkowitej 
jedności sil demokratycznych I 
głosi, ż.e rząd zdecydowany jest 
realizować swń.1 program postę­
powych przemian. Nie ustają 

prowokacje 
Izraela 

,+ Sprawozdanie z rozmów Obecnli' sily lądowe w gabi­
necie reprezentu .1 e gen. Augusto 
Pinocheta Ugarte, który zająl 

\ 

Jak donoszą z Bejrutu, woj­
ska Izraelskie dokonują w O• 
statnlch dniach systematy-
cznie prowoka~jl zbrojnych 

Piotra Jaroszewicza i Jenoe Focka 
Spada liczba 'Wypadków w górnictwie 
Wzrasta autorytet naczelników gmin Na 

sop~ckim 
przeciwko Libanowi. Czt~ro-
krotnie zanotowano . przelot 
samolotów Izraelskich nad 
południowymi rejonami Llba· 
nu. W clągu ostatniej nocy sa· 
moloty Izraelskie dokonały 

Ja.k Informuje rzecznik pra.sowy rządu - 2! bm. na swoim. ko­
lejnym p0&iedzen.iu Prezydium Rządu r~zpatrzylo sprawozd:i-rue . z 
rozmów jakie przeprowad:iiłi w Warszawie w dniach 9-11 sierprua 
br. yr~es Ra.dy Ministrów PRL - Piotr Jaroszewicz i przewodni- . 
czący Ra.dy Ministrów WRL - Jenoe Fock. 

parę przelotów grupowych 
Prezydium Rządu stwlerdzilo, 

!e rezultaty rozmów, a także 
prowadrone w obu krajach dal. 

nad obozami uchodźców pale­
'Styńskich, znajdującymi się 
w południowej części L.lbanu. 

Aktyw oświatowy woiewództwa łódzkiego 
o szkole 
~ Przygotowaniom do rozpoczęela nowego r<>ku szkolnelt'o 
~ oraz realizacji ustaleń resortu oświaty i wychowania w spra-
~ ~ wa.eh zmiany orga.n.izacjJ szkoły wiejskiej - · zwłaszcza szkole 
~ gminnej zbiorczej poświęcon" było wczorajsze spotkanie n.a. 
~ uezyciell i praeowników admłnistracji •zk?lnej woj. lódz_k1e­

io z wiceminjstrem oświaty 1 wychowa.wa J. Wolczyk1em. 

Aktyw o~wlatowy z mia.st rodzicielskim, rozwoju samo-
oraz powiatów przedyskutowal rządności uczniowskiej l pracy 
m in. przygotowania do dzla· organizacji harcerskiej 
tainości 46 szkól gminnycn. pr~- Do niektórych zagadnień 
cę Wizytatorów - metodyków przedstawionych w dwóch re-
przed.mlot-0wych, jak również jn. feratach przygotowanych prze• 
ne sprawy dotyczące wychowa- Kuratorium, jak również owoc-
nia i ośWiaty wynikające s nej dyskusji, zwłaszcza o szko. 
uchwal KC PZPR, ustawy seJ- le gminnej ustosunkował się -
mowej o mlodzie!y, resorto- J. Wołczyk. We wcrorajszej na-
wych zarząd.zeń t rozporządzeń. radzie uczestniczy? m. in, kle-
Mówiono także o kon.iecznoś<'.I rownik wydziału propagandy 
nawiązania bLjższych kontak. KW PZPR - S. Kusia.li;. 
tów szkoly wiejskiej z domem (zbk) 

Problem nr 1- nadmierna absencja 
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W rubryce tej Informujemy o kłopotach I radościach to· 
warzyszących codzitmnie pracy łódzkich prze<lsiębiors.tw: Co 
cieszy, a co przeszkadza w produkcji1 Wczoraj zlozyJJślllY 
wizytę w ZPW im. J. Niedzielskiego. 

Okazuje się. że - Jak w wielu Innych łódzkich zaJ'cla­
dach - pr·oblemem nr l jest nadmierna absencja - urlopy 
i zwolnienia lekarskie Ilość nieobecnych w pracy wynosi 
przeciętnie 20 proc. (załoga liczy ok. 1880 osób), z cz.ego 
większość stan<>wią jednak urlopowicze. - Chimeryczna po­
goda w lipcu odstraszyła wiele osób od konystan ia z urlo­
pu - wyjaśnll mi dyr dis produkcji. Z. Wallsiak. - Co 
innego w sierpniu: kolejka chętnych do skorzystania z wy­
poczynku jest okazała, A przecież n.ie mo<żemy zamknąć 
zakładu na klódkę„. 

Brak lul1z.i do pracy utrudnia wl~ wykona.nie miesięcz­
nego 111anu, ale - sądząc po dyrektorskich zapewnieniach 
- n.ie jest tak źle. Półroczne plany wykonano we wszyst­
kich wskatnikach, a nawet przekroczono. Nie gorzej było 
w lipcu. A I teraz - zarówno w wykończalni jak w przę­
dzalni 1 farbia.rni robota Idzie zgodnie z planowanymi za· 
lożeniaml. Opóźnienia odnotowano natomiast w tkalni. I to 
jest wlaśnie problem nr 2, bo kolejna pozycje zarezerwo­
wały sobie kłopoty ze zbyt słoneczną aurą. 

Wprawdzie w przędzalni I cerowni zakładu „B" tempe: 
ratura nie przekraczała wczo'!"aj 26 st. C., ale za to w tkalni 
termometry wskazywaly równo 30 st. I choć pracują tu na 
pełnych obrotach zainstalowane u sufitów rozpylacze wody, 
to w sall tej bylo i jest duszno. 

O tym, żeby radykalnie poprawi ć warunki pracy• w ha­
lach nie ma mowy (zakład .,B" przeznaczony jest do roz­
b iórki w 1979 r.). A jednak wygo;;podarowano miejsce na 
stolówk~ (kosz.tern tkalni) i świetlicę (w pomle;;zczeniach 
po kotłown i ). Urządzono również „centralny magazyn" na­
pojów chłodzących (zawsze kawa, herbata, mięta, oranżada, 
woda sodowa), a w każdej hall zakładu specja•lne, wydzie­
_lone miejsca na te, niezbędine w czasie le·bnich upałów, na-
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sze prace nad realizacją bieżą. 
cych r perspektywicz.nych pro­
gramów dotyczących rozszerze­
nia obrotu towarowego oraz 
specjalizacji I kooperacji pro. 
dukcji przemysłowej. stanowią 
wai.ny wkład w rozw6j obu­

stronnie korzystnej polsko-wę­
g1ersk;ej wsp()lpracy g<)spodar­
czej I naukowo-technicznej. Jed 
nocześnie przyczyn\ają się one do 
poglf:blen.111 socjalistycznej jnte­
gracH f?'OSpodarczej krajów człon 
kowskich RWPG . Rząd zaleci! 
organem gospodarczym 1ntensy­
fikację prac zmierzających do 
ustale.nla programu dalszego roz 
woju współpracy w latach 1976 
-1980, przede wszystkim w tych 
dziedzinach. które odgrywają 
szczególnie waż.ną rolę w spo­
leczno-gospodarczym rozwoju 
obu krajów. 

W kolejnym punkc ie porządku 
dziennego Prezydium Rządu za­
poznało się z doroczną opln ią 
Państw-0wej Rady Górnictwa w 
sprawie stanu bezpiecze11stwa i 
higieny pracy w zakladach gór­
niczych. Państwowa Rada Gór. 
nictwa przeanalizowala te za­
gadnienia w sposób komplekso­
wy, obejmując .przeprowadzony. 
m1 badaniami zarówno strun wy­
padkowości różnego rodzaju za­
grożeń. jak I problemy związa_ 
ne z warunkami. 'hif?'leną I bez­
pieczeństwem -pracy, a także 
ochroną zdrowia zalóg górni­
czych 

Prezydium Rządu rozpatrzylo 
projekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów w sprawie upoważnie­
nia naczelników gmin oraz or· 
ganów prezydiów miejskich 
rad narodowych w mta. 
stach nie stanowiących powia­
tów do prowadzenia egzekucji 
admtnlstrac.vjnej I postępowania 
zabezpieczającego. Projekt ten 
łl'!a duże znaczenie dla dalszego 
wzmocnienia poz.vcJi I autory­
tetu organów adm inis tracji pań­
stwowej w gminach. albowiem 
pozwoli na szybkie egzekwowa­
nie Ich prawomocnych decyzji 
oraz ob0wiązków bezpośrednio 
wynikających z przepisów pra­
wa. np. obowiązku szkolnego. 
Dotychczas egzekuc,ie admini­
stracyjne przeprowadzaly wy­
działy stopnia powiatowego we­
dług Ich właściwości rzeczowo­
-merytor.vcznych. Wejście w ży-
cie rozponadzenla przyczyni 
się do dal<zego umocnienla 
i?minn.vch organów wlodzy I 
usprawnienia Ich dzialania. 

Rewelacyjny lek 
przeciwko 
chorobie wenerycznej 

Wed!ug Informacji amery-
kańskiej służby Zdrowia w 
Stanach Zjednoczonych wy-
naleziono nowy lek przeci wko 
rzeźącce. Kuracja tej choroby 
ma trwać zaledwie kilka dni, 
zastępując długotrwale Ie~7e111e 
penicyliną. Lek, oparty r.a 
znanych farmakologii składni­
kach, dowiódl swej skute<:!z· 
ności I zyska! aprobatę wladz. 
Według doniesień, d zialanie u­
boczne leku jest bardzo nie­
wielkie. 

Na posiedzel)!u dokonano -
w oparciu o Informacji: przr.d­
stawioną przez ministra han· 
dlu wewnętrznego I usług -
kolejnej oceny sytuacji rynko-

(Dalszy ciąg na str. 2> 

Lot ,, Kopernika" 
nud Wnrszawq 

30 września br. „n 82" „MJ­
kolaj Kopernik'', odbędzie nad 
Warszawą specjalny lot pocz­
towy. Na pokład samolotu za­
brane zostaną przesyłki P•'.)CZ-
towe z pamiątkową nalepką . 
Dla filatelistów zarówno na-
lepki jaR I koperty, ostemplo­
wane okolicznościowymi ka-
sownikami, staną się rra pew-
no atrakcyjnym uzup<'.łnie-
niem zbiorów. 

W „locie pocztowym nad 
Warszawą" zabrane będą 
wszystkie przesyłki zwykle, 
ekspresowe I polecone wysyła· 

ne do adresatów w kraj..i I 
za granicą jeśli spełniać bę-
dą kilka · warunk'ów. Lls'i mu­
s1 posiadać znaczek pocztowy 
odpowiedni do rodzaju prze­
syłki np. list zwykły - zna­
czek za 1,50, ekspresowy - za 
6 zł. Na kopercie musi się 
też znaletć pamiątkowa nalep­
ka w cenie 2 zł. Można też 
zakupie komplet 4 nalepek. 
Znaczek pocztowy I nalepka 
mogą być umieszczone na o­
kolicznościowej kopercie • wy­
danej przez Polski Związek 
Filatelistów. 

S. Paszkowski 
wiceministrem 
przemysłu ma~zynowego 

Prezes Rady Ministrów miano­
wał prof. dr hab. inż. Stan.isła. 
wa Pas1.kowskiego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego, 

f esti-
walu„. 

„Drewniane ucho" 
przell!yslu i on ogr at icznego 

(Red. J. Ka.ta.1as1ńsk1 telefonu;e z Sopotu) 
:z.i.f TV przeleazuje 
„Dzień poli>ki" festiwa­
lu sopockiego. w zwią­
zku z tym polonica (a 
ł !odziana), których 
nagromaazU-O się sporo. 

Podczas każdej z codziennych 
konferencji prasowych dyskutu­
je się nad polonicami aż do 
znużenia. O tempie, w ja.kim 
„Polsk ie nagrania'' wypuszcza­
ją plyty, o potrzebie e!astycz· 
nej rea,kcj; na potrzeby .ryn· 
ku. o reklamie. o sposobie re­
alizownaia kontraktów zagra­
n icznych. a co za tym idzie -
o szansach upowszechnienia w 
św iecie tego. co w polskiej pio-
3ence najwarf.o~ci-0t0sze. Prze­
mysł fonograf iczny slucha te­
go od l<Lt drewnia,nym uchem„. 
Szczegóły z tym związane po­

zostawmy na później. Wspom­
ni.jmy tylko. że ,op ieka polskich 
firm ptvtowych nad swo imi wo­
kalnvm i reprezentantam·i j na 
fes·t~W<Llu jest wylącznie t11tular-

na. żadnych plaJ<atów; folderów, 
zdjęć. Na konf11rencji z po!ski­
mi so!istami otrzymaliśmy · od 
fińskiego menażera folderu Juk· 
ka Kuoppamaki.., 

żenująco pod względem opra.­
wy wypadł czwartk.owy koncert 
„My proponujemy" na którym 
zagranicznym kontrahentom 
przedst01Wiono m. in. „Anawa" 
z nowym solistą - Andrzejem 
Zauchą „,Dwa plus Jeden" oraz 
„Homo Homini". N ie fatygowa.­
no się. aby do hali Stocziil 
Gdańskiej ściągnąć choćby wy­
sta rczającq ilość ref!ektorów. O 
nagwśnieniu lepiej n ie wspomi­
nać. Czemu zresztą koncert ten 
nie odbyl s ię w Operze Leśnej, 
pozostanie tajemnicą orgtmizato­
rów festiwalu. Reputiwię podre· 
perowa.l d-Opiero wczoraj zam­
knięty pokaz w sopackim Grand 
Hotelu. na którym, poza wymie­
nionymi zespołami, sm11kowaliś· 

(Dalszy ciąg na str. 2l 
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E1Dbriony z lodówki 
Z
• ywe cielę może być dowodem naukowe· czających zarówno mleka, jak ! mięsa w warun­

go sukcesu. Cielę to przyszto na świat kach hodowli intensywnej. Wszczepianie embrio · 
w brytyjskim ośrodku badań rolniczych nów może - według opinii naukowców - do· 
w Cambridge. Wyrosło z embrionu prze- prowadzić do tego, że krowy rasy mlecznej będą 
chowy wa nego uprzednio w temperaturze rodziły cielęta rasy mięsnej Istn ieje również mo-
- 196 stopni C, w lodówce z ciekłym żliwość sztucznego · zwiększenia liczby potomistwa, 

azotem, a następn ie )'!Szczepionego do organizmu bo krowy rodzą czasem bliźruęta, ale normalnie 
krowy, Jest to pierwszy przypadek żywych uro- zdarza się to rzadko 
dzin tak dużego ssaka, który przeszedł operację Kriob iologia, nauka o warunkach życia w naj-
glębokiego zamrożenia w stanie embrionalnym. niższych temperaturach, opanowała technikę za. 
Doświadczenie to może odegrać dużą rolę w do- mrażania żywych komórek bez ich usz,kadzania. 

skonalenlu metod hodowlanych. Sztu.cz.na insemi- Wymaga to równoczesnego osuszania k'.)mórek 1 
nacja krów pozwala poprawiać rasę bydla, ale obniżania temperatury. Jeżeli któryś z elementów 
- roaniem specjallstów - wszczepianie embrio- procesu przebiegnie zbyt" szybko, komórka u!eg. , 
nów będzie o wiele skuteczniejsze, ponieważ w nie zniszczeniu. Naukowcy z Cambridge zamrażali 
ten spo.•ób na potomstwo innych sztuk przenoszo- embriony z szybkością od 0.3 do 2,0 stopni c. 
ne są od razu cechy genetyczne wyselekcjono- na minutę. W doświadczeniach przeprowadzanych 
wanych matek I ojców. na myszach uzyskiwali od 70 do 80 proc. żywych 

Elksperymenlatorzy zwracają uwagę, te zamar- embrionów po dowolnym czas ie utrzymywania w 
zanie i odmrażanie ży"•ych embrionów pozwoli stanie zamrożenia. Operacja wszczepia.nia 1.>dawa­
bardzo szybko powiększać stado o wybranych ce- la s ię w 65 pr<>eentach, a 40 pr<>e. myszy rodzilo 
chach genetycznych, a także dokonywać doświa'd- zdrowe potomstwo. Eksperymenty z większymi · 
czeń hodowlanych w różnych czękiach' świata i ssakami :i>raebiegaly dotychczas mniej pomyślnie, 
kllma.tach, Mimo wielu pr&b nie udalo się np. ale Jest to z pewnością kwe.stia udoskonalenia 

hodowcom uzyskać dot~hczas rasy krów do.star-metod badawczych, 
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prac · rezy 1um zą u w .. d E 
(Dokończenie ze str. 1) branżami przemysłu, a głów- y z n a u „ o p ł\ 

wej w bieżącym roku. Omówlo- nie przed producentami arty- • 

~~u z.a~an~~resi~rzj~~~~l~y~, ht~~= ~~:~~~ na .::~;:;,yl's~~yt ~~'iig1~. gwarantu 1e pogo da 
dycyinie już chai:akteryzują- stoi zadanie. nie tylko pełnego _ " 

cy.m się zwiększonym! zakupa- wywiązania się z umów .rn-
m1, przede wszystkim towa- wartych z handlem, ale row-
·rów przemysłowych trw.ilego nież przekroczenia tegorOCLnych 
użytku, w tym artykuł/iw planów produkcji I dostaw po-
dziecięcych i młodzieżowych, na szukiwanych artykułów rynko­
co wydatny wpływ wywiera wych. 
zbliżający się początek tnku Prezydium Rządu ustaliło plan 
szkolnego i akademickiego, skupu zbóż z tegoro~znych 

Szczególną uwa~ę poświęco- zbiorów. Rozpatrzono także 

no sprawom związanym z no- wstępne założenia doty~zące 

patrzeniem• rynku wiejskiego. skupu i zaopatrzenia w ziem-
Podkreślono, że ustalone u- niaki ze zbiorów w b1eżą-

przednio zadania ilościowe, a- cym roku. Ocenia się, że wa-
sortymentowe oraz w dziedzi- runki atmosferyczne dla we­
nie opanowywania pro<lukcji i getacji ziemniaków są na ogól 
wprowadzania na rynek no- pomyślne, a stan upraw oa te-
wych towarów, są w pelnJ a- renie większości województw 
ktualne. Przed wszystldmi - dobry. 

Dramat. w Sztokholmie trwa 
Dramat w Sztokholmie pozo­

stawał \V piątek rano nadal 
I)ie wyjaśniony. O godz. 7 o­
baj bandyci - uzbrojo!'ly w 
pistolet maszynowy włamy­
wacz do banku 'i sprowad1.0ny 
z więzienia na jego żądanie 

ko\l)pan, pozostawali nadal w 
siedzibie banku ·kredytowego 
na placu Norrmalms, w cen­
trum Sztokholmu, wraz z 
czwórką zakładników: trzema 
kobietami i mężczyzną. Przez 
całą noc trwały intensywne 

Kronika 
uiqpodkóUJ 

• W Tomaszowie 6-letnl Woj­
ciech N. wbiegł raptownie na 
jezdnię, wprost pod „ Wart!rnr­
ga", Chłopiec przebywa w szpi­
talu w Tomaszowie. 

• U zbiegu ul. ul. Um1mow-
skiego i Sierakowskiego kie-
rowca samochodu FB 2.5-56 
spowodował zderzenie z sa-
llJOChodem re 14-20. Kierowca 
Henryk K. przebywa w Szpi­
talu im, Sonenberga. 

POłJOda 
Słonecznie. Lokalne mot.Uwe 

przelotne deszcze. Temperatura 
minimalna w nocy 5 st. C., 
maksymalna w dzień 23 st. c. 
Lokalnie możliwe przyg~un­

towe przymrozki. Wiatry słabe 

i umiarkowane z kierunków 
zmiet1nych. 

Jutro temperatura I pogodaj 
bez większych zmian. 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
18.46, a jutro wzejdzie o godz. 
4.12. 

Imieniny <lbchodz" L1ulwtlł I 
Luiza. 

rokowania z bandytami, w któ­
re zaangażowali się rów:1ież 

przedstawiciele rządu szwedz-
kiego z premierem O. Pal:ne. 
Obaj bandyci otrzymali za-
pewnienie dające im możli-

wość wolnego opuszcz'!nia 
banku pod warunkiem ~wol-

nienia zakładników. 

Centrqm Sztokholmu przeży-

wa nadal stan oblężenla. Po 
raz pierwszy w historii głów­
ne ulice miasta zostały wy­
łączone z ruchu. W piątek w 
godzinach rannych pon".lwnie 
utworzyty się zatory na uli-
cach. Na placu przed ban-
kiem czuwają setki po!i~jan­

tów, sprowadzono wozy pancer­
ne i karetki pogotowia. Ptzez 
całą noc zmieniali się na 
stanowisl<ach strzelcy wybo-
rowi. Przed bankiem stoi na­
dal gotowy do jazdy sportowy 
„Ford Mustang", którego za-
żądali bandyci do ewentual-
nej ucieczki z banku. 

Dochodzi doba dramatyczne-
go pojedynku. śledzorrego 

przez kamery telewizyjne za­
instalO\yane na placu i dzie-
siątki dziennikarzy, którzy 
mają swą kwaterę w uli-
cznym pawilonie restauracyj­
nym usytuowanym •uż u wej­
ścia do banku. Nad anem, na 
ulicach prowadzących do ban­
ku, zaczęli się ponow11!e gro­
madzić mieszkańcy Sztl!khol­
mu, aby osobiście ucze~tni­
czyć w spodziewanej ostatniej 
fazie pojedynku. 

Policja ostrzega obserwato-
rów przed grożącyrl\ im nie­
bezpieczeństwem. Dwaj bandy­
ci, zidentyfikowany w c.ągu 

nocy Kai Hansson i jego uwol­
niony z więzienia kompan Clark 
Olofsson mają na sumlenlu 

ele grofn~ prze ęp w, w 
tym morderstwo policjanta. 
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Na mapach pogody widać 

wielki słoneczny wyż panu­
jący nad przeważającym! ob­
szarami kontynentu europej­
skiego. Dwa centra - Jedno 
rtad Polską, drugie · nad Mo­
rzem Północnym, a niże da­
leko na północy Europy I w 
rejonie Atlantyku kolo Wysp 
Brytyjs.kich oraz kolo Turcji na 
południowym wschodzie. W tej 
sytuacji prognozy naslych 
meteorologów mówią o okr~sie 

pogody słonecznej I coraz cie-
plejszej. Do 28 bm. prz~wi-

dywanla są następujące: w 
Polsce centralnej, północnej 

i południowej ciepło . . Początlc>-
wo bezchmurnie i słonecznie 

lub zachmurzenle niewielkie, 
potem umiarkowane z prze-
lotnymi opadami, a więc nadal 
przewaga okresów słone­

cznych I sprzyjających zarówno 
rolnikom jak i wczasowiczom. 
Temperatura w dzień od 23 
do 26 st., w nocy 10-12 st. 
wiatry słabe lub umiarkowane 
zmienne, z przewagą za~hod­

nich. 
Temperatura wody morskiej 

waha się obecnie. od 19 st. 
w Trzebieży i Krynicy Morslciej 
do ponad 18 st. w Swmouj­
ściu, Gdyni i Sopocie oraz ok. 
17 st. w Ustce, Kołobrzegu i 

Wolna sobota 
a urlop 

Sobota 25 bm. jest dla wie­
lu zakładów i instytucji dniem 
wolnym od pracy. Następnym 
będzie .22 września. General­
na zasada otrzymania dnia 
wolnego jest jasna - uprze­
dnie jego odpracowanie. Ro­
dzą się natomiast w tej spra­
wie pewne wątpliwości wyni­
kające z różnypb sytuacji ży­

ciowych pracowników. Naj­
więcej nieporozumień wiaże 
się z obecnym okresem urlo­
powym. Czy wolny dzień 

przysługuje temu, kto był na 
urlopie w czasie, gdy ko!Pdzy 
ten dzień odpracowywali? I 
odwrotnie - czy zatrudnieni, 
którzy odpracowali wolną so­
botę, a znajdują się 25 bm. 
lub 22 września na urlopie, 
tracą prawo do dnia wolne­
go? 

Według wyiasmen uzyska­
n:vch w Mi:r:ilstęrslwie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, w 
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innych nadmorskich wczasowi-
skach. Wszędzie przewaga 
słońca przy temperaturze w 
dzień do 20-22 st., a lokal-
nie powyżej tych wartości. 

Pogoda w ostatnich dniach 
przyniosła jednak sporą nie­
spodziankę w postaci sier­
pniowych... przymrozków. Przy 
bezchmurnej nocy, po napty­
wie chłodniejszego powiatrza 
polarnomorskiego, przy sil­
nym wypromieniowaniu · czę­

ści ciepta z naszej atmosfery 
wystąpiły zbyt wczesne ' w 
tym roku przygruntowe przy­
mrozki. Minus 1 st. przy ~a­

mym gruncie notowano w noty 
z 22 na 23 sierpnia w Jel·~niej 

Górze i Lesznie, po pól stopnia 
mrozu w wielu rejonach kra­
ju. Na szczęscie te przymrozki 
trwały od godziny do 1w.>ch i 
wobec tego nie mogły WJWO­
dować szkód w świecie ro­
ślinnym. Jednak silne wychło­

dzenie w nocy odbije się za-
pewne szkodliwie na str,nlc 
grzybni I dlatego w najb!iż-

szym okresie mogą być kło­

poty ze znalezieniem prnw­
dziwków I innych przysma­
ków leśnych z rodziny gr1y­
bów. Ponadto brak opadów 
również hamuje rozwój grzyb-
ni w lasach. · 

obu tych sytuacjach decydu­
ją przede wszystkim wymogi 
organizacji pracy. W pierw­
szym przypadku powracający 

z urlopu powinien pracować 

w sobotę, jeśli nakazują to 
względy organ;.7.acyjue, a wiQc 
gdy jest w zakładzie potrzeb­
ny. Natom'ast nie ma sensu. 
by stawiał się do pracy w 
pustym zakładzie lub insty­
tucji. gdy cala 7aloga korzy­
sta z dnia wolnego. 
Natom;a~t it>~li w dniu wol­

nvm dla całe.i zaloiti i wsnól­
nie z nią odor~rowanym pra­
cownik korzysta z urlopu, n~­
leżv mu ten dzień orzyznl'łć. 

przPdlużając wvoo{'">:ynek luh 
udzielaiac w innym tPrminie 
bez włic7ania do urloou .. JP8t 
jeszcze inna sytuacJa, ·która 
i we wr~"snrn hf'::l7.ie chvha 
znów bud„;~ watpliwości: T>'"l'ł­

cown~k wvbiera · •ię na url<>n 
ohPimu.i:icv "rolny cl''eń. W 
tal<im przvoadku. ieśli U'"lo" 
był wcześniPi zaoląnowany i 
nie soowoduie to <l„1or~~11;­

zac.ii pracy w l<olektywiP, mo­
żna f!.O zwoln'ć od obowi•»­
kt1 odpracowywania wolnej 
:mboty. 
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Pierwsze piruety w Pałacu Sportowym I Finisz U ni wers jady 

P 
o letnich obozach przy­
gotowawczych, gdzie pra­
cowano głównie na<i kon­
dycją i ogólnym przygo-

towaniem fizycznym, zorganizo­
wanych w okolicach Wałbrzy­

cha (przebywali tam s·polemow­
cy) i w Gor"rowie Wlkp. (Wlók­
niarz) łódzcy łyżwiarze figuro­
wi pr.zystąpiii ostatnio do tre­
ningów na tafli lodowej Pałacu 

Sportowego. 
Gló·wnym celem trenhngów 

jest udział w Imprezach krajo­
wych i międzynarodowych a w 
tym tak!e mistrzositwach Pol­
ski, które mają się oóbyć na 
początku przysZ!ego roku w 
LodzL Pierwszy szlif przejdą 

łodzianie uczestnicząc w zawo­
dach międzynarodowych, które 
odbędą się pod koniec bm. w 
stolicy. 

i Podczas lekkoatletycznych 
zawodów w Atenach Bułgarka 

Zlatewa ustanowiła rekord 
•wiata na iioo m. - 1.57,2. 

.l W Moskwie rozgrywane są 

regaty lcobiecych mistrzostw 
Europy. Jak dotychczas żadna 

z naszych osad nie potrllfiła 
zakwalifikować się dQ finału. 

.l Na Stadionie Bislet w Oslo, 
na którym w 1946 r. odby­
ły się pierwsze po wojnie mi­
strzostwa lekkoatletyczne Eu­
ropy WI. Komar zajął rier­
wsze miejsce w pchnięciu ku­
lą uzyskując· - 19.00 m. Pier­
wsze miejsce na 100 m zajął 

z. Nowosz - 10,3. L. Wodzyński 
w biegu na 110 m ppł. zajął 

drugie miejsce - 14.0. Skok 
wzwyż wygrał Beers (Kanada) 
- 2.23. Maier w biegu nil 3 
tysiące metrów z przeszkod::tml 
czasem - 8.23.0 ustanowił re­
kqrd NRFl 

.l w wyścigu kolarskim do­
okoła Słowacji pierwszy etap 
wygrał Hrazdira (CSRS) przed 
J. Kaczmarkiem e LZS Beł-

chatów. 
.l w eliminacyjnym rewan-

żowym spotkaniu piłkarskim 

mistrzostw świata strefy azja-
tyckiej Iran pokortał wobec 
100 tysięcy widzów Australię 
2 :O. Pierwszy mecz wygrali 
I :O piłkarze Au1tral11 I oni 
1akwali:tikowall si.Ił do dalszych I 
1potkań. 

W obu łódzkich klubach jest 
sporo dobrze za,powiadaJących 

się łyżwiarzy - powie<Iual w 
czasie o·staPniej wizyty w na­
śzej redakcji trener mgr 1'1. 
Pawłowski. 

- J. Richter, J, Wesol&wska, 
T. Budaszewska, W. Bieniek, A. 
Sasin, to już znani w kraju 
łyżwiarze. Wśród juniorów na 
wyróżmienie zaslugu.ją: M. Ko­
walska i u. Mucha. Wiele uta­
lentowanei młodzieży trenuje 
systematycznie w s.zlkólce łyż­
wiarskiej istniejącej przy sz.ko­
le Podstawowej nr 46. Obecnie 
w szkółce tej uprawia łyżwiar­

stwo figurowe ok<Jło 100 dzi.ew­
cząt i chłopców. 

Przynajmniej na okres 4 lat 
po podjęciu w tym roku stu­
diów na A WF w Warszawie o­
puści Lódź M. Nowakówna. O­
statnio roz..poczęla treningi pa<ra 
naszyoch reprezentantów · G. Os­
mańska - K'()Strze"Wińska i A. 
Brodecki, 
Czyżby nas1i olimpijczycy nie 

wi.ciząc odpowiednich następ­

ców posta.nowlll jeszcze w nad­
chodzącym seronie bronić ho­
n0<ru po~skiego .ly"l:wiarstwa fi­
gurowego na lodowiskach kra­
jowych i zagranicznych? Odpo­
wiedź na to py>tanie powinniś­
my uzySikać już w najbliższym 

okresie. 11111 

Przedsprzedaż biletów 
na mecz LKS-Lach 

Od cliziś w sekretaria.cie LKS 
przy ulicy Pioirr'kowskiei:I 76 
w godz. 10-17 można już naby­
wać biJety wstępu na wtorko­
wy mecz o misbrzos-two. I ligi 
LKS - Lech. 
Przedsprzedaż kart ws>tępu bę­

d2'ie prowa<i:rona także w dniu 
dzisiejszym w ka.sach stadionu 
przy al. Unii (w goct.z. 12-17) 
oraz . w Sport-TO'\lrlście (ul. 
Pio'11rkowska 104 a) w godzinach 
10-14. 

Ponadto będzie można za1ru­
pić bilety w poniedziałek w 
Sport _ Touryście (od 12-18), a 
w dniu meczu w sekreta<riacie 
LKS (W godz. 10-12) i w ka­
sach przy al. Unii w goct.z. l:?r-
17. 
Waścicielom pc\laz<lów mecha­

nicznych, przypominamy, że 

wjaJZd na stadion wyznaczono 
od strony al. U:nii (łne<l1a bra-
ma), 'W) 

I l>ZIENNJX ŁÓDZKI m ZOl ~7682) 

Siódma letnia Uniwersjada 
zorganizowana tym razem w 
.Moskwie dobiega końca. 

Wczoraj odbyło się szereg spot­
kali finałowych z udziałem na­
szych reprezentantów. Nieste­
ty nie potrafili oni poprawić 

swojej pozycji w punktacji o­
gólnej, 

Siatkarki przegrały ostatni 
swój mecz z CSRS 1 :3 I za-
jęły 10 m1eisce. 

Koszykarze chociaż wygra-
li z Grecją 71 :53 - to jednak 
sklasyfikowani zostali na bardzo 
dalekim - 21 miejscu, Zajęcie 

tak dalekiego miejsca świad-

czy o tym, że zespól nasz 
był źle przygotowany do tur-
niej u. 

w skokach do wody z wie­
ży A. Wiernik zajął 9 
miejsce. Natomiast K. Kos 

walcząc w kategorii do 74 ~g 
przegrał z zapasniklem Buł­

garii Stawrowem. 
Uniwersjada była nie tylko 

piękną imprezą sportową, ale 
jednocześnie jednym z najpo­
ważniejszych egzaminów przed 
zorganizowaniem w Moskwie 
w 1980 roku kolejnej olimpia-
dy. Jak twierdzą fach3Wcy, 
działacze sportowi ZSRR 7da!i 
ten egzamin na piątkę z plu­
sem. 

Pierwsze m1eJsce po wszy-
stkich konkurencjach zajęli re­
prezentanci ZSRR zdobywając 

68 złotych, 36. srebrnych I 30 
brązowych medali. Na drugim 
miejscu jest USA: 19-15-19 
medali. Na trzecim Rumunia, 
czwartym Japonia, a na piątym 
Polska: 2-3-5 medali. Sklasy­
fikowanych zostało 26 pań~tw. 

J. Wieczorek brązowym medalistą 
Wczoraj w Duisburgu rozpo­

częły się Mistrzostwa Europy 
juniorów w lekkoatletyce. 
Startuje 600 zawodniczek i 
zawodników z 28 krajów. Pol­
ska reprezentowana jest przez 
35-osobową ekipę. 

W pierwszym dniu mlstrzoatw 
Jerzy Wieczorek zdobył brą-

zowy medal w biegu na 100 
m uzyskujj\c czas - 10,5. 
Zwyciężył Kurrat (NRD) - 10,4 
przed Petrowem (Bulgaria) 
- 10,4. Bieg na 100 m dziewcząt 

wygrała Lennaman. (W. Bry­
tania) - 11,7. 

w rzucie dyskiem zwycięży-

ła Schmidt (NRD) - 58.60. 

W dziesięcioboju po 5 kon-
kurencjach prowadzi Marek 
(NRF) - 3.910 pkt. 

W pchnięciu kulą dziaw-
cząt Scheknecht (NRD) wyni-
kiemkiem - 17.05 ustanowiła 

rekord świata juniorek. 
Do finału biegu na 400 m a­

wansował Wysocki. W elimi­
nacji trójskoku najlepszy Wl·­
nik uzyskał Radke. Polak sko­
czy! - 15.44. Plotkarka Nowa­
kowa wygrała swój Prled­
bieg 13,4, a Zalewska przedbieg 
na 400 m - 55.31, a następnie 

półfinał - 54,31. Januchta wy­
grała swój przedbieg w cza­
sie - 2.08,7. 

O. Morelon bezkonkurencyjny 
w San Sebastian 

Trzeci dzień mistrzostw &wia­
ta w kolarstwie torowym roz­
grywanych w San Sebastian od­
był się bez udziału na;;1yc11 
zawodników. 

Mistrzem świata w sprincie 
został fenomenalny k'Harz 
Francji D. Moreion. Jest to 
szósty tytuł mistrzowski 'te-
go zawodnika. 

Francuz w finale dwukrotnie 
pokonał reprezentanta ZSRR 
A. Jabłonowskie&~ uzyskując 

czas 11,4. Trzecie zajął G. Ros­
si (Włochy), 

Zloty medal w wyścigu za 
motorami na dystansie 50 krn 
zdobył kolarz NRF H. Gnas. 

Do finału wyścigu kobiet na 
3 km zakwalifikowały się dwie 
reprezentantlci Anglii c. Barton 
1 B. Burton, reprezentantka 
ZSRR Garkuchlina oraz c. Va­
noosten (Holandia). zawodni­
czka ZSRR uzyskała czas 
3.59.28, lepszy od rekordu 'wia­
ta. 

,,Drewniane ucho'' 
(Dokończenie ze str. 1) 

my również ta·lcie nowa.lijk!, jak 
wokalrw-instrumenta.lna. grupa, 
„Pta.ki" lcierowama. przez Jocloa. 
Szczygla., Lub gtu,pa. „Fa.ir", za-
1.0żona. przez Krzysztofa, Kra.w­
ciyka. byłego „Trubadura". Wy­
sta.rczyl jednak ten skromny 
ge1't, aby w ciągu godziny WIO: 
si z.ctecyc!.at.Dall s;ę na, za.prosze­
nie „A na.W«". Propozycje no­
wych występów zagranicznych 
otrzyma.Li i·ównież Maryla. Rodo­
wicz, Irena Ja-rocka-. Stwn Bo­
rys. „Dwa. pLus Jeden" i .,Brac­
two Kurkowe 1791" które no­
ta.bene jeśll w l-C>dzi nie oto­
cz,ymy go cieplejszą opieką, mo­
że być .,poderw11>ne" -na sta.Le 
przez Gda.ńsk ... 

muzyiką Jaclca Szczygla., śpiewa. 

1>0P11>lan-ny duet z NRF - Inga 
i Wolf. 

W ogóle ;ectnaJ<, joa.lca. piosen­
ka po/.s:k.a ;est, taka je~t. jak ją 

na.si śpiewa-ją, ta.1< ją śp<!ew.ają, 

a'le na. ogót1 lepiej niż qoocie zcv­
granii.czni w "Dntu P-0ts1kim". 

Dziś - ' wąrdy·lct jury. Prze­
czytocte go państwo w niec!z!eJ.­
nym u:yda-n1u „Dziennlok.a". 

Co jest pr;ebojem. „Sopotu-
73"? - moim zdaniem Maryli 
Rod"w1cz „Ma,/qośka." oraz 
„Di<l!btem ł rajem.". 

•. Drień pol&ki" nie spr11>wil 
większych niespodaiane·k. Sądzę. 

że nmjrn.o$niej.sze interpretacje 
pozostały przy naJciekaioszych. 
wymieniQ.;nJ}ICh przeze mnie już 

nieraz, pi.osenk<hrza.ch. l-ódzka 
moja du.sza zo<tala mile jJOlech­
tnma. tym. iż Henri Seroka oraz 
Jukka Kuoppama.ki wybrali pio­
senki .z teksta.mi Rysza.1·da Czu-
baczyńsk.iieqo (w kolejności 

- „Jeszcze dzionek zac1ew 
kąm" z muzy.ką fa,kże lo­
rt:hnina, r;zefa. ,.Pro-Contry" -
So"11•ilca oraz .. Po zlocie. po 
zi<>leni" z mUZtflką Ma1ewskieqo). 
Wt1bór d.ok.ona·nv przez tvch 
pi-?senkarzy. znaczy niemat-0. 
Tr:ecią z piosenek tegoż 16dz-
1cie90 autora - „Jesz·cze za 
wcześnie. jes:tcze nie teraz", z 

Wyrazy serde~ego_ współ­

czucia 

żONl'E i CóRCE 
z powodu · śmierci 

PLK noc; DR HAB. N. MED. 

MIECZYSLAWA ROPKA 

kierownika Katedry I Kliniki 

Chorób Płuc Wojskowej Ah.ł­

demll Medycme'j składają 

PRACOWNICY KATEDRY 
i KLINIKI CHOROB PLUC 
WOJSKOWEJ AKADEMII 

MEDYCZNEJ 

Dnia 23 sierpnia br. PJlllarł nasz ukocha.ny Mąż, Ojciec I 
Bra•t 

S. t P. 

PULKOWNIK DOCENT DOKTOR MED. 

MIECZYSŁAW ROPEK· 
kierownik Kliniki Chorób Pluc W AM oraz IWll!.sulta.nt 

k.ra.jowy PKP. 

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w Lodzi we wtorek, dn. 
Z8 sierpnia br. o godz. S rano przy pl. 9 Maja 1 w auli. 
pocr.em na•tą.pi ~ksportac.1a do Warszawy, gd1,ie o godŁ. J4 
n< Powązkach Woj~lrnwych odbęd?,ie się pogl."Zł'b, o czym 
zawiadamiają życzliwych pamięci Zmarłego pozostali w głę­

bokim smutku 

ZONA, CORK.A, ZIĘC i RODZINA 

Dnia 23 sierpnia 1973 roku 2!Dlarl nagle na posterunku 
lek.ars.kim nieodżałowanej paniięcl 

PLK DOC. DR HAB. !'IIEb •. 

MIECZYSŁAW R10/'EK 
wieloletnJ krajowy konsultant do spraw gruźlicy 1 chorób 
ptuc na PKP. Przewodni<.-i:ący Zarządu Sekcji Medycyny 
Komunikacyjnej „-prz;y PTL Od4,z. Lódź. W Zma.rlym trac\my 
wielkiego specjalistę, lekarza i społemnika, 1 wychowawcę 

li<lZllfc-h kadr i niestru<l.ronego Cdowieka. o wielkiim sercu. 

KIEROWNlCTWO ·.i WS'POLPl\l\.COWNlCY z OBWO­
DOWEJ P"R:ZYCltOl>Nl LEKA.B.$KIEJ PKP w LOpZI 

z p<>w,Q<du śmierci 

PLK DOC. 1J,R HAB. MED. 

MIECZYSŁAWA R'OPKA 
szefa Katedry i Kliniki Chorób Pluo WAM wyr>~Y współ-

czucia Zonie l ROd.Z'inie-skladają: 1 

D1YREKCJA, POP PZPR, RA.PA ŻA.KLADOWA., PRA­
COWNICY SZPITALA CHORÓB PLUC w LODZI oraz 
PRACOW.SICY Il KLINIKI IN.$1'\'TUTU GRUZLICY 

i KLINIKI FTIZJATRYCZNEJ AM W LODZI 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu Z3 sierpnia 
1973 r. zma.nl na.gie, w czasie pełnienia obowiązków lekarza 

PLK DOC. DR MED. 

MIECZYSŁAW ROPEK 
przewodniczący l..ódooego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Ftizjopneumonologicznego, kierownik Kliniki Chorób Pluc WAM 
w Lod17;.i. Zmarty był odznacwny Krzyzem Virtuti Militari 
oraz wieloma medalami bojowymi i państwowymi. Utraci­
liśmy człowieka wielkiej wied!zy l wielkiego serca, wybit­
nego, oddaillego ch~m lekarza, szczególnie zaslużooiego 

działac7la naszego towa.rz;ystwa. 

Cześć Jego pamięci! 

ZARZĄD I CZLONKOWIE ŁODZKIEGO ODDZlALU 
POLSKIEGO TOW A.RZYSTW A FT'IZJOPNEUMONO­

LOGICZNEG-0 

Dl' med. STANISLAWOWI 
KUCZBORSKIEMU, dyrekto­

rowi Szpitala Chorób Płuc w 

Lodz:i, wyrazy szczerego 

współczucia z powodu śmierci 

TE~CIOWEJ 

skladaJą 

PRACOWNICY SZPITALA 
i KLINIH< CHORÓB PLUC 

w LODZI 

Dnia 23 sierpnia bl'. zma'l'ł 

Pl..K DOC. DR MED, 

MIECZYSŁAW 
ROPEK 

w i el o tni, zasłużony działa <l'L 

oddany bez reS2lty sprawie 
spole07lllej wa.Ud z gruźlicą 
na terenie m. L&<izl. Wyrruzy 
Ser'decznego wspólcz\icia skła­
daja Rod.z.i.nie 

ZAllRZĄD I CZŁONKOWIE 
SPOLECZNEGO KOMI­
TETU WALKI z GRUŻLI­
CĄ i OHOI«>BAMI Pl..UC 

m.. l..ODZI 

W pierwsizą bolesną roczni-
cę śmierci mojego najuko-
chańszego Mę~ 

S. t P, 
DR HAB. INŻ, 

WACŁAWA 
GOSZTOWTA 

d:ooen ta Plolit~chnilti 
Lód?Jkiej, 

w dniu 27 sierpnia br. o godz . 
19 w kościele św. Teresy w 
Lodzi przy ul. Nowotki 123 
odpt'a.W'ione zosta.nie nab<>żeń­
stwo - o crzym Pl'Zyjaciól i 
Znajomych życzliwych pamię­
ci Zmrurłego zawiadamia 

ZONA 

W dniu 23 sierp-nia 1973 r. 
zmarł 

DOC. DR HAB. 

MIECZYSŁAW 
ROPEK 

przewodnlcrzący Sekcji Medy­
cyny Komunikacyjnej 1 czło­

nek Zarządu PTL. w zmar­
łym tracimy twórcrzego i od­
danego &pr'a.wie postęt>tt w 
naukach medyc1mveh Je!<arza. 
Wyrazy glęb&k.iego wspó-1=­
cia R.&dzinie składa 

POLSKIE TOW ARzySTWO 
LEK.AR>SKiIE 

ODDZ·IA.l. w ZJODZI 

' 



I 
SPRAWĘ BADANO DLUGO. NIE NALEŻY SIĘ DZIWIC. BYŁA TO SPIJ.AWA TRU-1 

DNA, ZNAJDOWALA SIĘ W DWOCH PŁASZCZYZNACH: STOSUNKOW MIĘDZY­
LUDZKICH I GOSPODARKI MA'l'ERIAł.OWO-PRODUKCYJNEJ. RZECZ UZIALA SIĘ 
W BAZIE SPRZĘTU I TRANSPORTU W REJONIE BUDOW W ŁODZI POZNAŃ­
SKIEGO „ENERGOBLOKU". PRZYPOMINAMY FAKTY, KTORE BYŁY TEMATEM 
ARTYKUŁU PT. „ZWOLNIC . GOI" ZAMIESZCZONEGO 3 MARCA BR. W „DZIENNI­
KU ŁÓDZKIM". 

Nowy kierownik bazy - Stanisław P. -
znakomity fachowiec w swej branży z ty­
tułem głównego specjalisty do spraw sprzę­
tu 1 transportu naraził się pracownikom. 
Punktem wyjścia do ogólnego niezadowole­
nia stała się rzetelna kontrola podjęta przez 
nowego kierownika w działalności bazy i 
ujawnienie szeregu nieprawidłowości, a na­
wet nadużyć. 
Przyjęto niezwykłą metodę uniemożliwie­

nia kierownikowi zaprowadzenia ponądku: 
oskarżono go o „psucie stosunków między­
ludzkich". Był0 to oskarżenie śmieszne, ale 
przyjęte ..,zostało poważnie, a coś w rodza­
ju rozprawy odbyło się na posiedzeniu Od­
działowej Organizacji Związkowej. Pądło 
bowiem ze strony kierowców samochodo­
wych, mechaników warsztatowych i opera­
torów sprzętu ciężkiego ultimatum (skiero­
wane na piśmie, podpisane przez 25 osób): 

jeżeli do dnia 2 lu ego kierownik nie do­
stanie wypowiedzenia umowy o pracę - 3 
lu tego oru pracę po-rzucą. _ 
Żądanie zostało spełnione. I to jest wła­

śnie niezwykła historia, którą opisaliśmy, 
a która wywołała lawmę telefonów i listów 
do redakcji z pytaniami dającymi się spro-

- wadzić do jednego: jak to jest możliwe, 
żeqy człowiek uczciwy, odpowiedzialny za 
swoją funkcję i za powierzone mu zadania 
został zwolniony dlatego, że sumiennie wy­
konuje swoje obowiązki?.„ 

Na odpowiedż na to pytanie czekaliśmy 
długo. Pierwsza jej część nadeszła ze Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Budowy Elektro-

• wni i Przemysłu w Warszawie i należy ją 
przytoczyć z małymi skrótami, jest bowiem 
charakterystyczna. · Stwierdza się w niej, 
używając superlatywów, że ob. Stanisław P. 

,został przyjęty w celu zorganizowania sa­
modzielnego oddziału bazy sprzętu i trans­
portu jako wybitny specjalista. W pierw­
szym okresie wykazał duży zapał i wiele 
starań w zakresie organ\:z:ac}\ bai.y, us-praw­
nienia dokumentów eksploatacyjnych i 
spraw zaopatrzenia. Posiadał dobrą znajo­
mość obowiązujących przepisów, w oparciu 
o które miała działać przyszła baza. Złożył 
jednak wnioski, które - chociaż słuszne -
nie były realne jeżeli chodzi o wykonanie 
z uwagi na realizację pilnych zadań pro­
dukcyjnych. Powyższe względy determino­
wały stanowisko St. P. w sprawie przeję­
cia bazy sprzętu i transportu. Nie po-Opisał 
zakresu obowiązków, które mu przedsta­
wiono. 

O sprawie stosunków międ?.yludzkicb na­
czelny dyrektor zjednoczenia komunikuje. 
że były one przedmiotem kilkakrotnych ze­
brań organizacji związkowej i partyjnej. że 
lJOrnszono na nich mnóstwo spraw. Jednak 
- atmosfera pracy jaka wytworzyła się w 
bazie sprzętu i transportu wymagała pod­
jęcia stosowanych decyzji w celu jej po­
prawy. W tych warunkach „Energoblok" 
dokonał wypowie<lzenia umowy o pracę ze 
St. P. uznając to za konieczne dla !lobra 
przedsiębiorstwa (podkr. Z. T.). Na okres 
wypowiedzenia pracy przeniesiono St. P. 
do pracy w. .. komórce bhp. a na jego miej­
sce zaangażowano noweg0 kierownika. 

W zakończeniu pisma dyrektor informu­
je, że: Niektóre spostrzeżenia zawarte w 
artykule a dotyczące - zakupu części za­
rnien nych do pojazdów. - woisywania do 
kart pracy maszyn zaw:vżonych ilością ma­
sy ziemi. - wykazywanie przez kierowców 
zwiększonej ilości kursów niz faktycznie 
wykonali, - rozpisywanie jazd kierowcy 
zastępcy kierownika rejonu niezgodnie z 
przepisami, itp. - sa przedmiotem szczel!Ó­
łowego badania w oparciu o źródłowe do­
kumenty. O wynikach i decyzjach zjedno-
cz„nie poinformuje redakcję. . 

W załączeniu do o\sma otrzymaliśmy od­
pis zarządzenia wewnetrznego, które „. już 
potwierdzało część „spostrzeżeń zawartych 
w artykule". . 
Czekaliśmy na dalsze wyniki prowadzo­

nej kontroli. Zjednoczenie przysłało n_am. 
Trzeba na wstępie stwierdzić, że kontrola 
była skrupulatna i... potwierdzająca wszv­
stkiP obiekcje. które wysuwał Stanisław P. 
co do sposobu gospo<larowania w bazie I 
czvm przyczynił się do „popsucia stosunków 
mledzvludzkich" za co został usunięty ze 
stanowiska jako główny specjalista do spraw 
sprzetu I transportu. 
Przejdźmy teraz do merytorycznej części 

kontroii gosoodarki transi:iortowo-spnetowej: 
- kięrowcy samochodowi w kilkunastu 

wvoadkach zakupili części zamienne z zali­
cŻek na zakup paliwa. Rozliczyli sie. ale 
przedmioty nie zastałJ: wpisane do , doku­
mentacji magazynowej; 

- części wymontowane z p0jazdów - iu-

- w większości kart drogowych nie wy­
kazywano tras przejazdów w mieście. 

Efekty innej kontroli: 
W bazie nie dokonano aktu zdawczo-od­

biorczego pnejęcia bazy na zasadzie we­
wnętrznego rozrachunku. Nie przestrzegano 
zasady pełnego zabezpieczenia wykorzysta­
nia transportu i sprzętu. Brak bieżącej. 
wtórnej kontroli dokumentów transporto­
wych. Brak instrukcji o obiegu dokumen­
tów bazy i warsztatu naprawczego ... (16 po­
zycji zajmują polecenia, które wydano po 
ko·ntroli .. . ). 

I jeszcze jedna kontrola (kwiecień br.) i 
następne potwierdzenie „spostrzeżeń". 

Na podstawie wyrywkowego badania kart 
drogowych samochodu „muscal" stwierdzo­
no, że samochód ten nie garażował w ba­
zie lecz na ul. Pojezierskiej (samochód w 
dyspozycji zwierzchnika Stanisława P„ któ­
ry zapowiedział podjęcie „pewnych decy­
zji" w stosunku do sumiennego kierownika 
bazy. (Kontrola wykazała, że kierowca nie 
rozpisywał przeważnie jazdy w mieście. 
Karty -nie były na bieżąco weryfikowane).„ 

* >:;.. * Wydano wiele cennych poleceń do natych-
m1asLowego zastoso-wania w bazie. Te pole­
cenia pokrywają się z tendencjami zwol­
nionego kierownika - Stanisława P. Wła­
śnie o to wszystko podjął on kampanię, 
ktora doprowadziła do absurdalnego, nie­
zgodnego z prawem potraktowania człowie­
ka. 

Na próżno szukałam we wszystkich pis­
mach wzmianki 0 jego losie. Został pomi­
nięty, zgmął niejako z pola widzenia wszy­
stkich zespołów Jtontrolujących i dyrektora 
zjednoczenia. Nie ma żadnego polecenia od­
nośnie jego osoby, nie ma śladu rehabilita­
cji. Czekaliśmy na dalszy ciąg informacji 
ze zjednoczenia, które - naszym zdaniem 
- powinno zająć w jego sprawie zdecydo­
wane stanowisko. Nie zajęło do tej pory. 

Nie ma chyba potrzeby powoływać się na 
uchwały wielu plenarnych posiedzeń KC 
PZPR, które zawierają wyraźne dyrektywy 
na temat wykorzystania kadr ludzkich, po­
pularyzowania postaw ludzi zaangażowa­
nych z całą odpowiedzialnością w umacnia­
nie praworządności na powierzonych im od­
cinkach pracy, w likwidowanie nii!)prawi­
dłowości, bałaganu, sobiepaństwa, wygod­
nictwa, nieuczciwości. Cheieliby~my bardzo 
dowiedzieć się jakie konsekwencje · zostały 
wyciągnięte w stosunku do zwierzchnika 
Stanisława P. ob. Eugeniusza G. - boha­
tera artykµlu „Trybuny Ludu" z czerwca 
1967 r. (autor Juliusz Wacławek, tytuł 
„Rwacz"), w którym już wówczas postulo­
wano konieczność dochodzenia prokurator­
skiego„. 

A propos dochodzenie prokuratorskie -
sprawa Stanisława P. przejęta została przez 
prokuraturę dzielnicy Widzew. 

Dokonano kontroli zasad rozwiązania u­
mowy ze St. P. Formalnie - wszystko w 
porządku. Jeżeli zaś chodzi o przyczyny 
prokuratura stwierdziła nie-pokoiace zjawi­
sko nierespektowania zasalł współżycia spo­
łecznego a ponadto nieuzasadniony pośpiecl;l 
i powierzcho'll'mość przy podejmowaniu tak 
w~7.ne.i decy-zjl. 

Na sz<'zegó1ne pookn~ślenie . w tej spra­
wie - jak stwierdza prokuratura - zasłu-

guje fakt, ~e jeszcze przed rozwiązaniem 
umowy o pracę ze Stanislaw~m P. Podsta­
wowa Organizacja Partyjna przy Rejonie 
Budów w Łodzi, do której zwrócił się -
jako jej członek Stanisław P. - na zebra­
niu podjęła uchwalę, iż w aktualnym sta­
nie rzeczy brak jest podstaw do rozwiąza­
nia umowy o pracę. Wskazano jednocześnie 
na potrzebę szczególnego przeanalizowania 
sprawy. Niepokojący jest fakt, ze uchwa­
ła ta nie została respektowana przez kie­
rownictwo Rejonu Budów. 

Prokuratura wystąpiła z ·pismem do dy­
rekto.ra Poznańskiego Przedsiębiorstwa „E­
nergobloku" z poleceniem zbadania sprawy 
i złożenia informacji w trybie pilnym. 
Odpowiedź jest niezwykle charakterysty­

czna: dyrektor nie znaiduje możliwości za­
trzymania Stanisława P. na innym stano­
wisku w przedsiębiorstwie.„ I 

Przy wysokim zaszeregowanfo St. P. 
jako wybitnego specjalisty - zatrudnienie 
na innym stanowisku poclągneloby koniecz­
ność przystosowania wynagrodzenia do po­
silłiłan:vch kwalifikacji. 

bte I nadające się do regeneracji - nie 

I 
były ewidencionowane w bazie; . _ 

- na podstawie kar-t drogowvch na sa­
mochód osobowy Warszawa 73-90 stwier­
dzono wvjazdy ·do mi·ast wojew6"7kich bez 
wvmaftanvch zoz\'ro1~ń (7 wyjazdów na o­
dległości · ponad 300 km) ; 

To już jest szczyt! A dlaczego to Stani­
sław P. nie powinien pełnić stanowiska, na 
które został oowołanv z racji swych wybit­
nych kwalifikacji soecjalistycznycJ:i? Czy 
dlatego, że w przedsiębiorstwie panuje spe­
cyficzna atmosfera, charakteryzująca się 
lekceważ~niem dyrektyw kierownictwa par­
tii i rządu? 

Na to pytanie chciałabym uzyskać 0000-
wiedź, ale nie od dyrektora przedsiębior-
stwa lecz od dyrektora ziednoczenia. · .. 

ZOFIA TARNOWSKA 

'' z 
to iest 

... ., cos. 
No i proszę. Cb.ciała.m 

elegancko podejść: do tematu, 
a wyszło jaKbym kijem w mro 
w i.sit u zawierciła. N ie dlatego, 
że w „Olimpi·i" nie uznają 
krytyki, ale że wszystko co 
fabryki dotyczy odbiera się tu 
jak najbardziej osobiście i z 
ambicją. „Pani nie widziała 
pewnie naszych nowych wzo­
rów, nie tych z targów, ale 
i rynkowych, skoro sądzii, że 
powielamy od lat wdąż jedno 
i to samo„." - replikują mi 
na salach i wyciągają wprost 
z maszyny jeszcze te wszyst­
kie ozdobne plisy i pliseczki, 
którymi obszywa się kamizel. 
ki i sweterki, bluzecziki 
z kędzierzawej przędzy 
KDK w ślicz.nych pa­
stelowych kolorach, zdobne 
delikatnym reksorem dzianiny 
na strojniejsze suknie i tuni­
ki, popula·rne, męskie wdzian­
ka „polo" z jednoba,rwnego 
bistoru, dziewczęce golfy i 
półgolfy, przy których sfosuje 
się coraz to nowe dzianinowe 
sploty i inne ciekawe elemen­
ty wykończeniowe. 

Zarzucono mnie tymi nowoś 
ciami - mówię potem do dy­
rektora fabryk.i chwaląc re­
klamowy zmy5ł tutejszej zało­
gi i jej gospodarską dumę z 
efektów wlas•nej pracy. Na 
dziedzJ.ńcu oglądam kilkutono­
wy samochodowy kontener 
czekający na towar dla ame­
rykańskiego klienta. Jak to 
jest z tą waszą „Olimpijską" 
marką u za,granicznych odb1or 
ców? Nadal powodzenie? 

An.o, popatrzmy we wska:!:­
niki. Ponad 40 proc. tegorocz­
nej produkcji to towary eks­
portowe, z tego Jedna czwar­
ta -d.o krajów s<icjalistyc:inycb, 

-a trzy czwarte do kapitali-
stycznych. Eksport do USA to 
właśnie ta poważniejsza pozy­
cja. Za.graniczni kupcy biorą 
wszystko jak leci. I te nowe 
wzory i te starsze. Powód? 
Wysoka jakość tutejszych wy­
robów i wrornictwo odpowia­
dające tamtejszym gustom. 
Tylko opakowan,iami nie ma.­
my się co chwalić, więc 
w pr-zypadku odbiorcy amery­
kańskiego - dostarczają do 
„Olimpii" własne. • 

Kupiec to je~t kupiec. Opa­
kowanie dołoży i dobry towar 
zawsze weźmie. Teraz w fa­
bryce myśli się o zmniejsze­
niu wa·gl wyrobów, zastosowa­
niu luźniejszych splotów w 
dzianin.ie i lżejszej kon.struk­
cji przędzy. Zgodnie z wyma­
gani·ami klientów zagranicz­
n~h i kra~w~h. Gru~ 
przędza anilanow~ będzie tyl­
ko na swetry turystyczne l'I 

modnej góralskiej koloryza-
cji. · 

JAK SIĘ PRODUKUJE TOWARY, . BEZ KTORYCH 
KAZl>A PRAWIE KOBIETA OBEJSC SIĘ NIE l\10ZE, 
NIE NALEŻY MIECZA ZŁE KLIENTKOM, ZE CZASEM 
TA CZY OWA SKRYTYKUJE CO$ I POGRYMASI. 

Wróćmy jeszcze do doku­
mentacji. Mimo trudnych W1<­

runków pracy s·powodowa­
nych upałami, mimo sezono­
wego szczytu urlopowego -
w lipcu wykona.n.o 350 tys . 
sztuk rćvżnych asortymentów 
utrzymując się w planie mie­
sięcznej produkcji krajowej I 
na eksport. W przyszłym ro­
ku fabrykę czeka nowe, po­
ważne wyróżnienie - człon­
kostwo w branżowym Klu­
bie Ek.sporterów. Żeby tam 
się dostać trzeba mieć co na]­
mniej 10 mln zł dew. na kon­
cie eksportowej sprzedazy, a 
„Olimpia" za I półrocze br. 
zapisała sobie już 8 mln. 400 
tysięcy . Drugie półrocze po­
winno być Jeszcze pomyślniej­
sze bowiem do produkcji włą­
czają się nowe maszyny za­
kupione we Włoszech i w 
NRF, o dużych możl.iwościach 
wzorcowania. Już teraz blu­
zeczki z trewirv (włókno po­
liestrowe produkuje się z de­
likatniejszej i o mniejszej wa­
dze przędzy. Przed końcem IV 
kwartału, k'tóry będzie ostat­
nim etapem obecnej modi!'!'• 
nizacj.i podstawowej, wprowa­
dzi się jeszcze cieka wsze wzor­
nicze unowocześnieni·a. 

Rok 'następny to dalsza me. 
chanizacja prac ' ręcznych, 11;.a 
szwalni, na dziewiarni i w 
d:dałach wykończeniowych. Do 
tego modernizacja socjalna. A 
włęc nadbudowa magaiynu 
. przylegającego do szwalni. w 
którym :zainstaluje się koma• 
ry klimat.yz:acyjne z urządze­
niami wokół szwal~iczych sal. 
Przybędzie też- drugi nowy 
budynek, gdzie pomieszczenleo 
znajdzie ambulaitorium. bufE>t 
dla załogi i za.pleoze techniC7· 
no-badawcze. Kabiny natry­
skowe i' nową wygodną szat­
nię otrzyma dz,lewiarnia w na­
stępnym budyneczku zaję-tym 
dotąd przez administracji:. 
Żeby je-szcze z tymi oknaml 

przestano się upierać„. 
wzdychają szwaczki wskazu­
jąc na maleńkie lufćiki w ol~ 
brzymich, ale na mur zablo­
kowanych fabrycznych ok­
nach. Sarn diabeł tego nie 
ruszy. Zamocowane są tak, że 
żadna siłą otworzyć się ich 
nie da. Chyba żeby . orźerobić. 
Ale o tym nawet mowy nie 
ma. Szwalnia bowiem uloko 
wana jest , w starym budY'nku, 
który . uznany został za łódzki 

za,bytek klasy lokalnej ł 
Główny Architekt m. Łodzi 
nie wyraża zgody na motler­
nizację. 

Zabytek zabytkiem, a.le ma. 
jąc taką alternatywę jak 
.zdrowie zatrudnionych tu lu­
dzi stawiałabym na to drugie. 
Poprawa waru~ków pracy to 
przecież racja naczelna. Ufam 
h-istorLi i jej szanownym 1>traż 
nikom, że mimo wszystko 
zgodzą się na zmianę werdyk~ 
tu. 

Z oknami czy bez poz.ostaje 
„Olimpia" dla swoich Judzi 
kawałkiem domu, którym się 
żyje i do którego wraca . Ab­
sencja? Właściwie tylko natu­
ralna: na renty · i emerytu,ry 
jeśli nie liczyć spOII'adycznych 
przypadków kaperowa.nia tu­
tejszych fachowców przez in­
ne . zakłady. Jeśli ktoś · temu 
ulega to raczej świeżo za.trud­
nieni pracownicy. Stara, wy­
próbowa·na kadra nie wyobra­
ża sobie pracy gdzie i•ndziej, 
w innym otoczeniu, i atmo­
sferze. Kiedy w kwietn,iu trze 
ba było w ramach pomocy 
sąsiedzkiej oodelegować na 3 
miesiące JO łączarek do „Ka­
lLny" ani jedna nie zabawiła 
tam chwili dłużej, mimo 
większych nawet zarobków i 
nowocześ!lliejszych warunków 
pracy. 

P-ytam o nazwiska tych iial­
lepszyeh, najba.rdziej związa­
nych z fabryką, ale w tym 
momencie zarówno dyrektor 
jak i I sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii podnoszą 
do góry ri:ce ges.tern kapitu­
lacji. Dajcie spokój, nie 
starczyłoby wam miejsca w 
gazecie - Z listy więc ostat­
nio wyróżnion}"Ch wynotowuj!l 
oszczędnie szwaczki: - Króli­
k„wska, Czapla i Olszewska; 
dziewiarze - Marcinkowski, 
Woch i Soliński; mistrzowie -
Siejka i Go·rzkiewicz; arcy­
mistrz Danuta Bartosiewicz, 
kt6ra zajęła I miejsce w kon­
kursie na najlepszego speca 1 
wychowawcę młodego, fabrycz 
nego narybku; Daniela B()mb­
ka ,- młoda a.le już zasłużona 
w oracy mi~tf7.Y'Thi szwalni. 
Być z ,.Olimpii" to jest 

-coś ·- słuchałam tego zdania 
niejednokrotnie z szacunkiem 
dla tutejszych ludzi i przy­
zrua.m się n.ie be,z wzruszenia, 

K. WYRZYKOWSKA 

P d lat w krajach 
wysoko uprzemy­
iłowlonych do róż­
nego ro.dzaju prac 

budowlano · - rilonLaŻO• 
wycb używa się śmig­
łowców. Udane próby 
przeprowadzane były · 
także w naszym kra­
ju. Niestety możemy 
mówić tylko o pró­
bach, gdyż w odróż­
nieniu np. od ZSRR 
czy NRD, posiadają­
cych wyspecjalizowane 
przedsiębiorstwa usług 
napowietrznych, tego 
typu operacje wykonu· 
Je u nas doraźnie je~ 
dna z grup wojsk lot­
niczych. Dotychczas żoł 
nierze ' w stalowych 
mundurach przeprowa­
dzili na terenie kraju 
35 operacji budowlano­
montażowych, i,Jero· 
nych Im przez różne 
resorty. Skromnie ob· 
liczając, przyniosły nne 
ponad 65 ml.n zł o­
szczędności w nakła­
dach ·inwestycyjnych, 
ule mówiąc o tym, że 
użycie śmigłowców w 
wielu przypadkach by· 
Io jedyną formą roz­
wiązania skomplikowa­
nych problemów iuwe· 
stycyjnych. Np. ostat­
nia z takich akcji na 
terenie Wytwórni Sprze 
tu Komunikacyjnego w 
Rzeszowie - polegają- . 
ca na ustawianiu z po­
wietrza w· warunka!!IY 
zwaptej zabuclowy fa· 

nycb' nowej odlewni . kraju , wyspecJallzowa­
żeliwa umoiliwlla ne przedsiębiorstwo bu 
ich zmontowanie w cią dowlanycb usług na­
gu niespełna 2 dnl, powietrznych, W ZSRR 

· podczas gdy przy za- i NRD działają t>rzy 
stosowaniu tradycyj- kra·Jowycb organlza­
nych metod dżwigo· cjacb lotnictwa cywil­
wycb budowa trwała- nego (Aerofłocie I In­
by 4 miesiące I wy- terflugu). Można wlec 
magala jednocześnie tę organizację slrnplo-

biurach projektowych 
nie uwzględnia się w 
zalot.e11iacb inwestycyj­
nych stosowania na.po• 
wietrznej techniki mon 
tażowej, jako określo-
11ej technicznie zasady 
- do Dowództwa Wojsk 
Lotniczych napływa ro· 
cznie co najmniej 200 
podań I próśb o wy­
świadczenie skompliko­
wanych usług przy u­
życiu helikopterów. 

brycznej 3 żelazn:Vf'h 
kominów wentylacyj· 

. wyburzenia (a następ· wać, względnie pomy­
nle odtworzenia) zna· śleć o jeszcze lepszej 
cznego fragmentu bali formie umlejscowi<mia 
produkcyjnej, m. In. takiego przedsięblor­
celem otworzenia drogi stwa w najbardziej za-

dojazdowej dla clę:!:· 
kich dźwigów. Przy­
kład nie wymagający 
komentarzy. 

Dlaczego w oa~zym 
kraju technika monta­
tu wielkich urządzeń 
za pomocą śmigłow­
ców· stanowi sporad:vcz 
ny ewenement budow· 
lany? Przyczyn jest 
wiele a dają się 
wszystkie sprowadzir. 
do stwierdzenia, że boi 
dujemy Jeszcze .,;bytnio 
konserwatyzmowi . · bu· 
dowlanemu. Przede 
wszystkim naletalob:v 
- wzorem naszych są· 
siadów - powolaó w 

Interesowanym od stro 
ny Inwestorskiej · resor· 
cie budownictwa. Na­
bycie odpowiednich śmi 
i;lowców w ZSRR, jak 
też wyszkolenie po· 
trzehnej kadry pilo­
tów I montażystów j1'$t, 
na dobrą sprawę, tyl­
ko kwestią czasu 
wydatki finansowe bo· 
wiem z góry trakto· 
wać można jako s:r.yb· 
ko rentujące się. Ja1< 
twierdzą fachowcy, każ 
dy śmigłowiec mógłby 
,;zarobić" 'na siebie · w 
okresie 1-1,s roku pra­
cy. 

Obecnie choć w 

Rzecz jasria, wojsko 
tylko w szczególnie wa 
żnycb dla gospodarki 
sprawach może udzie­
lać takiej pomocy, gdyż 
nie jest do tych czyn• 
ności ani powołane, 
ani predestynowane. 
Mówi t.o jednak j6clno­
znacznie o faktycznych 
potrzebach naszych bu 
downlczych, Którzy 
prze.Cież o usługi takie 
proszą zazwyczaj do• 
plero wtedy, gdy bez• 
silne stają się trady­
cyjnie dostępne środki 
technicznego wy{Josate­

nia przedsiębiorstw 
instalacyjno - montażo­
wych. 

Jest to drugi Dl'ZY• 
kład mogący obejść się 
bez komentarza a pr~e­
mawlający za potrzebą 
upowszechnienia usluę 
lotnictwa w proce~acb 
inwestycyjnych. W pro 
gramie intensyfikacji 
budownictwa w na• 
szym kraju te •nożll­
woścl powinny być o· 
becnie szczególnie wzię 
te pod uwagę. 
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;.... Co? - moje dziecko 

ma zeza? To chyba nie­

możliwe. Przecież ono ma 

całkiem normalne oczy I 

Nikt u nas w rodzinie 

nie nosił okularów i te­

raz ona„. A po co - że-

by się z riej 

podwórku? 

śmiali na 

Aktorką fil-

mową też nie musi być ..• 

wielki tam kłopot! 

Tego rodzaju reakcje 

rodziców to nie mój wy­

mysł, ale fakty aoskona­

le znane lekarzom, któ­

rzy muszą nieraz włożyć 

sporo wysiłku w przeko­

nanie zaskoczonej i nie­

ufnej matki, że jej dzie­

cko musi koni.::cznie 

i to j<;łk najwcześniej -:­

leczyć chore oczy, w 

przeciwnym bowiem wy­

padku ów „zwykły i nie­

szkodliwy" zez sprawi iż 

za kilka lat zostanie ono 

nieuleczalnym kaleką. 

NIESZCZ SCIU 
\ 

można zapobiec ... 

111111111li1111 llJ .... 
Przyznam, że brzmi to dramatycznie, ale chodzi o s.pra- = 

wę wcale nie błahą - mogącą stać się powodem auten- -
tycznych dramatów dZJieoi i ro<iz,iców. Od tych ostatn,ich : 
zależy bowiem szeregóJ.nie czy ratunek nie przyjdzie za : 
późno, czy na skutek ich nieświadomości, niedba.Jstwa, : 
bądź lekcewa•żenia problemu - syn czy córka nie będą -
im później wytykać sweg0 kalectwa i życiowego upośle- := 
~M~ -

Choroba zezowa daje się bowiem wyleczyć, ale tylko =: 
odpowiednio wcześnie wykryta. Po niedawnej rO'ZIIlowie : 
z dyr. Okręgowej Pora·dni Wychowawczo-Zawodowej pa- -
nią Marią, Woyczyńską, - gorącą orędown!ic.zką i jedną 
z i·nicjatorek akcji pomocy dz.ieciom cierpiącym na tę : 
przykrą wadę wzroku jaką jest zez - chciałbym zdopin­
gować rod.zi<:ów do rzeczy pozoirnie nie wymagającej do-
p ingu - rY'chłego po&pieszenia n.a ratunek własnemu : 
dz iecku : 

Rzecz jest o tyle alktua:lna, że obecnie ))O• :: 
prawiają się zna.ewie wairunki · le-0zenia. dzieci, u których _ 
zauważono w porę zeza. = 

Poza jedynym dotych=s specjailirlycz.nym oddzi.ałem : 
przedszkolnym dla dzieoi zez.ujący-eh, jaki utworz.o·no w = 
19C9 roku w przedszkolu Th1' 82 przy ul. Czerwonej 3 - : 
w nowym roku szkolnym, uruchomloue zostaną, da·lsze -
dwa oddziały teg.a typu, a mia.nowlcie: w przedszkolu 
nr 78 przy ul. Kaspnaka 66 i w przedszkolu nr 99 pny : 
-.il. Gdańskiej 111. --

Aby przekonać rodziców do skorzysta•nia z tej formy = 
leczenia zezującego dziecka, jaką jest opieka w specjali­
.stycznym przedszkolu (nawet kosztem zrezygnowa·nia -
z ivygodnego przedszkola - tuż w pobliżu do1nu) zacznę -
od pa,ru wyjaśnieil fachowców na tema·t przyczyn, obja- : 
wów i zru:.ad leczenia zez-a. 
Otóż zezem nazywamy staai, kiedy jedno oko patrzy 

na dany przedmiot, a drug•ie odchyla się w jakimś kH!- : 
runku. Choroba zezowa. ma miaezen~e sp:ilec:z,ne. Sta-
tys.tyc:z,nie od 2-5 proc. d:z,ieci zezuje, a u 2 proc. wystę- : 
puje niedowidzenie, tj, znaczn4e upośledzona ostrC>ść wzro- = 
ku oka zezującego do-chOOząca pra.ktyczn,ie do ślept>tf. = 
Najczęst.szą formą zeza jest zez zbieżny, zwykle jedno- : 
stronny, a do przyczyn zeza na.leżą czynniki dziedz>iczne, :::: 
uraz porodowy, fizyczny lub psychic:z.ny, choroby za,kaźne : 

i~ = 
W początkowym okresie oko ze2011!• jedynie czasami, 

podczas choroby, po z.męczeniu lub z,fonerwowaniu dziec-
ka. Zazwyczaj dopiero po kLllrn miesiącach zez ustala się. = 
Tylko badanie lekairskie może wyjaśn,ić czy narząd wzro-
ku u dziecka jest prawidłowy. Rodzice nie są w stanie 
tego oce!łić poniewa.ż wada wzroku, a nieraz r duże nie-

'łllilln11111111111111111111111111111111111m1m111111111nunnnnnnnn1111m1mmmmnnnmmnnmrmmnmmrrnmmrmnmnrrn_ 
dowidzenie jednego oka może nie dawać żadnych wiidocz- : 
nych objawów. Oczy z wadą mogą zupełn,ie nie różnić się : 
od oczu prawidłowych, zachowanie się dziecka taikże może -
n.ie nasuwać podejrzeń, a.ż do czasu ki·edy dziecko idz.ie : 

MAJ TEK 
W 

przeciwieństwie ·~o 
skrawków wełny i 
bawełny, stylonu -
taki jest już rodzaj 

tego syntetyku - nie moina 
rozszarpać na spec ja listy· 
cznych maszynach po to, by 
znów wykorzystać go w 
produkcji. Spalić też nie scpo­
sób - bo tworzywo to, co 
najwyzeJ topi się pod wply­
wem wysokiej temperatury, 
wydziela1ąc przy tym nie· 
przyjemne i - co gorsze -
szkodliwe dla zdrowia związ. 
ki. Topić? Absurd. Pozostały 
zatem wysypiska śmieci 
przemysłowych - pozostalo'ścl 
po żwirowniach lub potęż­
nych piekarniach, które, po 
wypełnieniu odp.adkami, ma­
ją być zasypane. 

Z tej ostatniej alternatywy 
srkorzvst.ały Sieradzkie ZPDz. 
„Sira'', wywożąc tony, za­
legających dotąd na fabry­
cznym podwórzu, odpadów 
stylonowych do byłej żwi­
rowni w Męce - wiosce po­
łożonej nieopodal Sieradlllł. 
I nie byłoby w tym nie nad­
zwycz.ajnego (podobnie po­
stępują setki innych przed· 
siębiori;-tw) gdyby nie to, 
że „świeże" jeszcze wysvoi· 
sko „Siry" zdobyło na­
tvch mia.st wśród miesikań· 
ców okolicy sławę„. „kopalni 
skarbów", gdzie gratisowo 
zaopatrzyć się można w ma­
ł"' - bo Male, ale nadające 
si,ę jeszcze do wykorzy~ta-
nia skrawki materiału. 
Rozpoczęły się wlęc co-
dzienne pielgrzymki kobiet 
i dzieci, które gr.zebiąc pra­
oowicie w stertach róboko· 
lorowego śmiecia, wracają 
do domów z siatkami peł­
nymi cennego surowca. Lu­
dzie nie tylko myszku lą PO 
wysypisku, ale i piszą do re· 
dakcji pytając: „Czy. t,,) nie 
ma.rno.trawstwo?", 

Z tych skrawków robią 
podobno stylono·we torebki i 
„eleganckie" ponoć chodni-, 

Co robić z setkami ton odpadków przemysłowych t Jak pozbyć się 
na przykład stosów skrawków stylonowych, które rosną do monstru­
alnych rozmiarów wraz ze wzrostem produkcji zakładów , przemysłu 
lekkiegoł 

kl. Interes „czysty" I óp1a­
calny. Czy nie jest więc istot­
nie marnotrawstwem wyrlu­
canie stylonowych ścinków? 
Czy nie byłoby lepiej wyk:>· 
rzystać je do dalszej pro­
dukcji, choćby chałupniczej? 
- pytam dyrektora „Siry", 

Okazuje się, że nie. I to 
zdecydowane „nie" nie wy-
nika bynajmniej z wygod-
nictwa zaikładu, bo próbo-
wano - i to n.ieraz wy­
brnąć jakoś z tego proble­
mu. Zastanawiano się: może 

syntetyczne (w większości) 

odpady wykorzystać do pro-
dukcji elementów budo-
wlanych lub jako domie-
szkę przy budowie dróg? 
Niestety, kosz.ty tej produ­
kcj.i są - jak do tej pory 
- ho.rendalnie wysokie, spo· 
wodowane między Innymi 
koniecznością używania dro­
gich klejów syntety..amych. 
A zresztą istnieje eksper­
tyza fachowców, która jed­
noznacznie stwierdza, że od­
pady te nie są do zago::..,a­
darowania. 

Były i inne próby: Spół-

dzielnia Usług Wielobran· 
żowych w Sieradzu dostała 

kilka bel syntetycznych ścin 
ków. Dano je chałupniczkom, 
by uszyły z nich toroy I ka­
pelusze. Zrobiły 500 s:i:tuk, 
Kalkulacja wykazała jednak, 

że towary te, sprze<ławane 
tylko po kosztach własnych, 

są zbyt drogie. Kto bo· 
wiem •ku.pi kapelusz z'e 
ści,nków lub torebkę w cenie 
ok. 100 zł? 

Z odpadów „Siry" kor.zy­
stają więc - z oka.zji za· 
jęć praktycznych wszy-
stkie sieradzkie szkol.)'" i 

na ... 
podopieczne domy d·z.iecka. 
W niedalekiej zaś przyszło­
śc.i ok. 20-30 ton odpadków 
stylonowych rocznie p.Jwę­
druje do Gorzowskich Zakła-
dów „Stylon", gdzie przeta-
piane będą na żyłki, nie-
zbędne przy wyrobie toreb 
gospodarczych. Co z tego? W 
ciągu 12 miesięcy „Sira" ma 
do „upchnięcia" około 100 
ton poprodukcyjnych od· 
pad:ków. Jest jeszcze wpraw-
dzie „Centrala Surowców 
Wtórnych" w Łodzi, ale 
ta nie skupuje odpadków 
bezu-żytecznych dla dalszej 
produkcji, a do ta.kich zali­
cza się właśnie ścinki sty. 
lonowe. Pozostają zatem 
wysypiska. 

Niby 
ku, ale 

ws.zystko w porząd­
przykład wykorzy-

sfan.ia odpadków stylono­
wych przez Gorzów świad­
czy o tym że wbrew cyto­
wanym wyżej eksperty­
zom - jest jednak sz.ansa 
(być może nikła) wyjścia 
z tego błędnego nieco kola. 
Czy nie można by zatem bu-
dować specjalistycznych od-
działów przy niektórych 
przynajmniej przedsiębior-
stwach prowadzących pro­
dukcję opartą o syntetyki? 
Z pewnością tak - ale po-
trzebne tu są jak o tym 
świadczy eksperyment go-
rzowski milionowe in-
westycje. Czy jest to więa 
wyjście gwarnntujące jaką­
kolwiek opłacalność? Nikt 
nie wypowiedział się ,dotąd 
zdMydowanie na ten temat. 
Zresztą cenne złotówki lo­
kowane są aktualnie w naj­
niezbędniejszych • inwesty­
cjach, na które czekał lata 
ca.le przemysł lekki. 

A odpadki? No cóż - brak 
ro-związail w tym w1.glę­
dzie osładza świadomość, że 
jest to probiem ogólnoświa­
towy. Wydaje się jednak. że 
i w tej dziedzinie warto 
zweryfikować obowiązujące 
dotąd stereotypy myślenia. 
Coraz częściej i głośniej 
mówi się o tym, że i tu 
mogą tkwić nie wykorzysta­
ne dotąd rezerwy naszej 
gospodarki. 

I nie ma żadnej 
w powiedzeniu, że 
znaleźć można na„. 
ku. Trzeba tylko 
j a k to zrobić? 

.przesady 
majątek 
śmietni­
wiedzieć 

ANNA TYSZECKA 

SMIETNIKU 

= do szkoły ~ zaczyna .iinitensyW111ą pracę wzro~ową. :: 
: Zastosowa.nie okularów u małego dziecka szybko poopra- = 
- :'titr;:~r~~~~~r~~~r!zn~nfk~~d~j~2'~lk~i~~;':~.b~~~t"~ = 
:: z niechęcią zakładają<:yeh okulary. : 

------= --= 

Na.stępna sprawa to pr.a<:a dziecka i ocena dziecka w =: 
szkole. Według opini.i fachowców dziecko, które nie wid'Li : 
wyraźnie z da.leka i z bliska ma gorsze wyniki w .nauce, : 
nybciej się męezy, a niekiedy praca w szkole przei-asta : 
',jego m.ozliweści, oo powoduje cz35em skiel'owanie dziecka. 
!\o S7J;koly iltP\lCjalnej. .T:y'l'.llO'ZB.Sem w wlelu wypa.dkacb. 
wysta.rczyloby 'ba.stosowa111le odpowlednlcb. okulaTów wy- ;: 

: równujących wadę wzroku, oo wyełlmin1nvafuby lub -
zna.cimie zmniejszyło trudnośal dzle-0ka w nauce. -= Niestety, n,ie we wszystkich przypadkacn za.pisanie oku- : = la.rów usuwa kłopoty, ponieważ jest po proi.stu z a p ó ź- : = no... _ 

Utrwalony zez nie poddaje sill tak ła,two 1ecze-niu jak :: 
w początkowym okresie wyistępowania. NaJko.rzystniej- : 

- sze wyniki leczenia uzyskuje się w wieku od 3-5 ro·ku -= życią. Wtedy zapobiega się niekarzys·tnym następstwom -
i szcze.gólnie ciężkiemu niedowidzeniu, : 

:: To niedowidzenie - nie leczone po,głębia się i dziecko = 
- w wieku 14 la.t jest jui \talek!\ - osobn1lkiem pra.ktyczn.ie :: 

jednooc,,;nym. I właśnie wtedy dają się najdotkliwiej od-= czuć skutki zeza. Kiedy przychodz.i bowiem do WY'boru : = da1lszego etapu edukacji oka·zuje się, że ów zlekceważ.o- : 
ny niegdyś i „nieszkodliwy" Ze!Z sta.nąć może na prze­
szkodzie reaHzacji żydowych planów, jest upośłed1Zenłem _ 
które - nie pozwala na uczenie się i wykonywa.nie sze~ : 

: rcgu. zawodów. Mimo zdolności, pracowitości, talen.tu, = 
-·­-

ambitnych planów - młody człow.iek nie wprowa,dzi = w czyn swoich marzeń o zostaniu pilotem, chi.rurgiem = 
- itp. itd. Ale nie tylko. Br;i.k widzenia obuocznego unie- : 

możliwia m. in. pracę ną wysokości i przv maszynach -
_ w ruchu, uniemożliwia podejmowanie nauki i pracy w = =: w z·a.wl>dach zwią,zanych z budo·wnlctwem i przemysłem : 

- na. kaidym szezeblu edukacji - zarówno w za.sa.dni- -. = ouj szkole zawodowej, technikum my na politechniQe, --... Często dopiero wtedy, po 6smej kla5ie, k ·iedy po doko- :S 
: nanym wyborze szkoły lekarz powLada: „niestety" -
_ zrozpaczeni rodzice zaczynają pojmować oo 5,ię stało. : 
: A przecież nieszczęściu można było :ziapo,biec„. : -- „P01prawę ostrośeii wz·roku zezującego oka uzyskuje -= się najczęściej przez .zasła•lli·<mie oka zdrowe·go i zmusza- :: 
- nie oka gorzej widzącego do pa,trzen.i.a. Za•bieg ten n.a.leży : 
- przeprowadzać systematycznie, codziennie, przez dłu.ższy -
: okres czai&u. Jest to raczej trudne do przeprowadzenia :i = w domu albo zwyikłym przedsą;kolu, natomiaist nie stwa- -
: I'Z!1 kł~ptów w. pr:ziedszkolu specjalistycznym, gdzie odpo- -
_ wiedm fachowiec o,rtoptystka czuwa nad przebiegiem le- =: 
_ czen>i-a. Dziecko wcześniej wcią~nięte do pra<:y nad sta- _ 
_ nem swojego wzroku chętnie poddaje się ćwiczeniom, = 

które mają n'a celu wyrabianie współpracy obu oczu a w = 
_ przY'padku koniiecz.inośd zabiegu opera<:yjnego - le::mne = 
: już od pew:nego cz.a.su - szybciej oswaja się z warunka- -

mi szpit:i-lnymi i _ł·atw.iej vnosi nową sytua<:ję. Po zabiegu = 
opera.cy3nym, lttory Jest tylko etapem w leozeniu zeza = 

_ dzieck.o na.dal. musi ćwiczyć widzenie obuoczne i ' pozo~ = 
;; stawac ~ opieką lekarza ok.uli.sty do 14 roku życia.„" = 
:: Jak widać z tych wszystkich uwa.g i opinii fachow- _ 
: ców .proble1'.1 napra.wdę ~a.sługiuje na uwagę i an,i jedno :::: 
: ze7.UJące dz,1e.cko n.ie powinno powstawać bez snecjali- S 
E s~yczne} o~iekL D~eniając wa:gę całej sprawy Kurato- = 
_ rium łodzkie zobowiązało przeds·zkola do ooroczmej i1rufo.r- _ 

ma<:ji rod?liców o możliwościa<:h leczenia zeza u ich = = d~~El('i, za.chęoania rodziiców do staira.nnej kontroli wz.roku = = dziecka or.a.z kierowa.rui.a d:z,ieci z omawianą waidą do :::: 

§ ;i~~~sz:J.~k=p~~!~~~o·~:~yw:;~~c~wnak;~;::ntj~~~i~ = 
- tym wypadku - powia-da Kuratorium - orzekQlila;nie ich _ = ~w:w.~ości taik.iego kil'IOkU drogą indyw.idua1nych per- a 

Ja czy;nię to z.bioro·wo - z nadz·ieją, Ze czytający ten E: 
_ artykuł rodz;ice wezmą sob.ie sprawę dobrego wNoiku -= swoich dzieci na,prawd~ do .seroa. :: 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 
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-ZALEPI 
Nie jestem w1ęc, jak 

odosobniony w moich 
ciach, a w prywatnych 
żach miałem ponadto 
przekonać się, że: 

widać, 
odczu­
sonda­
okazję 

- „Siedzie w majonezie" 
- to już nie takie jak nie-
gdyś proszę pana - oj 
nie .•• 

-Ten 
wniej to 
kowany 
teraz .•. 

serek „Brie" - da­
si,ę dawał jeść I pa­
był po ludzku, ale 

- Pamięta pan 
„fi ńskie chlebki"? 
jakie były pyszne i 
ne? 

pierwsze 
Prawda, 
a pe tycz-

Przykłady m6!(lbym mno-
ły~ - ale po co? I tak jak 
ktoś się uprze - uzna je za 
zwykłe marudzenie rozgry­
maszonych klient6w, przysię­

gnie na wszystkie normv i 
normatywy. że towar jest, 
jak dawniej, prima sort 1 za­
dna tam apretura, receptura 
l Bóg wje co jeszcze nie ule­
gły zmianie ..• 

Cói:, może \ ta'k, ale ~a -
klient upa.rty i w myśl prze­
pisów mający od czasu do 
czasu rację, znalazłem osta­
tnio dowód, że„. jakość to 
brzmi różnie, i że ktoś tam 
czuwa, by nas nie oszkapił 

ktoś - i nie chełipił się byle 
czym sprzedawanym w aure­
oli Doskonałeg0 Produktu. 

Wszystko zaczęło się od te­
go; że od pewnego czasu prze­
stało mi sprawiać przyjem­
nośd mycie zębów doskonałą 

niegdyś, pieniącą pastą azu­
lenową poznańskiej „Lechli­
Polleny". Wyrzucałem sobie 
naturalnie zbędną podejrzli­
wość, wybredny smak, by nie 
posądzać wytrawnego produ­
centa, iż rozpieszczony uzna­
niem dla swoi<:h wyrobów 
skouystal prędko z tego 
aby obniżyć ich jakość, 

Tłumiłem w sobie złe prze­
czucia do wczoraj, kiedy to 
nabyłem kolejną tubę „azu­
lenowego kitu". Już, już mia­
łem schować pudełko do kie• 
szeni, kiedy moj4 uwagę 

zwrócił dziwny szczegół: na­
lepione na nim kółeczko z 
paipieru, które ani chybi mi'l­
ło .zakrywać j~ąś istotną 
niegdyś treść. 

W domu, nie szczędząc wy­
siłku I ostrożpości, odlepiłem 

kółeczko i oczom moim u­
ka7.ała się wstydliwie pod 
nim ukryta.„ jedynka w trój­
kącie. Znak Pierws,zej Jako­
ści. Ach więc to tak„. sza­
nowni producenci - l)Omy-
ślałem ktoś was jednak 
przyłapał I urzędowo udo­
wodnił, · że nie ma się co 
przyodziewać w błyszczące 

piórka. Odtąd będziemy szo-

- Daj spokój, Heniek, jesteśmy prawie z jednego 
rocznika. A ia jeszcze o wieku nie myślę. 

- I ciebie to spotka. Zresztą i tobie moina pozazdro­
ścić wyboru. Widziałeś się z Klarą? 

- Jeszcze nie. Wczoraj próbowałem, afo nie mQgłem 
jej złapać. Przed godZJi!ną rozmawiałem z .nią przez te­

lefon. 
- Będzie tu? 
- Nie , Ma jakąś piln11 robotę w szpitalu. Wkb:iełeś 

ją kiedyś ostaJtnio? Jak tu sobie przez ten c:Ms radziła? 
- No, chyba nieźle. Ale opowiedz, jak ci sii: tam po­

wodziło? 
- Co miałeś na myśli, „chyba nieźle"? Mów, chcę 

wszystko wiedzieć! 
- W:dzisz.. to dość skomplikowane. Wła.śoiwie to n·ie 

moja sprawa„. może źle się wyraziłem. Ale uspokój 
się, nic się prz.ocież nie stało. Ot, widz.iałem ją pa:rę 
razy, ale sam wiesz, że Klara lubi towarzystwo, jes.t 
wesoła i trudno chyba wymagać, żeby n1e wyszła z kim 
na kawę, 

- Z kim? 
- Hm.„ _Ja tam nie wiem, ale Agnieszka mówiła mi, 

że widziała ją z Piotrem. Ja też pairę razy.„ Ale gdy­
by między nimi coś,' tego .• „ to przecież n1e pokazywa~ 
laby się z nim publicznie. Znają się przecież od daw­
na. Klara mi kiedyś mówiła. że przepi.sywała mu ja-
kieś opowiad!IJllia, no ;i w ramach rewanżu zaprosił ją 

na dansing.„ 
-Co?! 
Henryk przyjrzał mu się uwaiżnie: 
- Słuchaj, sta·ry, najlepiej ty sam z nią j>ogadaj. Ja 

nie chcę s,ię wtrącać. I tak żałuję, że tyle pow<iedzia­
łem, ale wy<lusiłeś to ze mn~e. 

- .25-

rować uzębienie zwykłą, i 
nie żadną tam pierwszorzęd­
na „Azulenową". 
Zastanawiąm się tylko czy 

narzekającym, te coś tam 
znowu nie takie jak dawniej, 
że gatunek gorszy, że kiep­
ska jakość i smak, S1prezen-

• 
I JUZI 

„Lechia" cieszy się z tego 
czy smuci? No bo - honor 
po prawdzie nie ten, ale ce­
na została ta sama.„ 

A sfrustrowanym klientom 

tuję darmową receptę na spo­
kój nerwów: wyciąć kółko z 
papieru - nalepić ję gdzie 
trzeba i po prostu.„ nie mieć 
już zbędnych złudzeń. (Sł) 

od strony 

... podwórka 

- To nic. Dziękuję cl. Lstotnie najlepiej będzie, jeśli 
sarn to zała,twię. Piotr mógłby być jej ojcem. Ale, do 
cholery, po Co się przystawia! 

- Cisz.ej... po oo robić sensację. Już zwracają na naa 
u wa.gę. 

- Już dobrze. Słuchaj, Heniu, masz jutro wollily 
wieczór? Jeśli tak, to wpadnij do mnie. Oczywiście 
z. Agnieszką. Wypijemy, porozmawiamy. Stęskniłem sie 
już z.a polską mową. Będzie jeszcze parę osób. 

- Z przyjemnością. Należy mi się odprężenie. W tym 
roku nie miałem jes:z.cze n<1-wet urlop\ł. Ale projekt 
dla „Orbisu mamy już prawie na ukończeniu. Zmieś­
cimy się w cz.asie, a może nawet przekażemy go wcześ­
niej. Muszę ci się pochwalić, że nagrodzono mój pro­
jekt motelu i będzie jeszcze w tym roku rea:lizowainy. 

- Gratuluję, Morn nadmeję, że nie zapomntlJa,łeś 7;8.· 

projektować schodów, jak to się kiedyś komuś podobno 
zdarzyło? 

- Nie. Wszystko będz.Le w porządku. Przewidiiałem 
nawet dla ciełJie specjalny S"toli:k w restauraeJi. 
RoześmieH się. Minął przykry na.Strój. 
- Ach, byłbym zapomniał. Mam do ~ebie prośbę, 

Heniu. Pożycz mi do poniedziałku z siedemset złotych. 
Na ra.ziie czuję się jak cud:oo~iemiec, ale chciałbym za­
chować parę dolarów, a poz.a tym chleba i ma&l:a nie 
da się za to kupić. A muszę przecież czymś płacić. Na. 
wet tu, chociaż pan Alojzy skredytowałby na pewno. 

- Proszę cię batrdzo. A może potrzebujesz w!~ej? 
Nie krepuj się. Ostaitnńo u mnie z forsą nie niajgorzej. 
Dostaliśmy większe premie. 

- A wiesz, może l masz rację, To da.j ma oały ty­
siąc dla równego rach!łnku. W Bam raz to wystarczy. 

Henryk spojrzał na -zegairek. 

- Agnieszka jecfoak pewnie nie przyjdzie, Muszę już 
iść. Też wychodz~z? 

- Tak. Dokończę zakupy ł Wl'a.eam do siebie. Gdyby 
nie to, że pracujesz o dwa kroki, m6głbym cię pod­
wieźć. Pr:zywiozłem z Paryża forda. • 

- No, no! Musiałeś iam nieźle zarabiać? 

- Zrobiłem ekst?la trzy filmy dla jedaego Francuz.a. 
trochę wycyganiłem od stryja i jak<>ś starczyło. 

Wyszli przed restaurację. 

- A więc o~kam jutro. Pcmir6w Agnieszkę. 

- Zała.twOO!le, To n,a r.wie, Do Wlidzen~a, 
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Kto otworzy 
archiwa cechów? 

W „Kalendarium" z dn. 30 lipca br. pominięto, moim zdaniem 
dwa ważne wydarzenla dotyczące Lodzi „Bunt tkaczy"; 
datę ufundowania pomnika Tadeusza Kościuszki, oraz datę 
jego zniszczenia przez hitlerowców. 

„Bunt tkaczy" łódzkich z roku 1861 dn. 21 kwietnia, n!e 
był odosobnionym wydarzeniem, gdyż w 1824 r. wybucnł 
bunt robotników ziemskich, zatrudnionych przy budowie za­
kładu płóciennego. w 1826 r. za wywalanie buntu zostali za­
sądzeni przez P-0licję . Poprawczą Wydziału Lęczyckiego 
czeladnicy miasta Zgierza k/Lodzi - Mateusz Ziółkowski, 
Michal Kawalec. August Lidtke. Michał Cwiklińskl. Hieronim 
Vogt, Fryderyk Bether, Jan Jonszer, Jan Wilhelm Grotte 
I Inn!. W 1827 r. wybuchł bunt czeladników sukienników w 
Tomaszowie Maz. 

Tablica pamiątkowa na łódzkim Ratuszu, odsłonięta w dn. 
28 lipca br. wspomina o pierwszych tkaczach, którzy dali 
początek rozwojowi przemysłu włókienniczego - jest to szla­
chetny gest ze strony władz miasta Lodzi, upamiętniający 
nie fabrykantów, ale pierwszych tkaczy rzemieślników, któ­
rych prawnuki stopniowo wymierają. 

Jest w Lodzi h1stytucja - zrzeszająca poprzednio 1 obecnie 
rzemieślników - Izba Rzemielśnicza I Cechy. Powinna ona· 
przypominać todzianom młodego pokolenia o niejednych fak­
tach i wydarzeniach, jakie rzemiosło przeżywało - z jaklml 
trudnościami i wyzyskiem lódzkl rzemieślnik musiał walczyć 
w okresie rozrastania się konkurencji, wielkich kapitalistycz­
nych fabryk włókienniczych. 

Jak dotąd Izba I Cechy milczą.„ a szkoda. przecie~ niejed­
no nazwisko tych .,pierwszych" I następnych tkaczy. co się 
do rozwoju przemysłu przyczynili, spoczywa w archiwach 
tych instytucji. 

Jestem prawnukiem tamtych tkaczy. których tablica upa­
miętnila, lecz odnoszę wrażenie, że takie instytuc,je rzemieśl­
nicze w ogóle nie Istnieją w Lodzi. co nie jest prawdą, po­
nieważ jak wyczytalem w publikatorach bvly one W•Półdzia­
lającymi w ore:a.nizowanym k<J<nkursie „Folkloru łódzkie.go" -
moim zdaniem nie odzwierciedla to możliwości, jakie one 
winny dać, w roku jubileuszowym. 
Piszę ten list dlatepo, że od lat zbieram dane oraz doku. 

menty obrazujące życie dawnych tkaczy-rzemieślników. 

SOBOTA - 25 SIERPNIA 
PROGRAl\1 I 

10. Wiad, 10.08 Muzvczne pro­
pozycje. 10.25 Uwaga, bądź prze­
zorny na drodze. 10.30 D. c. 
muzycznych propozycji. 10.40 Co 
słychać w świecie. 10.45 Lato z 
radiem. 12.05 z kraju l ze świa­
ta. 12.20 Melodie z Krakowskie­
go, l.2.25 Uwaga, bądź przezor­
ny na drodze. 12.30 Koncert ży­
czeń. 12,50 Muzyczny przewod­
ntik. 13.00 Uwaga, bądź przezor­
ny na drodze. 13.07 Muzyczny 
przewodnik _ po Europie. 13.23 
Poradnik rolnika. 13.35 Jazz z 
uśmiechem. 13.55 uwasa, bądź 
przezorny na drodze. 14.00 Pra­
ca I odpoczynek. 14.05 Spotka­
nie z piosenką. l4.30 Sport to 
zdrowie, 14.35 Przeboje dla 
wczasowiczów. 14.50 Uwaga, 
bądź przezorny na drodze. 15.00 
Wiad. l~.05 Muzyczny przewod­
nik po Polsce. 15.30 Uwaga, 
bądź przezorny na drodze. 15,33 
Nowości muzyki rozrywkowej 
PWM. 16.00 Wiad. 16.05 Uwaga, 
bądź przezorny na drodze. 16.10 
Muzyka I poezja. 16.40 Rytm, 
rymek, reklama. 16.55 Uwaga, 
bądź przezorny na drodze. 1'7.00 
Studio Młodych. 17.15 XIII Mie­
dzynaro<iowy Festiwal Piosenki 
- Sopot T3. l8.00 Uwaga, badź 
przezorny na drodze. 18.10 xnr 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senkL 19,00 Uwaga, bądź prze­
zorny na drodze. 19.05 Muzyka I 
aktualności. Ul.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju. 20.00 Dziennik. 
20.15 Muzyka rozrywkowa. 
!!ll.30 Uwaga. bądź przezorny na 
drodze. 20.40 Melodie rozrywko­
we. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Zgaduj - Zgadula. 21.20 
U\\·aga. baidź przezorny n'l dro­
dr.e. 21.25 d.c. Zgaduj-Zgadu­
la. 22.30 Uwaga, bądź prze:iorny 
na drodze. 22,40 Sobotnia rewia 
taneczna, 

PROGRAM lI 
8.30 Wiad. 8.35 Dlaczel!'o kon­

flikt - a,ud. 8.55 Muzyka ~pod 
strzechy. 9.00 Przeboje Buka­
resztu. 9.20 Z muzyki chóralnej. 
9.40 Studio Młodych. to.oo Czyta­
my klasyków. 10.30 Muzyka 
operowa. 1 L OO Ma,rek K.u,dlicki 
i?ra na nlynnych orgs•nach. U.30 
Wia<I, 11.35 Dobre lato wszyst­
kich dzieci, ll.4Q „O.ci Tatr do 

Airred Zajdel 
Lódź, Szpitalna 2 

--
B9llyku", 12.05 Komunikaty. 
12.10 „mos Ziemi Lódzkll>J''. 
12.25 Bl ok powtórzeń. 13.00 K-19-
cert· dnia. 13,30 Wlad. lA-•5 
„Mężczyzna w szarym garnltu­
rz,e". 13.55 Miniprzegla,d fol­
klorystyczny". 14.00 Więcej. le­
piej, taniej. 14.15 Reportaż z 
Tatr. 14.35 Melodie rozryw1kowe. 
15.00 Radioferie. 15.40 Rytmy lu­
dowe. 15,50 Przegląd czasopism. 
16.00 „Cza.ta" - mag. wojsko­
wy. 16.15 Popolu<lnlowy kon­
cert. 16.45 Aktualności łódzkie. 
1'7.00 Z cyklu: „Olrnlice kultu­
ry". 17.20 Stereo-rewia. 18.1-0 Re· 
cltal arii operowych. 19.00 Mu­
zyczny wieczór. 18,30 Echa dnia. 
18.40 Widnokrąg, 19.00 Studio 
Młodych. 19.15 Jak patrzeć na 
dzieło sztuki. 19,30 Matysiako­
wie. 20.00 Recital tygodnia. 20.30 
Wiersze Adama Włodka. 20.40 
Ką<Cik starej płyty. 21.00 Kwa­
drans dla poważnych. M.15 
Spiewa Chór Dziecięcy RiTV 
Rumuńskiej. 21.30 Z kraju i ze 
świata, 21„50 Wiad. sport. 21.55 
Przewodnik Operowy. 22,30 Kto 
slę z crego śmieje. 23.00 Kartki 
z muzycznego albumu. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM III 
12.05 z kraju i ze świata. 12.20 

;,Popoludnie w Itapoanle". 12.25 
Za kierownicą, 13.00 Na byd­
goskiej antenie. 15,00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 W stylu di:xie. 
15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad. 15,45 żarty muzyczne. 
16.00 Atryka pełna muzyki. 16.25 
„Male Qui Pro Quo". 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Elcspresem przez 
świat. 17.0!i „Sędzia i jego kat" 
- pow. 17.15 Mój magnetofon -
aud. 17.40 Pól żartem, pól serio. 
17.50 z k<>mpozytorskiej teki. 
18.07 „Taniec Magii". 18.3-0 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Muzy• 
ka królewska. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 Mikrorecital 
lVIichela Polnareffa. 19.20 „Biedny 
Joanide". 19.35 Muzyczna poczta 
UI<ł'. 2-0.00 Korowód tM\eczny. 
21«50 Opera tygodnia. 22.00 Falkty 
dnia. 22.0B Gwiae.da siedmiu 
wieczorów. 22.15 Co wieczór po­
wieść. 22.45 Romanse Aleksan­
dra Wertyńskiego. 23.00 z anto• 
logi! poezji. 2,3,05 Wieczorne 
spotkanie z mistrzami. 23.50 Na 
dobranoc g;ra Dave Brubeck. 
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~ Kolorowe grupy dzie-
= § cz, maszeru.1ące parami 
~ to nieodłączny ele­
§ meni k.rajobrazu miast -
§ / osiedli. 
= s To przedszkolakz 
Spędzają w swym gronie/ rzać się będą. Musi zmienić się 

wiele godzin, dni, miesięcy. wobec tego - i to w sposób 
a jednak ich reakcje na te sa- zasadniczy - klimat wychowa­
me przecież - bodźce bywają nia maluchów i starszaków: 
różne. Jedno towarzyskie, nie nakazy i zakazy, czy przy-
garnie się do rówieśników stosowanie się do bezdyskusyj-
l wychowawców, drugie - za- nych wymagań wychowawców 
szyje się w kącie i samo sobie lub układność - bliźniacza sio­
wystarczy . .Jedno tęskni za do- slra oportunizmu, lecz partner­
mem, gdzie było najważniejsze. slwo z rówieśnikami, a nawet 
po kryjomu popłakuje, drugie wychowawcami, pełny rozwój 
- zapomina o bożym świecie możliwości i emocjonalnego 
l całe oddaje się zabawie. życia dziecka, budzenie jego 

Jak z tych wyraźnie rysują­
cych się .,indywidualności" 
stworzyć zwartą grupę? Jak 
nauczyć je norm wspńlżycia 
solidarnośl'i, liczenia się z oto­
czeniem, z rodziną, rodzeń­
stwem, ze środowiskiem. nie 
niszcząc rennych cech każdego 
z nich, ani Ich własnych ta­
lentów? 

KRES PRZFCHOWALNI 

Ty'm potrzebom I oczPklwa­
nlom naprzeciw wy <"hodzi nowy 
program pracy przedszkoli. 
a zwłaszc ·za jego obszerne 
fragmenty, poświęcone wycho-

waniu społeczno-moralnemu. 
Pełni ono rolę główną we 
wszy,lkich dziedzinach życia 
przedszkolnego. 

Zreformowany program wc.ho­
dzl w życie 1 września i cały rok 
szkolny naukowcy z Instytutu 
Programów Szkolnych, a zwl!ł­
szcza Pracowni Wychowania 
Przedszkolnego , poświęcą bada ­
niom, jak reorganizacja spraw­
dza się w codziennej praktyce. 

Dotychczas przedszkola 
nie tawsze zresztą sprawiedli­
wie - traktowano, jako prze­
chowalnię, zapewniaj<1cą dzie­
ciom opiekę. a rodzicom pra­
cująrym - spokój. Tymczasem 
jest faktem niezbitym. że 
absolwenci przedszkoli lepiej 
sobie dają radę w życiu szkol­
nym niż ich koledzy, którzy do 
przedszkola nie chodzą. 

aktywności i samodzielności, 
wiary we własne siły. Nie 
osiągnie się tego przy pomocy 
wykładów czy innych werbal­
nych poczynań, 

Zmienia się także radykalnie 
rola wychowawcy. Jest on in­
spiratorem zachęcającym do 
dz i ałan i a i wykorzystującym 
konkretne sytuacje do niepo­
strzeżonego kierowania reak­
cjami i dzialaniem dziecka. 

CORAZ WYŻSZE 
WYMAGANIA 

Oczywiście formy tak pojęte­
go wychowania są zróżnicowa-

ne I zależne od wieku przed­
szkolaka. ktńr~11u w miarę 
upływu czasu i nowych do­
świadrzeń stawia się coraz 
wyższe wymagania. 
Jednakże nawet najlepszy 

program sam przez się nie 
stworzy nowego modelu przed­
szkolaka, nie ukształtuje go na 
miarę swoich założeń . A dodaj­
my, że program ten - choć 
bardzo ciekawy - jest trudny, 
i dla nauczyciel!, i dla dzieci. 
Dlatego wychowawcy przed­
szkolaków bior<1 obecnie udział 
w szkoleniowych spotkaniach 
I kursarh wakacyjnych, a we 
wrześniu - powstaje Studium 
Wychowania Przedszkolnego, 

którego absolwenci zdobędą 
kwalifikacje wyższe niż absol­
wenci liceów dla wychowaw­
czyń przedszkoll. 

Projektuje się także wydanie 
Okazałą się też. że dotych- informatora dla rodziców na 

czasowe formy wychowania temat zasad wychowania ma­
przedszkolnego nie są wystar- łych dzieci. Ułatwi on rodzicom 
czające w porównaniu z aktu- nie tylko orientację w tych 
alnyml potrzebami. Dziecko nie sprawach, ale także odpowied­
powinno bowiem być przedmio- nią opiekę nad dzieckiem w do­
tem wychowania, biernym wy- mu. Współpraca rodziców jest 
konawcą zaleceń. nie sprzyja- bowiem niezbędna, jeś1i wy­
jących kształtowaniu samodziel- chowanie społeczno-moralne 
noścl, inwencji, lnicjatywY,lw przedszkolu ma być skutecz­
niezbędnej w dorosłym życiu ne, to znaczy przynieść pożytek 
społecznym, w sytuacjach. jakie i rodzicom i dzieciom. 
mu się zdarzają I zawsze zda-
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Miejsce w ,,mrow·sku'' 
W maciupkim pokoiku kie- trawniki, różane rabatki i nie­

rownika osiedla Zarzew B za- omal niewidoczne, bo ukryte 
stałam komplet osób, za- w zieleni śmietniki? A może 
intere.sowanych zawodowo i brak śladów twórczości milu-
społecznie - tym, aby życie sińskich na klatkach schodo­
w nowym łódzkim osiedlu by- wych, gdzie zawieszono obraz_ 
ło wygodne I miłe. A osiedle, ki, ustawiono popiel11iczki i 
jak osiedle 12,5 tys. mieszkań- zawieswno firanki? 
ców (w tym ponad 3 tys. Nie wytrzymałam. Zapyta­
dzieci korzy.stających, w więk łam moich rozmówców, do ja­
szości, z osiedlowego żłobka, kich urzędów pukali i o ja­
dwócb przedszkoli i dwóch kie dotacje zabiegali, by tak 
szkól), a ponadto bloki, trze- właśnie zagospo<ia>rować osled­
paki, śmietniki, czyli - nor- le? Okazało się, że do żad­
malnie. Problemy też charak- nych, że można to wszystko 
terystyczne - ani jednego g.a- zrobić bez szukania pomocy, 
rażu (!) i brak przychodni wiążących decyzji urzędo-
zdrowia. A jednak opusz.cza- wyc~ • . bez ;za~ijl~an<lę. ~ m~ż-
lam Zarzew z pr:zekonair}em\ nydi -palto oW. t ' Wz,ti<{dhe . 
że miałam szczęście zobaczyć śro<ilti .finąnsowe', 7 A..zres1t~ 
osiedle wyjątkowe; - - tłńma'<:eyli'l'.s1Hórrin'1e'· moi 113.:..c-

Trudno ustalić hierarchię formatorzy - Zarzew miał 
ważności tych wszystkich trochę wi«:cei szczęści a niż są­
„drobiazgów" wyróżniających siadująca o miedzę Dąbrowa, 
Zarzew B od innych łódzkich bo przy jego budowie i zago­

osied1i. Czy będą to bowiem spodarowywaniu · uniknięto 
tylko świetnie utrzymane błędów. Sporo doświadczeń, i 

Coś 
Zupełnie nowy 

styl b<:dzie obowią­
zywał w tegorocz­
nym sezonie )esico 
no-zimowym tak:ie 
w dziedzinie \<apelu 
szy. Oto dwa mo­
dele projektanta 
paryskiego Carve­
na. Z lewej kape­
lu „,z soortowy i. ma 
go szaro-pomarań 
teriału dwustronne 
czowego, a z orawt"J 
- kapelusz nlJo\nio­
wy barwy czerwo­
nej. 

to właśniie z Dąbrowy, wy­
niósł kierownik administracji 
osiedla - Z. Grab\szewski i 
kierownik Rady Osiedla 
Cz. Socha, który był pierw­
szym przewodn iczącym Rady 
Członków oczekujących w 
„Bawełn i e". Dodajmy do tego 
jeszcze współpracę społeczni_ 
ków z kierownictwem admi­
nistraeyjnym Zarzewa - a 
znajdziemy klucz do wyjaśnie 
nia aktualnych wyników. 

- No a ludZlie - mieszkań­
cy osiedla?' Jak do nich tra­
filiście? - pytam. 

- A od czego mamy Radę 
Osiedla? - odpowiadają mi 
p:Y~.~'h1e.m"' fi~ P.vtańie,. I aowit­
ćl\l:t~ ... się ;w,.Jt,i;,Ó~ce._ . że Jł,a<;I~ 
spra"WU'je samo.tządówą wfaazę 
poprzez specjalistyczne komi­
sje - dis samorządowych, wy­
chowawczych, gospoda.rki za­
sobami mieszkaniowymi i pra­
cy kobiet. Co jednak ważniej_ 
sze - członkowie koI""isji nie 

kt6rą do tego 
udowadnia, że 
rację. · 

używam sztuczne rzęsy. Daje to ladzie wszystkich pr;-e-
mialam doskQnaly efekt. pisów używania środków 

• upiększania. Osobiście 
• Kiedy wyglądam ml- wklejam je do i:rubego. 

pudrujcie nigdy z~rnie, nakładam róż zeszytu według alfabe-
oczu dookoła. nie tylko na policzki, tu, 

kości policzkowe, lecz 
także na czoło i brodę. • 

Mam płaskle usta. Po 
Myjąc włosy, przy umalowanlo warg na-

pierwszy.m namydleniu kladam na ich środek 
r?zczesuJę Je grzeb!~- trochę tłustego kremu. 
niem. Daje to podwoJ- To je uwypukla. 

ą. tttak~cz 
ne, sprawdzone, wypró· 
bowane. Pomogą każ-

ny efekt: piana rozcbQ-
dzi się dokładnie na 
wszystkie włosy I jed-
nocześnie umyty jest 
grzebień. 

• 
dej z nas poprawić Kiedy chcę, żeby mo-
oaprędce swoją urodę. je rzęsy robiły wraże-Byc! może uśmlechnlę- P~d~r położony "' tych nie dłuższych I grub­
cle się, byc! może po- m1eJscacb podkreśla . na- szych, maluję je w oa­
wiecl.e: dziękuję. wet małe zmarszczki. o;tępujący sposób: na-

Kazda z was . ma na • ltladam tusz, następnie 
pewno swoje dośwlnd· Ręce robl ml się wił- przysypuję je lekko pu-czenla I swoje odkrycia kl d ą , drem, po czym Jeszcze w tej dziedzinie. Na- gotne e Y ,est gorąco raz nakładam tus~ piszcie nam 0 nich bę- h,1b jestem wzruszona, 
dzlemy Je druko~ac!. Kilka k_ro.pll dezodorantu • • na dlorue, likwiduje tę 

Kiedy budzę się rano, dolegllwośl!, Aby łatwiej umalo-
skóra na mójeJ <warzy • wać powlekę ołówkiem, 

Kiedy 
czorem, 

• 
wychodzę wle· 

uwzględniam 
także uszy • w mąkijażu 

nie jest czysta, mimo rozgrzew;im go za każ-
:ie myłam się ' wieczo- Mam małe oczy. Da- dym razem płomieniem Nakładam mianowicie rem. Zmywam ją więc radzono ml, abym przy- zapałki. • na brzeg małżowiny tro-jeszcze raz mleczkiem klejala od polowy oka, chę różu. Ożywia to ca-kosmetycznym. Wata, i zewoętrmeJ •Irony Nie trzymajcie w Die· li\ twarz. 

przepadają za jałowymi ze­
braniami. Przedkładają nad 
nie systematyczne „sesje wy­
jazdowe", śc iślej „dreptane", 
po ul icach osiedla. Łatwiej 
wtedy dojrzeć wszystkie, naj­
bardziej aktualne potrzeby 
potężnego osiedlowego orga­
nizmu. 
Hałasujące pod oknami dzie 

ci? Kłopot} z niefrasobliwymi 
ekipami budowla.nych, usuwa_ 
jącymi usterki? - toż to pier­
wsze z b'!"'zegu sprawy o cha­
rakterze niejako ogólnoosied­
lowym, z którymi - co tu 
dużo mówić - nie poradzi so. 
bie każdy komitet · blokowy, 
Sięgnięto · J:>O eksperyment, 
PowstęJy rejony samorządq­
'tltego 

0

'd'ilałania. Ich zadania 
polegają na szybkim rozwią­
zywaniu problemów wspól­
nych dla kilku sąsiadujących 
ze sobą bloków. Eksperyment 
chwycił. a dezyderaty silnych 
rejonów przekazywane do po­
szczególnych komisji osiedla 
nie musza dlug0 czekać na re­
alizację. No bo np. taka Ko. 
misja Pracv Kobiet to nie tyl­
ko synonim organizowania 
najrozmaitszych kursów: kra­
wieckich. i kulinarnych, lecz 

~- od roku - możliwość (uzy­
skano specjalne zezwolenia) 
kontrolowania osiedlowych 
sklepów. (Oczywiście - ko­
biece komisje nie zapewnią 
lepszego zaopatrzenia sklepów 
w art .Ykuły, których brakuje 
na rynku , ale - moi rozmów. 
cy podkreślili to z dumą -
remont sklepu spożywczego f 
mięsneg-o trwał tylko tydzień, 
a mleko jest regularn ie \ 
wcześnie roznoszone do do­
mów) . 

Jest jeszcze jeden powód do 
satysfakcji - dobrze zorgan.i­
zowana opieka nad dziećmi, 
które tu - na Zarzewie, nie 
są traktowane jako osiedlowa 
plaga , 7. gatunku tych siedmiu 
egipskich . A tajemnica? -
Dwa wyposażone w odpowied­
ni sprzęt place zabaw. które 
od września przejmą funkcje 
ogrodów jordanowskich. Klub 
„Zarzewie" (również dl.<i do­
rosłYrh) czynny od godz. 'i .30 
do 23 i... „olimpiady krasno­
ludków", w których uczestni­
czą w charakterze zawodnd­
ków - przedszkolacy, a w 
charakterze wiernych kibiców 
- ich ro<izi0ny. - Przy okazji 
pieczemy prz~łowiowe dwie 
pieczen,ie na jedn ym ogniu -
dorzuca kierown ik Z. Grahi­
szewski - mamy „z głowy" 
kłopoty z rozdoka zywam~ 
dzieciarnią i - co nie jest bez 
znaczenia - poorzez dzieci 
tra fi a my„. do rodziców. 
· Kółko zamyka się. I taki 
właśnie mechani zm samorzą­
dowego zarząnzania Zarzewem 
ol>owiazuie od paru lat, dając 
nadsoodziPwane rezu1tatY. Nie 
znaczy to wcale, że właśn1ie to 
łódzkie osiedle pretenduje do 
miaM co najmniej ziems-kiego 
raju, Faktr;>m jest jednak i to, 
że z możliwości - z jakich 
korzystaja- ws zvstkie bez wv. 
jatku lOPÓłdzielcze osiedla 
mieszkaniowe - tu zrobio.no 
najwiekszy użytek. Bez dodat­
ltowych funduszy i 1'ez dodat­
kowych inwest~ji Spo.l- 0 -n ie, 

A. T. 
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~ ~ ~ obuwie profilaktyczne szkolne ~ 
~ w pełnym asortymęncie ~ 
~ p o I e c a i ą ~ 
~ ~ ~ SKLEPY WPH OBUWIEM -~ 
~ przy ul. ul. TUWIMA 4, JA.RACZA 10, ~ 
~ PIOTRKOWSKA 28, 98, WRZESNIEN- ~ 
~ SKA 102, WOJSKA POLSKIEGO 66, ~ 
~ pl. REYMONTA 5/ 6~ ~ 
~ ~«~ ~ 
~~~~· 
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===•=== 1 ===1 ===! ZGRZEWARKĘ 2,5 KW 

~ . PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU Ili ~:~~; ·~~;~'.mp",;;I;~> 

Ili ZAGRANICZNEGO PUL-MOT •. ~ffT;:~~~ar.k~:~~k~~~: 
w Warszawie, ul. 1 Sierpnia 2/ 14, Ili 

• SZAFĘ i lóżeczl<o dzie-

li' 
od dnia 11 sierpnia br. prowadzi sprzedaż • cięce sprzedam. Hipo-

teczna 23 m. 38 po 16 

• samochodów osobowych Ili SPRZEDAM kuchnię „Ja-
wor". Tel. 263-16 

111 FIAT 126P · ~ 
• za waluty wymienialne i bony towarowe eksportu ,111 · 

Wewnętrznego, Z terminem Odbioru SUkCeSyWnie • (Cooper 1000) sprzedam. 
Ili 

„AUSTINA Mini Van" 

Ili 
Tel. 549-93 12089 g począwszy od m-ca sierpnia 1973 r. 

• „SYRENĘ 103" sprzerl~m. 

Ili 
Wpłaty na wymienione samochody przyjmują Wieniawskiego 5o. Po ~o-

• dzinie 16 122G7 g 
na "rzecz Pol-Mot kasy ekspozytur Banku PKO SA. Ili „FIATA 125-p 1300" wlo-

• 6670-k skie podzespoły - stan 
jdealny - sprzeda p•Prw ~1- I=== I=== I=== I===···=== I=== I=== l':::=:::::E I szy wla<iciciel. Tel. F.40-63 
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TECHNICZNA OBSŁUGA 
Okręgu Łódzkiego 

informuje, że przy ul. 

STR V KO WSK IE J 1/5 

uruchomione zostało 

BIURO OBSŁUGI KLIENTA NR 2 
Zakres usług: 

przeglądy gwarancyjne, 
pozagwarancyjne samochodów 
„FIAT", 
mycie samochodów i silników, 
wyważanie kół, 

smarowanie, diagnostyka 

POGOTOWIE TECHNICZNE 
tel. 863-13 

pracuje w godzinach od 6 do 22, 

a pod nr tel. 840-41, wew. 38 

s 
A 
M 
o 
c 
H 
o 
D 
ó 
w od godz. 7.30 do 15.30. 

i1 6826-k ~ 
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PODAJEMY DO WIADOMO.Ser PT KLIENTÓW, 

żE W DNIU 25 Sl'ERPNIA 1973 ROKU 
SKLEPY BRANŻOWE CENTRALI RYBNEJ 

P.t a c u j ą n o r m a I n i e 
jak w każdą sobotę. 

Gwrantujemy duży wybór ryb i przetworów rybnych • 
ŻYCZYMY POMY.SLNYCH ZAKUPÓW. 

CENTRALA RYBNA 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OGŁOSZENIA DROBNE 

godz. 16-18 ___ 1::_33 g 

,.SKODĘ Octavię" l mo­
tocykl „SHL" - stan do­
bry sprzed>lm. Zielo:2!'- 12 
godz. 15-20 emtl g 

KUPIĘ motorower. Tel. 
893-~7, po 17 12199 g 

MALŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje na rok 
mieszkania z wygorlami. 
Oferty „12253" Prasa, 
Piotrlwwska 96 ----DWIE uczennice przyjmę 
na mieszkanie. - orerty 
,.12238" Prasa, PiotrKow­
ska 96 

MLODE małżeństwo po­
szukuje mleszkanla. Oter 
ty „12245" Prasa, Pll>tr­
kowska 96 
MLODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania na 
rok. Niekoniecznie z 
wszystkimi wy<(odaml. -
Oferty „12244" Prasa, 
Piotrkowska 96 
Ml\LŻEŃSTWO bezd .~iet­
ne poszukuje samod~iel­
neg-o pokoju. - Oferty 
„12192" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

3 POKOJE z kuchnią, 
rozkładowe, spółdzielcze, 
zamienię na pokój z ku­
chnią w starym budow­
nictwie na parterze przy 
tramwaju. Oferty „12173" 
Prasa, Piotrkowsk~ 
DWA pokoje z kuchnią, 
I p;ętro, telefon, wygo­
dy, Piotrkowska 33. 1a­
mienię na .,M-2" Teofi­
lów c. Oferty i.12213" 
Prasa, Piotrkowska 96 
POKOJ, ' kuchnia 43 m, 
Tuwima 55, Lipińska. za­
mienię na M-2 w blo­
kach · 12249 g 
PANIENKA pracująca po 
szu kuje sublokatorskie­
go pokoju. Oferty . , 12~66" 
Prasa, Piotrkowslca 95 

DWA pokoje z kuchnią, 
centrum z wygodami 
(bez co.), zamienię na 3 
lub 4 pokoje z kuchnią, 
wygody - najchętniej 
śródmieście. Oferty .,11790" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MATEMATYKA - po­
prawki, egzaminy wstęp 
ne, 257-57, mgr Pluslrnw-
skl 8293 g 

:'>!lEMlECKI, rosyjski. 
Keppe. Wigwry 1.2, front, 
n kia~. 11204 g 

UCZNIA - uczennicę - SZYBY do samochodów - MURARZY-TYNKARZY, 
przyjmę do nauki zawo- zagranicznych, panora- _ LASTRYKARZY 
du, wymagane minimum mi-czne, drobnorozprys- · • 
9 klas. Zakład Fotogra- kowe poleca SECUMIT, - BETONIARZY, 
ficzny Wt Mirecki, I.ódź Warszawa, Suflerska 6, - CERAMI KOW, 
Piotrkowska 15 12110 g tel. 10-95:!.:_- Miihsam Cl ESC.I, 
POTRZEBNA pomoc do- ATRAKCYJNE klamry do MONTERÓW l"US'Ztowań rurowych., 
mowa, Lódź, ul. Nowo- sukien (tkanina w pia- PALACZY kotłów c.o., 
polska 17, Doły, po go- styku). Pietruszewska, EL"'KTR<)MONTEROW grup" bhp 
dzinie 16 12224 g pl. Reymonta 6 c. Z " • 

OPIEKUNKA do .;ie~ka USZCZELNIANIE okien - MALA_~zy oraz 
potrzebna. Wici 46 m. 39 taśm'ą . metalową beig1j- - ROBOi NIKOW budowla~ych 
po godz. rn 12212 g ską. Romanowicz, , Zgło- zatrudni natychmiast bez skierowania z VfY-

------. szenia. 266-60 12298 g działu zatrwln;enia Lódzkie Przedsięb10r-POj\'IOC domowa mepa- .t ' D 
tącl potrzebna. utrzyma GUZIKI do futer. Pie- siwo Budowni<"łwa Wielkopłytowego •• ą-
nie plus 1.300. Małachow- truszewska, Lódź, PL browa" w Lodzi, ul. Gagarina 13, pokój 5. 
skiego 66, m. 16, telefon Reymonta 6 12052 g p k d le uyc-z.ałtowanym z możli-868-14 12322 g ---, ---- raca w a or z · 

__ REGENER~CJA ~~rep- wością uzyskania dodatkowo premii. Dla 
POMOC domowa na 5 tów „Yeti : „rgloo · 'IP.I. . . h w lne mieJ'sca w hotelu ro-
godzin dziennie w go- 'i98-23. Pop~la zam1e1scowyc O 

6168
_1' 

dzinach popoludmo1vych :-.APRAWA telewizorów, botntC'Zym. 
potrzebna. Zgtoszema od •67 31 Gl · · ki -------------------
godz. 16 . . Kościuszki 98 ° - ' oWins _ SLUSARZY-SPAWACZY, 
m. 4 11

714 g FARBUJEMY: bluzk.i: _ DEKARZY. 
m<)dylon br;-n,·lon ei>-

GOSPOSIA. na stale do stor, bistor, to;len, krem- - SZKLARZY, 
małe.i rodziny potrzebna. r ę cas le>n nus:e wel- MALARZY, Warunki dobre. Sawicka 0 .10 · • · . ,_ 
81-866 Sopot, Mickiewi- ma.ne, nylonowe. k·a·ra~,.i- HYDRAULIKÓW• 

-9-5 180 P IY sztucz.ne. k"swte n<>n- ELEKTR"KÓW i POMOCNIKÓW cza " .ircm.... koronk_: Pt"V\.\"'at- 1 
ny zakład, Nowomiej- MURARZY, 
~ka w. 12123 g BRUKARZY, 
USUWA usterki w silni-' 
kach samochodowych, re 

PRZYCHODNIA Sk1rno guluje zapłony, 6aźmki 
Wener<>log1cz.n.a m. t<l<lz przy pomocy aparatu 
ul Zakątma 44. I p:etro elektronowego „Cryptun" 
"ejest racja, przyjmuje c' - regeneruje zawies;:e­
tą dobę (oprócz n1ed1.:el nla przednie I reg . .uuje 
1dziE!la porad w zak're· geometrię kół apar.item 
<:e chQofób weneryci.n vc1- optycznym „Dunlop" -

'"'1"7v he>ota.tn!e. 6?77 k inż. Supady, Suwalska 24. 
CZERWONIEC Kons:a,n- Tel. 438-78 _____ _ 
ty - ginekolog. Tuw;m• MAKULATURĘ kupują 
20. 11174 I! punkty skupu spóldzielni 

„SUROWIEC" w dzlelni­
CYPERLl~G - specjall- cy Bałuty. Bazarowa 11, 
sta ginekolog, PKWN_! Brzeska 22, Doja1,d•Jwa 
ZAGINĄ!'.. pies fokste- 11, Grabieniec 11, 1,ewa 2 
rier roczny, szaro-bialo- Limanowskiego 53 i . 79, 
brązowy. Qdprowad·lić Limbowa. 6, Luto:n1er­
za wynagrodzeniem ra- ska 131, Polna 2la, Ra­
wia 24a m. 16. Tel. 581-17 tajska 9, Stefana 7, 

-------- Trenknera 18, Warecka 
UBRANIA narciarskie - 19, Walbrzyska 1, Woj­
damskie i męskie pro- ska Polskiego 2, 13, 
dukcji francuskiej sprze Wolna 16, Zgierska 56, 
dam. 634-81 12265 g 221, żurawia 8 

ELEKTROMONTERÓW, 
SLUSARZY, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
MONTERÓW samochodowych, 
KIEROWCÓW samochodowych zatrudni 

natychmiast PRE „E!ektromontaż" w . 
Lodzi. ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Informacji udziela dz. kadr 
i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. Rewo­
lucji 1905 roku nr 21, tel. 259-49 lub 398-70, 
wew. 16 lub 81. 4794-k 

Kombinat „Ponar-Jotes" w Lodzi zatrudni 
w nowo uruchomionym Zakładzie Odlewni­
czym „KOLUSZKI" w budowie: 
- INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW mechani-

ków, ELEKTRYKÓW 1 ODLEWNIKÓW, 
- EKONOM ISTOW, 
- PRAWNIKA, 
- GLóWNEGO SPECJALISTĘ d.s. in-

westycji ' 
oraz zatrudnimy na stanowiska kierowników 
działów: 
- planowania Inwestycji, 
- przygotowania dokumentacji Inwestycyj-

nej, 
- wykonawstwa I nadzoru Inwestycyjnego, 
- organizacji, 
- metalurgicznego, 
- kadr I szkolenia, 
- księgowo-finansowego. 
Ponadto zatrudnimy: 
- SPECJALISTÓW SAMODZIELNYCH 

PRACOWNIKÓW z praktyką w procesie 
inwestycyjnym. 

- INSPEKTORÓW nadz~ru inwestycyjnego 
z uprawnieniami, 

- TECHNOLOGÓW odlewników, 
- INSTRUKTORÓW oprzyrządowania od-

lewniczego, 
- TLUMACZY technicznych języka angiel­

skiego, 
- RADCĘ PRAWNEGO, 
- REFERENTÓW technicznych - l ekono-

micznych, 
- MASZYNISTKI, 
- SEKRETARKI 
oraz pracowników fizycznych: 
- GRA WERA ręcznego i maszynowego, 
- .SLUSARZY, TOKARZY, FREZERÓW, 
- ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrz-

nego, 
- GALWANIZERA, SZLIFIERZA, 

BRAKARZA, 
- WYDAWCĘ rozdzielni. 
Warunki pracy I płacy wg zasad obowiązu­
jących od 1973 r. w zaktadach odlewniczych 
przemysłu odlewniczego. Początkowo zatrud­
nienie na terenie m. Lodzi. Podania prosimy 
składać w dziale osobowym Kombinatu „Po­
nar-Jotes" Lódź, ul. Wólczańska 178. 6269-k 

WÓZKARZY, 
ROBOTNIKÓW budowlanych, 

zatrudni zaraz w Zakładzie ,.B" - ul. Wól­
cmńska 178, w Zakładzie 11A" (Zarzew) -
ul. Papiernicza 7 i w Zakładzie „C" (Pabia­
nice) - ul. Żukowa 3-5 - Samodzielny 
Oddział Wykonawstwa Irtwestycji przy Kom­
binacie „P1>nar-Jot-es" ZM im. .J. Strzelczy­
ka w Lodzi, ul. Wólczańska 178 . . Warunki 
placy i pracy do omówienia w dziale Zaz 
trudnienia SOWI w godz. 7-15. 6514-k 

_:TOKARZY, 
- .SLUSARZY, 
- ROBOTNIKÓW transportu, 
- ELEKTRYKA, 
- PORTIERA-DOZORCĘ, 
- 2 SPRZĄTA CZK I, 
oraz absolwentów zasadniczych szkól zawo­
dowych w w.w. zawodach - zatrudnią pil­
nie z terenu m . Lodzi Lódzkie :l;a.klady Me­
chanizac,ji Budownictwa „Z.REMB", Lódź, ul. 
I\:ilińskiego 81. Zgłoszenia: dzial kadr w go­
dz:nach 8~14. 6729-k 

- SPRZEDA WCOW wykwalifikowanych z 
wyksztaktniem średnim · i zasadniczym 
oraz na przyuczenie do zawodu na pełne 
i półetaty, 

- DEKORA TORÓW z wyksztaken:em śre-
dnim po PLSP -

zatrudni .zaraz z terenu m. Lodzi · Lódzlde 
Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe w Lo­
dz.i. Szczegółowych informacji udziela dział 
spraw osobowych przy ul. G_łównej 2'.:l w 
godz. 7,30-15,30, tel. 665-66. 6736-k 

- ST. MAJSTRA w zakładzie produkcji po-
mocniczej sanitarnej, 

- KIEROWNIKA działu zatrudnienia I plac, 
- ST. INSPEKTORA działu zatrudnienia i 

plac, 
- ST. INSPEKTORA na samodzielne stano-

wisko -d.s. inwestycji - ' 
przy)mte natychmiast z terenu m. Lodzi 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacy,inych w 
Lodzi, ul. Strzelczyka 21. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja osobowa i szkolenia w godz. 
7-15, tel. 403-30, wewn. 79. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 6747-k 
~~ioQ"1~~111:Q<~~~~~Afi:Rll;~ 

POWIATOWY OSRODEK 
SPORTU, TURYSTYKI 

I WYPOCZYNKU W SIERADZU, 
ul. Parkowa nr 1 

ODDA 
OD DNIA 1 WRZESNIA 1973 R. 

W AJENCJĘ ZAKŁ.AD 
GASTRONOMICZNY 

położony na rzeką Wartą. 

Oferty pisemne należy składać w 
dyrekcJi POSTiW w Sieradzu do dnia 
28 sierpnia 1973 roku. POST!W za­
strzega sobie prawo dowolnego wybo-

i, 
ru oferenta. Bliższych informacji 
udzieli dyrekcja POSTiW w Sieradzu, 
tel.· 87-81 w godz. 8 - 16: 6B76-k 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO 
DLA M. LODZI I WOJ. LODZKIEGO 

przyjmuje zapisy na: 

KURSY PRZYSPOSOBIENIA 

ZAWODOWEGO 
dla kandydatów bez praktyki 

zawodowej: 

KOMFORTOWĄ willę Je-
1norodzinną sprzedam 

:VIATEMATYKA - k<lll'e- LUTOWACZY z odpowiednimi kwalifika-
'ALN;K na ropę do co, p~ty-cJe. Bibel. 845•30_· - cjaml lub do przyuczeni.a w zawodzie, 

- hodowla drobiu I Jedwabników, 
gotowanie I przyrządzanie posiłków, 
kroju I szycia, naprawa aparatów 
radiowych I telewizyjnyeh, hart 
maszynowy, modniarstwo, wyrób 
kwiatów sztucznych, dziewiarstwo, 
manicure I pedicure, kosmetyka, 

kreślenia łechniczne budowlane, 

notocykl „Junak" si-1:.'.e BIOLOGIA - kol"'epetycje ZLOTNIKOW do samodzielnej pracy w 
dam. Traktorowa 63 A dla kandydatów na far- usługach - zatrudni z terenu Lodzi, na 

Omulecki, Wieluń, Sie-
radzka 34, teł. 869 

m. 70 12115 g macj ę. Teł, 272-21, po 16. 
DOM do sprzedania. o- ozJALKĘ ogrodzoną, za- CALORYFERY gazowe _ Wojtasik 12286 g iogodnych warunkach Spółdzielnia Prac)' 
zorków, Parzęczewska 25 budowania gospo1arcze. sprzedam. Tel. 469_72 MATEMATYKA. Piotr- „Precyzja" w Lodzi, ul. Piotrkowska 61, tel. 
GOSPODARSTWO .:igrod· światło, wod'.1 - blisko --- · - - -- 1<owska 47/5, mgr Piu- 343-44 w ~odz. 8-14. 6619-k 
nicze l.GO ha w tym 2 •,odz1, nada.1ącą się na SPRZEDAM nawóz po ciń.ski. 108w g 1--------------------
cie tarnie o rlewane - ' rndowlę drobiu - ku- Jieczarkach 30 ton o1az :_:_ _______ _ 

P dam L~d·t Parad fllę lub wyct1lerżnwię 2 piece co. „Ca1nino" POTRZEBNY uczeń do 
s~rz: (Cho'n ) ' ')ferty „12~'.ifi" Prasa. l,75 m kw. Oferty „12235'" zakladu ślusarskiego. -
na J Y ~iotrkowska 96 <>rasa, Piotrkowska 96 Lódź, ul. Ceglana 8, Szli-
GARAŻU na 2 miesiące -- - - . firskl 12241 g 
pilnie poszukuję w re- l)ZIALKI budowlane pl!- SZNAUCERKĘ średmą, . 
jonie uli<:y Gagarina nie sprzedam. Michalak, po champ10nach sprze- PRZYJMĘ rencistę - me­
Zglns7enia po godz. 17. o>:gierz, żytnia 22, tel. dam. Ruda „zegar": Be- talowca. . Oferty „12232" 
Tel. 404-07 12551 g 422-66 11956 g tonowa 12 12J09 il Prasa, P10trkowska 96 

- KALETNIKÓW - NAKLADCÓW - za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Prze­
mysłu Al'tystycznego „Rękodzieło Artystycz­
ne". Ka.ndydatów z terenu Lodzi prosimy 
o zgłaszanie się w kadrach Lódź, ul. Gdańska 
108 w go\}i1. 7-15. 6607'K 

palaczy kotłowych c.o. 

Informacje I zapisy codziennie w go­
dzinach 8-15 w Zakładzie Doskonale­

nia Zawo~owego w Lodzi, ul. Ląkowa 
4, tel. 289-05 wewn. 67, 69, pokój 210, 

211. 15102-.k 
~,,,,,.,,,,,~''''~ 

DZIENNIK ŁODzKl n.t 211 (76112) I 
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SOBOTA; 25 SIERPNIA 

PROGRAM 1 

0.40 ,,Podwodne miasto" - film fab. 11.00 
Z cyklu: „Znak! zapytania" „Tajemnice 
Bursztynowej Komnaty~. 11.45 Dla dzieci -
Deszczowy dzień. 12.55 „Nowy wyraz jaki 
chciałby być" - felleton. 13.10 „Oryginały I 
transkrypcje" najpopularniejsze miniatury 
muzyczne. 13.50 „Motyl" - film fab. 15.00 
„rvtiasteczko cyrkowei. - program a1nerykań­
skl. 15.45 Dziennik. 16.00 . Sportow.v 1,nagazyn 
sprawozdawczy. 18.00 Spotkanie z przyrodą. 
18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 Xlll Międzynarodowy Festiwal Pi;,senlcl 
w Sopocie. W przerwie fllm. 22.55 Dzl~nnik. 
23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 z serii 
„Zapomniane historie" - nowela filmowa. 

PROGRAM II 

17.45 „Dawniej na Górnym Sląsku" - fllm. 
18.00 Młodzi dokumentaliści. 18.30 „Tiju Ra<ld­
wir" - film baletowy. 18.50 „Krokodyle też 
są potrzebne". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo!11tor. 
20.15 „Maki !syk Kulia" - film fab. 21.50 24 
godziny. 22.20 „Spotkania z Warszawą" 
program pub!. 22.35 „Spotkanie z operetlcą". 

NIEDZIELA; 26 SIERPNIA 

PROGRAM 1 

7.30 TV Technikum Rolnicze. 8.10 Przypomi­
namy, radzimy. 8.30 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie. 9.00 „$wiat, który nle może za­
ginąć". 9.25 „Antena". 9.40 Z cyklu: .,180.00(l. 
km przygód". 10.10 W Starym Kinle. 11.10 
Niedzielny koncert promenadowy Drezna. 
12.10 Dziennik. 12.25 Przemiany. 12.55 '!'e­
atrzyk dla Przedszkolaków „Co robić z 
takim leniem". 13.40 Piórkiem I węglem. 11.10 
„Swięto Młodości". program rozrywl<0wy, 
14.55 Interstudio. 15.35 Estrada Poetycka z 
cyklu: „Poezja polska" - recytuje• Jan En­
glert. 16.05 Radar. lG.15 Mityng Wyścigów 
Konnych. 17.30 „Wikingowie'· film fab. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Xll1 
Międzynarodowy Festiwal Piosenki. W i;itze­
rwie PKF. 22.55 Magazyn sportow;v. 

PROGRAM U 

18.20 „Ogrody naszych miast". 18.50 Galeria 
33 milionów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 Filmy studyjne. 21.30 „Jesteśmy na 
wczasach''. 21.55 „Piwnica" - montaż pro­
gramów kabaretowych. 

PONIEDZIALEK. 27 SIERPNIA 

PROGRAM 

16.30 Dziennik. 16.40 „Fotografia" - film. 
17.00 Echo stadionu. 17.30 Walce Jana Straus­
sa - śpiewa Poznański Chór Chłopięcy. 17.53 
t.WD. 13.25 Program filmowy. 18.45 Magazyn 
Postępu Technicznego. 19.20 ·Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Jarosław Iwaszkiewicz - „Mlf'­
skarada'·. 21.55 Z cyklu: Profile kultury. 2~.25 
Dziennik. 

PROGRAM II 

16.55 
1:.i!fozdroirl'-ni·a ~e''-' szwecJI"' 0 

" ...:: film 
dok. 17.:!'5 „Kiedyś latem„ ..;. program ~ ctla 
dzieci. 17.43 „Okreyt wojenny Waza" tllm 
dok. 18.00 „czerwone wino w zielonym szkle" 

program baletowy. 18.20 „Ingmar Berg­
man" - film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „u sąsiadów przez Bałtyk" - film. 20.30 
„Pasje Erika Lindkwista" - film. 20.50 „Mats 
Peter" - film fab. 

WTOREK, 28 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 . Czerwone wino" film TV. 16.30 
Dziennik'. 16.40 „S,ceny fantastyczne" - film 
baletowy. 17.05 „Raport z Półwyspu Hel". 
17.35 . P.rugram filmowy. 17.55 Dla młodych 
widzów - „Antek" - lllm TVP. 18.40 ,.Ro­
dzina". 19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Czer\11one 
wino'; - film fab. 21.35 Pryzmat - . magazyn 
handlu zagranicznego. 22.05 Dziennik. 2~.30 
studio przebojów program rozrywli:owy, 

PROGRAM II 

17.05 „Fudżijama" - film oświatowy. 17.20 
„Ambasadorzy ięzyka polskiego". 18.00 „Kon.tr­
rewolucia". 18.50 „Wsze.ch~w1at A.lberta Ein­
steina" - o czym się !1lozofom me śnl. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Serd~cznle 
witani" - magazyn pub!. 20.45 „Nas dwoje I 
czas" - program rozrywkowy. 21.15 24 go­
dziny. 21.25 Telewizyjna Giełda Wynalazków. 
21.55 ,Chopin w Dusznikach" . fragmenty 
koncertów Festiwalu Chopinowskiego, 

SKODA. 29. SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 ,,Mats Peter" - film fabularny. 16.30 

.. - -... -­- -- - ·-· =====· ----::· . 
Dziennik 16.łO Magazyn ITP. 17.00 Sprawoz;da­
nie z mistr2-0stw świata w kolarstwie. 18.25 
Program filmowy , 18 4!; .. Orbita" - ma~azyn 

nauki l techniki. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.15 Bonanza. 21.05 Swiat i Po-iska. 21.50 .,Mu­
zyka w dawnym Gdańsku". Wykonawcy: 

Capella Bydgo•siensis. Zespól Madrygalistów 
Zespól Instrumentów Dawnych, soliści: U. 
Mazu re (harfa). H. Hartenowska (sa.pran). E. 
Sąsiadek (tenor), G, Banaś (lutnia). L. Batory 
(organy). 22.35 Dziennik. 22.50 Wiadomości spor­
towe. 

PROGRAM Il 

16,55 „Pollena" - poradnik kosmetyczny. 
17.QO Sw1at w kamerze nas.zych reponerow. 
17.30 Pejzaże dzieci1btwa. 18.00 Koszalin na 
pięcwlrnu. 18.30 Spowrnnie z Mananną. 18.45 
Klub Dobrej Książki. 19.20 Dobra.noc. 19.30 
Dziennlk. 20.15 „To już 50 lat" program 
estradowy. 21.00 24 godzrny. 21.10 See.na Prozy: 
Micha! Szołochow „Późna milo$ć szalejem 
kwitnie11 w/g powieści „Cichy Don" 

CZWARTEK, 30 SIERPNIA. 

PROGRAM I 

10.00 Ba.na n za. 16.15 Program dnia. 16.20 PKF, 
16.30 Dziennik. 16.40 Spacerkiem po kinacn. 
17.10 Program fUmowy. 17.30 Gra1rny o telewi­
zor - teleturniej 17.55 TeleWtzja Mlodych -
Letnie spotkanie. 18.40 Sylwetki X Muzy. 19.10 
Przypominamy, radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennlk 20.15 „ Wiem, że jeste$ moroercą" -
film fabularny . 21.50 Bez togi. 22.30 „Ekspres 
nr 33", 23.00 Dziennik. 23.15 Wiadomości sporto­
we. 

0

PROGRAl\l II 

17.15 „Snieżnik górą" - program k:rajoznaw. 
czy. 17.50 „ Wokół Snieżnika" - f1.lm. 17.55 Cho­
ry świata - sardyrua. 18.25 „Solo0 

- nowe­
la filmowa. 18.50 „Polska w kos1nosie' '- pro­
gram krajoznawczy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Na falach przyjażni - pr. rozr. 
21.05 24 g-0dz.1ny 21.15 „ W J:lerlmske1j Galerii 
Sztuki" - film dokumentalny. :/J.50 „Czy to 
je.ot miłość?" - film fabularny. 

PIĄTEK, 31 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 „Wiem, że jesteś mordercą" - film fa­
bularny. 15.55 Program drua. 16.00 Nie tylko 
dla pań. 16.30 Dzieruuk. 16.40 Teatr Mlodęgo 
Widza, Roman Brandstaetter „Kopernik". Wy­
konawcy: A. May, Z. Malawski, B. Nowak, J. 
Tesarz, H. Staszewski, A. Koman, K. B.oro­
w1ec, w. Pilarski, B. Antczak, T. Schmidt, W. 
Chwiałkowska, M. Leszczyński, E. Korczarowski, 
18.25 Program filmowy. 18.45 „Kamera i kara­
bin" - f!lrn dokumentalny. 19.20 Dobranoc. 
rn.30 Dzienmk. 20.15 $piewa L.iliana Urbańska. 
Piosenkarce towarzyszy grupa oraanowa Krzy­
sztofa Sadowskiego. 20.45 Panora;,ęa. 21.25 Teatr 
Telewizji: Jerzy Broszkiewicz - „Skandal w 
Hellbergu". Wykonawcy: B. Bosak, L. Pis• 
kort; E. Fulde, s szramel, M. NowatOO'Sk..,, A. 
Krll'Czyński, J. Ha.rasiewl!cz., M • .> Da't'eek.a, M, 
Niemczyk, J, Krzyżanowski, R. Wójtow;icz; 
23.00 Dziennik. 

PROGRAM II 

17.15 ,,Na szlakach wodnych Wroclawla" ~ 
program publlcystyczny. 17.40 „Czas upłynął" 
- film dokumentalny, 18.00 „Klub Seniora" -
reportaż 18.20 Klub Dobrej Roboty - program 
publicystyczny, 19.00 D<>żyniki. dożynki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 D1.iennik. 20 .15 „Spa.jrzenie na 
wrzesień'' - fLlm dokumentalny. 21,35 24 go­
dziny 21.45 "Uśmlech dla żolnierza„ pi<>se­
senki estll'adowe - Kolbrzeg 73. 

SOBOTA, 1 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 1;Jeszcze slychać śpiew I rżenie koni" -
film fabula.my. 15,45 Program dnia. 15.50 Pro­
gram I pro.ponuje. 16.10 Redakcja Szkolltla za­
powiada „ 16.30 Dzieillllik 16.45 sprawowanie z 
Mistrzostw Sw1ata w kolansiwie. 18.40 „Godzi­
na Orfeusza" - magazyn muzyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20 .15 z bitewnych pól. 
21.35 Dziennik 22.00 „Jeszcze słychać śpiew 1 
rżen.ie koni" - film fabularny. 

PROGRAM ll 

17.10 „O czym innym" Mieczyslaw Pawli!l;ow­
slti. 17.25 „Berna.rdo Belotto zwany Canaletto" 
- film dokumentalny. 18.00 .A jednak War­
szawa. 18.50 „Ratujmy słonie" - film doku­
mentalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 
„Orze!" - film· fabularny. 22.00 „Bigos st~ro­
warszawski" - program ro:zr. 20.45, 24 godzmy. 

POEZJA 

Na półkach księgarni A. Mlkolajewskl 
miejsce Wt. 1973 r. 
zl 10.-

Znajome 
str. 53, 

RÓŻNB 

w. Szekspir - Romeo t .lu­
Ua PIW 1973 r„ str. :m, rl lJ2 

'l'. Zeleński-Boy - Słówka. 
Wt.tt 1973 r.. str. 3.;, rl 30 

c. &.eteń.skl - Party:r.ancka 
ofensywa nad Wi&lą. wr..u.b 1973 
r .. str 157, zl 8 

M. Tomala - Polska - NRF. 
go.spodarka. stosunki ekonomi· 
cime. PWE 1973 r., str. J53. 
z.I 14 s Toreckl - 1.000 słów o 
broni 1 ba.tai\styce. MON 1973 
r., str. 253, zJ 40 

T Fu.ks - samorza.d miesz­
kańców miast w europejskich 
państwach socjalistYcznych. 
KiW 1973 r. str. 1178, z.I 20 

B. Kopocińs'ki - ZM'Yll t.eO!'l.I 

odnowy . t nleza.wod.ności. PWN 
1973 r., str. 381, zl 50 

N. Lubn1ck.1 - S,w1aiopogl>1dY. 
PWN Ul73 r.. 1>tr. 821, zJ 80 

M. Dud:1.\k I ln. - W1ęoej 
warzyw w ogródku, spiżarni I 
na talerzu Wa.tra L973 r., str. 
15l. zl 18. 

M. Janiszewski - Psycholo­
giczne kształcenie kandyda·tóW 
na nauczycieli. PWN 1973 r. 
str. 187. z. 24,-

A. Wyczańskl - Polska w E­
uropie XVI stulecia. WP 1973 r. 
str. 252. zl 15,-

R. battes - Tysiąc miliardów 
dolarów (eko·nomika .świata ju­
tra) PWE 1973 r. str 233, zł 25,­

My I o nas w ONZ. KiW 1973 
r.ok. str. 116, rl 1.0,-

J. Górzańskl - Kontrabanda. 
Czyt. 1973 r . str. 91, zl 12,-

W. Roszewskl - Kamień wę­
gielny . WMor 1973 r. str. 53, 
zl 10,-

w. S!obodnik - Barwobranle. 
Wt. 1973 r. str. 131, zl 20,-

MAPY 

Ma.pa tu.ry\Styczna - Pojezie-
rze Su.wals.klie PPWK ,973 r. 
zł 10. 

Mapa samochodowo-krajo-
znawcza, woj. katowickie. 
PPWK 1973 r„ zł 10. 

Mapa samochodowo-kr:ijo-
znawcza, woj. szczecińskie./ 
PPWK 1973 r., zł 10. 

RARYTAS 

Jak podaje „Słowo Ludu", w kieleckich sklepach po­
bza!y się - długo oczekiwane - gumki do weków. Do 
jednego z pawilonów klientki przypuściły szturm, według 
wszelkich reguł sztuki wojskowej. Twierdza została zde­
by.ta, j~dnak nie obyło się bez ofiar, jako, że w t~akcie 
operacji doszło do rękoczynów. 

POROWNANIE 

Cicha strzelba - notatka w rubryce dla myśliwych i węd­
karzy w „Gazecie Robotniczej": - Powiadam sąsiadowi, że 
do polowania najlepsza jest broń, która strzela cichutko. 
bo nie, płoszy zwierzyny. Doskonała jest np. broń Fran- · 
cotte•a - strzał jest tak cichy.„ no, jakbyś sąsiad w pysk 
dostał...". 

CHCIAL. wrnzmc WIĘCEJ.„ 

== = ---= ----= ----._ -----------= ---
~ 

18-letniemu opolaninowi, Andrzejow·i J. nie wystarczy- 55 
ły emocje sportowe na meczu piłki nożnej dziewcząt, =­
więc postanowił obejrzeć zawodniczki, gdy przebierały 

l 
się w autokarze. Zapewne zobaczył więcej, niż inni ki- = 
bice, ale też więcej zapłacił: kolegium oceniło wartość 55 
tej przyjemności na 1500 złotych, ;;:::;::::::; 

(SZ) i=-

1lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllll1Jllllllllll!llllllllllf) 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

POZIOMO: 1. Najlepsza jest 
puchowa, 5. Do ruszania w 
bucie, 8. Zęby nie od para­
dy, 9. Rośnie pod płotami 
zapuszczonych ogródków, 11. 
Pradziadek krasuli, 12. 
Trójkoronne nakrycie głowy 
papieża, 13. Sztywna czapka 
z daszkiem. 

PIONOWO: 1. Upolowana 
zwierzyna ułożona do prze­
glądu, 2. Określone normy 
moralne, 3. Choroba końska, 
5. Marka młodzieżowego a­
paratu fotograficznego, 5. Go­
rący napój alkoholowy z. a­
rakiem, 6. Skrzydłowe pi6ra 
ptasie, 7. Carskie rządy, 10. 
Nadzieja na kwiat. 
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Spośród tycli ~zornie Jed-1 
nakowych ptaków tylko dwa 

są identyczne. Które?. ·-------------·! \!Vidoczny na rysunku la! 
podzielcie szesc1oma liniami 
w ten sposób aby w każdym 
polu znalazło . się jedno drze­
wko. 

Rozwiązania i nagrody 
„Rozkoszy łamania głowy•• nr 17 

J\1inikrzyźówka . 
POZIOMO: ciało,. groch, 

straż, marsz., welon. PIONO­
WO: wiór, młocka, trapez, 
słoń. 

Konikówka: „Fortuna ko-
łem się toczy". 

Ile różnic? Te dwa na t??­
zór jednakowe rysunki roz­
niły się między sobą aż 15 
szczegółami. 

Rebusik „Znicz". 
Nagrody książkowe wylO-

sowali: Stanisław Has, Bole­
sławiec $1. ul. Widok 38, woj. 
wrocław"kie, Barbara Got­
wald Łódź, ul. Brzechwy 7, 
Andrzej Podwysocki, Łask. 
uL 22 Lipca 5, Marii! Ciszek 
Łódź, ul. Worcella 7 i Euge­
niusz Jankowski. Łódź, ul. w.I 
Wasilewskiej 12. 

iczbowa 
Kolejne liczby od 1 ao 12 

wpisać należy do podanej fi­
gury w ten sposób, by suma 
ich wzdłuż białych linii oraz 

na obwodzie poszczególnyah 
cz.arnyC'h kół wynosiła 30. Dla 
ułatwienia jedna liczba zosta­

ła już wpisana do diagramu. 

Rozwiązania (przynajmniej 
dwóch zadań) nadsyłać . nale­

ży pod adresem n·aszej re­
dakcji w te r minie 7-dniowym 

z dopiskiem na kopertach 
„Rozkosze łamania głowy" nr 
21. 

RedatuJe k<>leglum Redakcja - kod 90-103. t.ódt. Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „Dl..": t.óM 1, skrytka nr 89 Telefony: centrala 293-00 ląozy ze wszystkim! dzlalamt Redaktor naczelny 325-64. 
z-ca redaktora naczelnego 307-28 Sekretarz odpowiedzialny, n sekretarz 204-75. Działy: m1ejslc1 341-10 337--47, sportowy 208-95, eko nom.lczny 228-32- wojewódzki 223-05. dz ial listów 1 Interwencji 303-04 
(rękopisów ni zamówionych redakcja nie zwraca). kul\.u.ralny 621-60 „Panorama" 307-26, dział spoleczny I fotoreporterzy 31P-97 Dz1al Ogłoszeń 31 t-50 (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowi ada). 
Redakcja nocn~ 395 . 51. 395-59 Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka Ru.eh" Cena prenumeraty. rocznie 20~ tl. półrocznie 10~ zl. _ kwartalnl.e 52 zl. Zgłoszenia prenumergty 
przyjmują urz~Y poc.zt.owe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze arch lwaine .,Dz1enmka" są do nabycia w sklepie „Re12hu •, Lódź, P1otrkowsKa 9a. Wszelkich tnf0ormacji 0 warunkach pre-

numeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. NT tndeksu 35003. 

~o PZIENN~ ~()DZiil ~ . ~o~ !!692). &klad 1 cirU.k: P.rasowe Za.kłady G!laficzne RSW 1tPra.sa -.Kslą:bk.a•Rucb"t Lódi; ul, ZwJ.rk.i 17, Papie: dlra.k. m&t 50 ł t-Jt . 
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it1łftrilit<-: an k 1 et a miecz. t.;zyżby sugerujący me- w wielką szybę wystawową. ·--- pokój mitycznego Damokle- Kufle, butelki, które w filmo-

i nowych 
deko­

racjach 

- sa? wych bójkach trzaskają na --------- Co w roku 
_ Przede wszystkim ozdoba głowach awanturników robi 

gabinetu - mowi kiero\Vnik się z wo~ku lub cukru, małe 
dzialu budowy dekoraCJl w szybki równi eż. Ale wie lkie j, 
WF.b', Wlodzimierz ~hlebiń- wys tawowe j nie d<ilo się ni­
ski. Ale analogie z damokle- czym zas tąpić. Był le karz, -- sownn też by się znalaz!y. pogotowie, aktorowi odpowied-·­- Terminy, zabezpieczenie nie- nio zabezpieczono skórę, t y l-. . zbędnych dla Ulmu dekora- ko twarz mu siala pozostać od-

·~ . cji, ' rekwizytów -:--- nit;latwo kryta . Drże li śmy wszyscy. Ale 
to wszys tko zreahzowac. udało się. Filmowa fi kcja -- zostawmy na razie mariaż m_ogta drogo kosztować aklo--- milolo" ii Le wspo!czesnością. ra. 
SJowo b dekoracja kojarzy się Zabezpieczenie zdrowia I ży------- i później.„ zwykle z teatrem, tam mur cia ludzi na planie w dużej 
ma prawo trochę się za- mierze zależy od wykonaw--- chwiać... W filmie wszystko ców dekoracji. 
musi być prawdziwe. - Wracamy więc do mity-::i 

- Im -dalej w cywilizację, tym więcej wolnego czasu. 
A więc problem - co z nim robić? Miałem O§tatnio oka­
zję oprowadzać po Lodzi młodego Amerykanina - pro­
sto z Chicago. Wbrew pozorom - funkcja bardzo nie­
wdzięczna. Ale, jak się od niej wymigać, kiedy gość -
zostawiony samopas na pól dnia - i zapytany potem. 
co robił - odpowiedział lakonicznie: szu kalem.„ ubikacji. 
Chciałem okawc się dobrym gospodarzem i najbardziej 
udawało mi się lo podczas dnia. Proponowałem {zakoń­
czone niekłamanym podziwem) zwiedzanie m\asta, mu­
zeów I wystaw. Ale co zaproponować na wieczór? Sięgam 
po Was:z „Dziennik". Rubryka: „Co? Gdzie? Kiedy?": 
ważne telefony, dyżury aptek, szpitali... jest! Ale w ope­
retce byliśmy już wczoraj, może więc kino? 

Nie zawsze też pracowicie cznego miecza.„ 
R. G, ---

= ----..... -----~ 

Prawie na calym świecie 
miesiące wakacyjne objawiają 
się w środkach masowego 
przekazu, ja.k-0 tzw. sezon 
ogórkowy, przybierając postać 
węży morskich, Atlantyd itp. 
U nas, gdzie rytmimność jest 
cechą, nie tylko go.;podarki -
nic z tych rzeczy. Wrę02 od-

budowane dekoracje zagrają 
pozniej w filmie.„ 

- Pamiętam jak budowa-
liśmy z zachowaniem 
wszelkich szczególow - sień 
chlop:;kiej cha!upy, wielKi 
piec i poLężne łoze.„ 

- A wiaz zobaczyl na ekra­
nie tylko łoże'? 

:.: 
: 
:: 

--
= 

- Nie, le filmy widziałem już u siebie. Może coś bar­
dziej waszego... Na przykład restauracja z kabaretem, 
bar, w którym ktoś śpiewa? - próbuje życzliwie pomoc 
mi gość. Wtedy uświadomiłem sobie, że on pochodzi 
z miasta, w którego restauracjach rodził się m. in. jazz. 
I jak tu mu powiedzieć, że u nas w restauracjach nie 
śpiewa sit;; {z wyjątkiem „100 łat"), a tylko pije, no i co 
najwyżej, zakąsza. Nieprawda? . 

o 
wrotnie, Czas ka.nlknly Jest 
nierzadlco okresem twórczych 
poszukiwań i niebanalnych 
osiągnięć. 

- Zgadla pani. Ale, tak na 
marginesie, .Pornografia w fil­
mie nie byla jeszcze wtedy 
taK popularna. 

- C~ zawsze za.kończeniu 
pracy towąr:tyszy sa1ysfai,;:-
cja '! 

- Pamiętam jak starannie 
budowalismy (pod Aleksan­
drowem) tirami: Brandenbur­
ską do filmu „Kierunek Ber­
lin". Na ekranie efeKt naszej 
pracy wypad! mizernie, sztu­
cznie. Ale ta sama delrnracja, 
uzupełniona tyll•o dodatkowy­
mi zwałami gruzu, inaczej 
uchwycona przt!z kamerę, za­
grała w „Czte rech rancer­
nych". I to znakomicie. 

--------------

W niedzielę po południu (19 bm.) w „Ludowei" był 
tylko zraz !... pełny wybór wódek! Pozostają więc tylko 
marzenia, że jeżeli ktoś przyjedzie do Lodzi za kilka lat, 
zastanie miasto pelne przytulnych lokalików, w których 
można posłucha«! dobrej muzyki, dobrze zjeść, potai1czyć. 
A może któraś kawiarnia lub restauracja we własnym, 
dobrze pojętym Interesie, przygarnie na stale jakiś ka­
baret, wytworzy tradycje, dorównujące warszawskim? 

Dowodem na to może by~ 
zaprezentowany l2 sieopnia te. 
IeLurniej - „Trudna sz.t..uka o. 
p(}wiadania dowcipów". Mimo 
zniewalających umysł ttpalów 
znalazl się J<toś, kto wpadl na 
szam11a1lski pon1ysł usadzenia 
szefoiu racetó\V przed l<ame. 
rami, którzy przez godzinę non 
stop strzelali ku nam, !elewi. 
dzom, najprzednieJszymJ raca­
mi humoru. ----------

Wvobraźnia widzi też kawiarnie dla mlndzieźy z dobrą. 
stereofoniczną d.v~koteką I (o zgrozo) , migającymi. ko­
lorowymi lampkami. Może 1akf§ salon gier automatycz­
nych? Wszak nie samym chlebem <'?lnwfek żyje .. . 

W całym tym przedsięwzię­
ciu dostarczanie godzinnej za. 
bawy „po pachy", Jest w lsto. 
cje tylim sprawą marginalną 

za najlslotuiejsze o.siągnlę. 
cie programu uważam prekur~ 

sorskie działania w •terze 
orga ul zacy jno-pot-ządk owej, 

- A najtrudniejsze i naj­
ciekawsze, pana zda.niem, fil­
mowe dekoracje? - Jarosław Cfe§la, (student UŁ) - Do „Sanatorium pod Kle­
psydrą" . Gdybym rozdzie lał 
Os kary, te n film otrzymallJY 
go przynajmniej za scenogra­
fię, na pewno. "'Zastrzegam 
j ednał<, że ja te w~zy :; tkie 
cuda, klore wyll'lyślil Andrzej 
Plocki , widziałem tylko w 
plenerze I w atelier. Zbudo­
waliśmy mia'i leczko pod Kr.a.­
kawern (około 100 domów z 
placami, ulicami) . Właściwie 
w tym filmie bardziej budo-

A~torka 

kubańska 

Belinda 
Nu nez 

CAF - Baliński 

rzed kilkoma miesiącami 

P „Dziennik ŁódLki" wysunął 
pod adresem PKZ Oddz i ał w 
Kielcach uzasadnione zarzu­
ty, że na terenie ziemi łódz­
kiej prowadzi on prace kon­
serwatorskie zbyt wolno i o-

pieszale. Równocześnie poinformowali­
śmy zainteresowanych, że w Łodzi 
zorganizowany zostaje w dniu 1 marca 
osobny zakład PKZ, podległy oddziało­
wi w Kielcach. Przy tej sposobności 
wysunęliśmy zbyt optymistyczne wnio­
ski, że sytuacja w dziedzinie tej zmie­
ni się teraz na lepsze .•• 

Powtarzam: wnioski zbyt optymi-
styczne, albowiem otrzymujemy teraz 
z terenu alarmujące wieści od społecz­
nych opiekunów zabytków, że jednak 
zm i eniło się tam niewiele.„ 

A oto niewesoła lltania: odbudowa 
Bramy Krakowskiej w Wieluniu ob­
chodzić będzie niebawem .. swój 10-
letni jubileusz (!) około 10 lat trwają 
prace w zamku łęczy-ckim . Konserwa­
torskie roboty w pałacu w Gostkowie 
w zespole pałacowym w Kruszynie, w 
pałacyku w Tubądzinie, w muzeach ło­
wickim i sieradzkim prowadzone są 
w tempie (o ile w ogóle można to na­
zwać ter;npem !) ślimaczym! 

Jakie jest źródło, jaki jest powód o­
w ych mankamentów? 

Na przykre oytanie to odpowiada 
zastępca kierownika zakładu PKZ w 
Łodzi d /s budownictwa konserwator­
skieg0 ~ Adam Woźniak. 

- Jedną z głównych przyczyn tego 
organizacyjnego rozgardiaszu, są zbyt 
częste zmiany na stanowisku kierow-

Polak ka.waly i najróżnorod­
niejsze dowcipy lubi, lecz do 
tej pory opowiada! Je pokąt.. 
nie, prLewatnit: s.pontanicznie. 
Telewizja kia.lizie temu bezbo­
lowiu kres, nadając procesowi 
iywiolowemu charakter insty. 
LLtrjona.lny. 

Efekty wręcz znakomite! 
Kapitan tej czy Innej drużyny 
zorganizowa.nycb opowiada. 
czy patrzy! w notatki I wy. 
znaczal konkretnego zawodni. 
ka do konkretnego tematu. 

Ow, po dok<>nanlu szeptanej 
analizy: „Tt!go nie można, te.. 
go też nie można.„", której 
celem byla niewątpliwie cbe<' 
uchronienia dziatwy szkolnej 
przed tzw. ,,kawaiami świński­
mi", serwował nam ucieszna 
anegdotkę, Istotnym wspóJ. 
twórcą sukcesu audycji byl 
wyrównany. wysoki poziom 
dowcipów, lal; i mistrzowska 
„fGrma" Ich podawanJa 
jeclnoznacznle lnvitująca poin. 
tę śmi<>cliem samego <>POWia-
dają9~~ ~ ~ 

waliśmy klimat, nastrój za­
pomnienia, niż określone 
wnętrza. Przy tym scenogra­
fowi i odtwórcom jego po­
mys!ów udało się znaleźć 
wspólny j ęzyk, a to w naszej 
pracy bardzo istotna sprawa. 
Muszę dodać. że w 180-osobo­
wym zespole, bo tyle liczy 
dział , są głównie ludzie o zło-
tych rękach. 

- A Jak pan trafił do fil• 
mu? 

- Niemal prosto z budo­
wy. Pracowałem w miejslbej 
„jedynce", z zawodu jestem 
architektem. A mój pierwszy 
kontakt z planem? To było 
10 lat temu. Już nie pamię-
tam tytułu filmu, za to 
utkwiła mi w pamięci sy-
tuacja, jaką podpatrywałem. 

nlctwa grupy robót w Pabianicach, 
gdzie w okresie trzech łat zmieniło 
się„. aż siedmiu kierowników. Czyżby 
tam brak było wytrawnych specjali­
stów budownictwa konserwatorskiego? 

zy materiałowej I sprzętowo • . trans­
portowej. Brak również pełnych doku­
mentacji projektowo - kosztorysowych 
na całość zamierzonej rt'stauracji z od-
powiednim wyprzedzeniem. 

Druga przyczyną to nierzetelne 
wykonywanie swoich obowiązków przez 
poszczególnych kierowników budów. 

, Więcej serca 

- Litania mankamentów bardzo dłu­
ga, A czy jest nadzieja, że braki owe 
zostaną jednak usunięte i że budowy 
prowadzone przez was przebiegać bę­
dą we właściwym rytmie? 

i inicjatywy 

- Oczywiście, że są. Bo gdyby było 
inaczej musielibyśmy w ogóle zanie­
chać naszej dalszej działalności. Tak 
więc czynimy starania o J>udowę no­
wej bazy, przy czym ustalono już jej 
teren (na Radogoszczu). Pracujemy 
również usilnie wraz z całym zespołem 
nad usunięciem przyczyn hamu.iących 
prawi4łową organizację prac budowla­
nych, Potrzeba nam jednak - I to je•t 
ważne fachowców chętnych do 
pracy, rozmiłowany<'h w zabytkach. a 
nie bojących się trudu pracy w warun­
kach bądź co bądź ciężkich. W tej 
chwili połrzebu.}t'mv ich około 211, na­
tomiast od nowego roku - 70. W per­
spektywie zaofiarować im możemy ro­
boty poza gra.nicami kra.iu, bo pracu­
jemy również na budowach zagranicz­
nych, a. i odJ)()wiednir wynagrodzenie 
za godziwą pracę. Czekamy · więc na 
chętnych. 

oraz upa.dek dyscypliny pracy, dalej w 
bezpośredniej produkcji brak chętnych 
ludzi o odpowiednich kwalifikacjach, 
jak również niedostatki materiałowo­

sprzętowe spowodowane tym, że w c~n­
tralach materiałowych traktowani Je­
steśmy „z puli drobnych odbi<>rców". 
A przecież prowad-zimy budowy o cy­
klu wieloletnim zamykającym się nie­
rzadko wartością przerobową rzędu 
50 mln jedna budowa, a więc roboty 
restauracyjne o bardzo poważnym na­
kładzie. 

Na terenie naszym - co również sta­
nowi poważny mankament organiza­
cyjny rzutujący ną. koszty, to bra.k ba. 

Oby więc li czba t ych zgłasza iacvch 
się była isto t n ie dostateczna, albowiem 
i to równ ież przyczyni się do zdynami­
zowania tempa prac, prowadzonych w 
zabytkowych ob iektach naszego . woje­
wództwa. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

19-letnia paryżanka, Bri~ilte Ariel, i:-ra tytułową rolę 
w filmie monograficznym o żyriu F.dith Piaf, kręcnnvm 
obecnie we Francji przez Guy Casarilo. Partnerem jej 
będzie Pascale Christophe. 

* 
Gregory Peck („Odstrzał"), obejmie gMwną rolę w fil­

mie biograficznym Franka McCarthy'ego. pośw ięconym ży­
ciu głośnego generała amerykańskiego , Dou glasa 
MacArthura. Zdjęcia kręcone będą w J a ponii i na Fil i pi ­
nach, m. In. w sławnym tunelu, zbudowa nym przez 
MacArthur a i prowad zącvm do twierdzy w Ma nii ii. naj­
większym mieście tego kraju. Z tej okazji tunel zosta­
nie odrestaurowany przez filipińskie Minist e rs two Tury­
styki z myślą o późniejszym udostępnieniu go rzeszom 
turystów. 

* 
William Castle, jeden z czołowych brytyjskich twórców 

filmów grozy. pr;zygotowuje dla wv t wór n1 Pa ra mo un th r ea­
lizację dalszego ciągu losów bohate rów głośnego ftfilmu 
Romana Polańskiego „Rosemary's Baby". 

* 
Marlon Brando, który odrzucił wszystkie propozycje 

kontynuowania dziejów pustaci, jak4 stworzy! w i:lośnym 
filmie „Ojczulek", przygotowuje się wspólnie ze swoim 
długoletnim przyjacielem, Jayem Kanterem, do realiza­
cji filmu o amerykaóskich fndian a<'h . Brando znany jest 
ze swych postępowych przekonań , zwłaszcza w odnie­
s ien iu do probl/>mu amPrykań~ki ego ra~i7mu i reliktów 
kolonializmu. W nowym filmie obejmie również jedną 
z głównych ról. 

W radziecldm studio „Lenfiln1° wyprodukowano nowy fiłtn 
pt. „JEZDZIEC BEZ GLOWY" oparty na motywach pow11•sci 
Maine-Rooda pod tym samym tytułem. Film w len sam spo­
sób, jak ksi'ążka czytelnika pt·zykuwa uwa gę wid1.a. 7dj <;­
cia do tego filmu wykonywane w przepięknym plenetze 
Krymu, A;.crbe,idżanu i na Kuble. Reżyserowa l film Wlacli­
mir WAJSZTOK. Scenariusz na pisal Władim ir \\'V \DIMl­
ROW i Paweł FINN. W rolach glównycb występują rad1iercy 
I kubańscy alctorzy: Ludrnila SAWJELJEWA, Eslinda NU !'I EZ, 
Oleg WIDOW, Alel;sandro LUGO, Aa rne Juka sku la i Iwan 
PETROW oraz Aleksander MILOKOSTY. (J. K.) 

CAF - TASS - MAG \ZYN 
N/z: Aarne JUKASKULA Jako Casey i Ludmiła SAWIEL­

JEWA jako Luiza. w jednej ze scen filmu. 
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:: w lele dyskusji wywoluje 
:;: nowa konce~ja samo-= rządów mteszkat1ców, 
_ którei urzeczywistnia-
- nie już się zaczęlo. Jak in­= formowaliśmy w Lodzi odby­
- l y się sesje dzielnicowych rad 

narodowych podczas któryeh 
uehwalono regulaminy sam<>­= rządów uwzględniająe odręb­= nośei poszerególriych dzielnic. 

- Wkrótee rozpoezną się wybo-
r y delegatów do komitetów = samorządu. 

= P rzede wszystkim nowe sa­
- morządy mieszkańeów spra. 
- Wią , iż każdy z nas będzie 
_ lepiej reprezen towany we wla­= dzach , że większy będzie niż = dotąd wpływ mieszkat1ców na = losy miejsca, w którym żyją. 
- W tym względzie istnieją bO-

wiem m'ędzy miastem a wsią = istotne dysproporcje W pierw 
szym przypadku jeden radny 

- do rady najniższego szczebla = reprezentuje »k 170 osób. w = mie•cie - ok. 4,5 tys. osób. 
- R eE!ulami.n ramowy- uchwal-Ony 
_ przez Radę Państwa stanowi 
- w rozdziale 1, § 1, pkt. 1, że : 

= ,,Samor1ąd mie c; zk a1i rów = wyra ża się w state j i po w„ 
szechnej r ep re1e nta r j i m iei;;z. 
l<~ńrów t erenów miej skich, = któr a 

- poprzez dzialaln oś ć spo-
-- lecz110-wych<>wawc1ą k s :r.t a l tu-

je wraz z samo.rzadnvm i <> r ­
f{ anizacja mi s poleczflvmi c:or_ia 

: listyc~ne s tosun ki współżycia 
: w miejscu za1nieszh:ania, 

- ZE;'Od t1ie z p rogramem 
: SOl'faJi" tyrz.ne~o rozwoju reali­
- zuJe w t r v l>ie społe("1.n:vrn za­= <lania związane z poprawą wa­= runttó w bvtowych i ku ltul'a l„ 
: t1ych życia mieszkańców. " --;; Wszystko o s~mnr1 ad zie 
= -

1!1111 

J _ak n as poinform owano wczora j w K urat<>r ium , termin za. 
lrnnczen,ja i·em<>ntów 115 obiektów oświatowo-wyc ltowawczy 1·h 
w L<>dzi - l<tóry zgod t1ie z p lane m upływa z dniem d zisi ej. 

ul . Dąbrowskiego 40 I w przed­
szkolu przy ul. Wysokiej 28. 

Zgodnie z planem, także w 
kilim Innych ~zl<0lach orowa ­
dwne będą prace w c;ągu ro. 
ku szkolnego J a k na!> jednak 
zapewniono nie będą one odb.V­
wa ly się w pomieszczeniac11 
lekcyjnych . Tym samym - t ok 
lekcyjny n ie zostani e za lclóconv. 
bowiem wyko nywane będą na­
p rawy elewacji, d achów, bois lc 

szym - z<>stał d otrzymany . 

Co prawda w kilku szkolac-n 
prace będą trwąly jesz.cze w 
cią~u roku szkolnegQ - są to 
jednak obiekty, w których <'Yk l 
remont<nvy zaplanowano na c,, _ 
ły rok l ub dwa lata. Np. w 
Zespole Szkól Widzewsl<icll im . 
T . Borowiak kontynuowane be­
dą prace. instalacyjne, podob­
nte będne w Technikum MP­
<'h.anicznym przy ul. Kopciń ­
skiego 71. 

Ze względu na bardm du~v 
zakres robót, do konca roku bę-

n ' 1 

K<>pernika przy ul Więckow­
sk:ego 41. Nasu\va się od ra1.u 
pytanie: a co z m!odzieża? OtM 
rozpocznie ona noLmalnie nau­
kę, tyle tylko, że w Szkol~ 
,Podstawowej nr 15 przy a l. 1 

,,Bolesl w'' 
już zmontowany 

Maja 15, której uezniowie otrzy­
mali już Inny budynek. 

Obecnie trwają jeszcze prace 
wykończeniowe i porządkowe w 
Technikum Bnergetycz-ny1rr P'I'ZY 
al. Politechniki 38. w Techn i­
kum LącznQści przy al. Poli­
techniki 37, w internacie przy s zkolnych itp . (J cl 

Nie tylko „polowanie" na piratów drogowych 

Bądź przezorny na drodze 
Dziś Ó g <>d z. 6 rozpoczy n a się w całym kraju, zalqojona na s ze-

1:ok '.l skali;, alccj a P o lskieg.o Ra_dia i Komendy Głównej MO, zmie ­
r zaJ ącą do popra wy bezp1eczenstwa ruchu na ulicach i dro"ach. 
~aangażo:vano w nią tysiące fun k cjonariuszy n1ilicji i spol ecz~1 ych 
mspektorow ORMO d/s ruchu drogowego W działa niach używany 
Jest nainowoczesniejszy sprzęt łącznościowy, radary i helikopte­
ry . Do 1no1nentu zakończenia akcji w niedzielę wieczo rem, radio„ 
słuchacze przez cały czas będą informowani o aktualnej sy­
tuacJ 1 na drogach i każdym poważniejszym przypadku naru ­
szenia przepisów ruchu drogowego. 

W ~odzi i w<>je.wó dztw ie do a kcji włączyły ~ię K l\I 1\10 , KW MO 
~wyd zia ły k o n1u n ikacji, gastr o non1ia, P Z U, „Uniwersał ", ,,Ccntt'al '~ 
1,d. SzLab akcji inieści się w Łodzkiej Rozgłośni Polskiego nndi'l , 
O przeJiegu al,;:cj i inówi n a 111 zastępca red. n aczelnego A. -nor o­
wilc, który k ieru je d z i a łan iami w nas~ym mieście i województw ie, 

- Wychodzimy z zalozenia. że nie ma cąlkowicie bezpie:·1.11:1ch 
~r,>g. Uważać trzeba wszędzie Dlatego też posterunki milicjantów 
1 ORMO-wców znajdują się nie tylko na centralnych ulicach 1 dro­
gach wylotowych. Dziś prowadzona jest także kontrola świateł 
we wszystkich pojazdacl;l . Na terenie miasta znajduje się wiele 
ruchomych punktów, które dyspon ują wszystk imi typa.mi ż:>ró­
wel<, fachowcy zaś od razu będą mogli dokonywać, w przypad­
lcu stwierdzenia usterek, drobnych napraw. 

Celem naszej a k c.j i n ie jest ty llco - j a k sądzą n iek tórzy -

~ Odpowie- .• ,, 
~ dzialność„. !Ił'' 

„polowan ie" na p U·atów drogowych. Najleps i kierowcy bl;dą 

nagradzan i. PZU, „Uniwersa ł " i „Central" ufundowały dla nich n.li­
l e upomink i. Również fu n k c;onari usze milicji będą nagradzać 
kierowców za łntltura lną jazdę i u t rzyma nie samochodu w do­
b rym stanie tech niczn ym. (je) 

Lódź, jak wiadomQ, w za­= kresie działania samorządów = mieszkanców ma spore dos­
w!adczenia i nie jest tajemni­= cą, Jż nowe w tej mierze za­

: sady, w znacznym stopn.ju 
opierają się na naszych łódz-
kich Q:;iągnięciach. Trzeba jed-= nak wyrażnie powiedzieć, że 
nowe san1orządy nie będą sta­

- nowily prostej kontynuacji 
- dQty;ihczas<>wych form samQ-= rządnego działania - a więc = na przykład komitetów domo­
- wych i blokowych czy komi­= tetów FJN niższego szczebla. 
- Za dan ia i uprawnienia n o wych 
: samonądów są da leko szersze, = z drugiej wszakże strony nie­= zn1iernie ważne jest by n~e 

uronić niczego z dotychczaso­= we.eo dorobku, b y n ie „ prze­
C:: padł" żad en doświadcz<>ny , 
_ odd an y , mądry spolecz 1~ik- ak­= t.ytvista zaain.gażO'wany dz i ś = j eszcze w pracy komitetów dO-· = mowy ch, blok<>wych, ozy FJN. -- 'S zczególna rola p rzyp ada t u 
: także , a może przede wszyst­
- k im, terenowym grupom par-
- tyjnym. One to, „wymySione" 

i powołane do życia po raz 
: pierwszy wlaśn.; e w naszym 
.... mieście , a następnie podczas 
- VI Zjazdu PZPR „wprowadw-

ne" o ficjalnie do Statutu 
: Partii, stanowić będą bardzo = istotny element życia poli­
- tycznego 1 ideowego oddz.ialy­= wania na obywateli w m iejscu :E ic ł1 zamieszkania. 

Wkrótce zac71ną się w y bory 
: de lega tów n a k<>•1f ere ncj e <>b­= wodowe 1 <>Siedlowe. Ważne 
: j est już teraz, abyśmy wszy-

scy rzetelnfe, z całą odpowie­= dz!alnośoią poszukali wśród 
- n as octpowiednic,h kandydatów. = Podkreślić bowiem należy bar­
- d zo mocno o d p ·o w i e d z i a J = n o ść, tych ludzi, k tórych = ;ra~;.~~m:,sp~a\~~~~nle n:~~~ 
- t r oli spolecz.nej mieszkańców 
.... w s t<>stmku do pracy i nstytu­= cji państwowych, spółdziel­= czy ch { innych , świadczących 

usługi dla tudności bądź w = inny spos ób wpływających n a 
: w a runki jej życia„." - oto ty ł 
: ko jednQ z wielu zadat1 no-

wego samorządu wymagające 
: wielkiej odpowiedzialności. 
- Chodzi bowiem o tQ, aby 
: obecrue od nas wszystkich, od 
::: każdego z nas zależalo jeszcze 
: więcej, b Y zasada Judowladz­= twa Jeżąca u podstaw ustroju 
: polityczno-społecznego naszego = państwa realizowała się jesz-
~ cre pelniej . (J. P .) 

F ot : J. Cyperling 

Zalrn11czony został już mon-
taż najpotężniejszego dźwigu 
w naszyin 1nieście, używanego 
w budownictwie mieszkanio­
wym. „Bolesław" - bo tak 
nazwano maszynę, która zos­
tała sprowadzona z ZSRR 
znajduje się na budowie ho­
tel u turystycznego przy al. 
Kościuszki 68 . Niedawno spacja­
liści r adzieccy dokonali od­
bioru technicznego d7.wig u. 
„Bolesław" przeszedł też tzw . 
badania reje~tracyjne, prowa­
dzone przez fachowców z Lo­
dzi i Wrocławia. W najbliższym 
czasie rozpocznie już pracę . 
J ak już informowaliśmy d;i,wig 
ten, bardzo wygodny w eks-
ploatacji, może unieść <'lężar I 
8 to n na wysokość 60 metrów. 

(je) 

Złodziej 
Andrzej R. (zam. przy ul. 

Limanowskiego) w nocy w łamał 
się do sklepu ZURT p rzy uL 
Lutomierskiej 142 i po wybici u 
szyby płytą chodnikową do­
stał się do środka, skąd &ltt-ac.lł 
magnetofon kasetowy i r adio . 
Natychmiast przekazał skra-
dzione prze,c;11:nioty znane•nu 
sobie paserowi Jerzem u J. 
Ten j uż rano usiłował sprze­
dać je na Bałuckim Ryn k u . W 
momencie gdy zaintrygowani 
tą transakcją milicjanci po­
deszli do niego, rzuci! się do 
t.tcieczki. Ku zdziwieniu f un-
kcjonariu szy zaczął także u -
ciekać stojący o b o k inny 
mężczyzna - jak się później 

okazało, b y! nim And rzej R. 
Obydwaj oczywiście zatrzymani 
zostali do wyj aśnienia . 

W t rakcie d och od zenia An-
drzej R. usiłował wmówić mi­
licjan tom, że radio I m a gneto­
fon znalazł w „ . kan ale i na­
stępnie ' sprzedał koledze. 
Przedstawione d owod y były 

jed nak zbyt o czywiste. W 

SOBOTA 

,A Wycieczka k olar ska w ram ach nr ra jdu „ K rokusy", odbęd zi e 
się w. sobotę i niedzielę na trasie Lódż - N ieb orów - Lódź, 
długości 140 km. Organizator - Oddział P TT-K w Skierniewicach . 
Zb\órka - stary Rynek, godz. '15. Prowadzą: K. D rozd , i A . s zu­
drowicz. 

N IEDZIELA 

J. Na rajd zaprasza Koło PTT- K nr 144. Zak011czenie w T uszyn · 
Lesie - Młynku, gdzie odbędzie się ognisko. P? wyboru tr7:Y 
trasy : start na pierwszej Q godz. 9-9.30 na krancowce tramwai u 
linii „26" (pod zegarem), na drugiej o god.z. 9-9.30, p r zystanek 
PKP Bedoń, na trzeciej o godz. 11 - rynek w Rzgowie. I nfor-
maoje telefoniczne 605- 34 (Kochaniak) . . . . 

.l Wycieozka piesza na trasie Brzeziny (zw1edzame miasta ) 
Rttdczyna - Bronowice - Wągry długości 15 k m . Koszt - o k . 
20 z?, zbiórka - dworzec PKS w Brzezinach w. godz. 9-10. Od­
jazdy PKS- em z Lodzi 8.40, 9.00, 9.10 ze stanowis k a 5. P r o wad zi 
J. Ciesielski. 

.l Wycieczka piesza w ramach I V Zlotu na Dożynki Łowickie . 
Zbiórka - Dworzec Lódź-Kaliska godz. 7, odjazd 7. 20. 

J. Wycieczka lrnlarska na trasie Lódś - Kuro\\'ice- Lódź, dłu ­
gość 46 km. Zbiórka - S tary Rynek, godz. 8.00. Prowad zi w. Gra-
bowski. ' 

J. Wydział Kultury Lódź-Widzew zaprasza o godz. 16 do amfi­
teatru na niedzielny koncert estradowy. W programie pokaz mo­
dy, występy a rtystów scen lód zkich I zespolów a matorskich. 

( I<:) 

• I 
najbliższym czasie 
p aser odpowiadać 

zlodziej I 
będą p rzed 

sądem, (je) 

WAZN B TELEFONY 

Informacja teleronlczna 
Straż Pożarna 08, 666·11, 
Pogowwiu Ratunk<>We 
Pogotowie MO 
Informacja kol ejowa 
Informa cja PKS 265-91, 
P<>gotowlu wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogot<>Wle energetyczne 
P<>~otowie cieplownlcu 

~EA TRY 

03 
5~J-55 
09 
01 

655-55 
511-20 
h35-46 
395-85 
S'łł-?8 
288-81 

POWSZECHNY - ~od.z. 19 15 
„Miłość j est złym doradcą" 

MUZYCZNY - godz. 19 1o1{a• 
riera Nikodema Dyzmy'! 

MUZEA 

SZTUKI (Ul . W\ęokloiwsilde![<> 36) 
god z. 10-15 

BISrORIJ RUCBU KEWOLU• 
CY .J N EGO tul. G<!.ań&k.a 13) 
nieczynne 

BISIUl{U WLOKIENNICTWA 
(Piotrk owska 282) godz. 10-17 

AltCH i,:uLUUICZNE I ErNu­
GRAFl c'ZNE (pl. Wolno:lcl 14) 
god z. 10-15 

E WUL l/ (.,JO i'c IZMU IPairlt s:en­
kiewicza) nieczynne 

LODZKIE ZOO 

CZY'Dllle W !!'Oll:t.. 9-lł 
czy n n a do god z. 18 

PALMIARNIA - nteczynna. 

ltlN A 

BALTYK - „&ot o dzlewl ęcl tt 
og0<nach" (wł.) od lat 18, 
god z 10. 1'2. J5. 14.30. 11. 19.30. 

LUTNIA „Kaprysy Marli'' 
( fr.-wł.) od lat U eodz. 10, 
12. 14, 16, 18. 20 

POLONIA - „Zbereźnik" (ang .) 
od !a t 14 godz. 10, 12.15, 14 .30, 
17, 19.30 

WISLA - ;,S w ladek koronn y " 
(wł . ) od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.45, 17.15. 19.45 

WLOKNIARZ - „Kaprysy Ma­
r li" (!ranc.) od la t 14 godz. 
10. 12, 14, 18, 18, 20 

WOLNOSC - „Zbereźnik" (ang.) 
od lat 14· eodz. 10, 12.15, u 30; 
17, 19.30 

ZACHĘTA - „ Sz:pleg sweu:na" 
(j a p l od la t 18 110<12. 10, 12,JS. 
14.30, 17, 19.30 

P1odręczniki szkol e · czekają ••• SEANS NOCN Y 

ZACHĘTA -
godz. 21.45 

;,G appa" (jap.) 

z a kilka dni p ierwszy dzw<>neik. R uch w slcte-
11>ach z odzieżą sZkol.ną przypomina, że wakaoje. 
p raktycznie mamy j•uż za sobą. Na. swoich kltei: ­
tów czekają tylko ciągle lód:z.kie kS!ęgnir.rne, Czyz­
b y b rakowalo podręcz.ników? 

- są wszystkie - informuje kierownik „Pega­
za" - nie ma natomiast chęlllych posiadających 
niezbędne talony. 

T aka sama sytuacja jest w księgarni przy ul. 
G agarina bi. 105, Wojska Polskieg() 136/138. Pierv;­
IJ.Za !aua kupujących przetoezyla slę pr.zez łódzkie 
księgarnie w końcu czerwe a, druga wszystko 

„ DZIENN~ ~OOZKI Dl'. 201 !!692! 

na to wska.zujc - zaeznie się w p ierwszyeh d niach 
roltu szkolnego. 

Do grona wyczekującyeh w kol-ejkach będą mu­
s;ea dolączyć talcże \ ci, Jct.ón'ln szlcoly .-Ootqd nie 
rozdziel.ly talonów. Np. w Szkole Podstawowej 
nr 122 (ul. Jesionowa) uczniowie !;:las pierwszych 
dostaną Je we wrze~niu. Może to i bardziej uro ­
czyście, ale naraża rodziców na zbędną stratę 
czasu. 

Przy oka:z.Ji 
podręcznik do 
formu,jemy, że 
dzać &Zk<ily, 

ósmoklasistów, oczekujących na 
„Wychowania obywatelskiego", in­
będą go we ';\T.Ześniu, ro.z.iprowa­

("ll) 

• * • STYLOWY -LETNIE - ;,Gappa" 
(jap .) godz. 19.30 (kino czy n­
n e tylko w d ni pogodn e) 

T ATRY-L ET NIE - „Smic, 5111a c 
smoc" (franc.) od lat 18 g. 
19.45 (kino czy nne ty lko w 
dni p ogodne) 

LDK „Szkoła kow bojów" 
(USA ) od lat 16 god z. 15, 17.15 
19.30 

STYLOWY - T ylko d la k in 
study j n ych. ;,Ogród rozkoszy " 

Nasz stały Czytelnik p. \Ja· 
nus? Wiśn~ewskL po nfonno­
wal nas, że nu ul. Warn.eric:y­
ka przejeodiajqcyni ' prze­
chodniom gro:L n,ebe:piec:eti­
stu:o. u1,1ada.no tu rurociqg 
ga:otcy, ale u·ykonau;cy s:yb 
ko się ta robota znt1dz[la i 
pr>r : uciu·s:y jq, o<ls:e<lt tak 
„jak stal" Ulica jest ro:gr:e­
bana tv n1en10'.!iu;y spasób, po 
ostarnich ule1cadt c:ęść je:dni 
po:a wylcopem zapa0dla się, 
rueh nie 1est tu rnml:nięty i 
tv ka,żdej cl1u·i!i mo:e być u:y­
padek. Zan·m to na.stqpi do­
brze Md:'m11 aby balagan 'a ­
rze :rob•li po sob'e po1·:qrlele 
i zakońc:yli robotę . (jp) 

Ciemno, mokro 

do domu daleko 
Zatelefonou:ali do Reflek-

torka mies:lw1icy nou;ego 
os iedla sp6td:1elc:cgo „Pole­
sie" - Za,grodniki i po-ska r­
ży.i; się n11 balaga.n pan11jqcy 
wokół oddanych już do użyt­
kn s:eściu nou·ych blolców u 
zbieg.u t1l. 11!. Retkiliskiej i 
Os:c:epau'ej. Mies:lrn1\cy toną 
tn dosJotcnie tv biocie i m 11-

s:a zdoby1rnć się na akroba­
tyczne u;yc?yny, aby doj§ć d o 
swoich domóu;. Na clr>miar 
:lego u;1·a:: :a•padnięciem :mro 
ku panują w pr:yslotcio11·e 
egi.psk'e c;emności. Nikt n.·e 
pomy.<lal 0 o§u:;etlenitt osie(/­
la. C-0 ja•ki,• c:a,s tra.mwaje li­
nii „19" nie dojeż(/i;ają do 
krańcóu:ki i zatr:111n11ją się na 
w!. Braty.slo·t.C~k'ej, nie mogą 
bowiem p(}konać ,.torit przes!­
kód" w post-Oe.i rozkopów wy­
petnionych u;odą. Interwencje 
w administracji o siedla nie 
od.noszą skutku. (kj ) 

Nie wóz, lecz 

kierowca z defektem 
Jeden z naszvclt Czytelni­

ków (nazu·isk ! adres znane 
redakcji) 22 sierpn ia zatr:ymal 
na 111. Narutou:ic:a w ;pobli:W 
Tra·mwajou:ej taksówkę ma.riel 
11 Fi.a1t" i pon·;·ed:;al kierowcy: 
„Jed:iimiy na. ul. Zboc:e". T al' 
sówkarz nie byl zachwycon y 

(hiszp.) od lat 16 godz. 15.30. 
17.45, 20 

STUDIO - „Spartakus" (USA) 
od lat 16 god z. 18 

T ATRY - „ Hl be rna tus" (franc.) 
o d la t li god z. 10, 12, H. 18, 
Pożegnanie z filmem „ Int r y ­
gantki" (czech osl .) od lat , 16 
godz. 18, 20 

CZAJKA - „ Niebieski ?:ołnierz" 
(USA) od lat 16 godz. 16.45, 
19 

DKM - ;,Mały wielki czlo· 
wiek" (USA) od lat 16 godz. 
16. 11 

KOLEJARZ - „ Viv a T e p e pa" 
<wł.) od lat 16 godz. 17, 19 

GDYNIA „Kobieta owad" 
(jap.) od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

HALKA ;,Przy gody Mltej 
walizeczk i" (A) (radz.) od l&t 
7 godz. 16, „Opętan ie" (poi.) 
od la t 16 godz. 17.45, 19.;5 

1 MAJA - „Jezioro osobliwoś· 
ci" (AJ (pol.) od lat 14 igodz. 
15.30, 17.30, „Lo ve s tory" (uSAl 
od la t 16 godz. 19.30 

M L ODA GWARDIA ;,Król, 
dama, walet" (NRF-USA) o d 
lat 16 godz. 10, 12.15, 14.45, 
17.15, 19.45 

MUZA „Zimo rodek" (A) 
(radz.) od lat 7 god z . 16, 
„Zdaby cz" (franc.) od hit 18 
godz. 17.45, 20 

OKA - ~ , B łą d szery fa " (N RD) 
od lat 14 godz. 10, 12.30, l5, 
17.30, 20 

POLESIE - „Ty lk o wtedy gdy 
się śmieję" (ang.) o d lat 14 
godz. 17. 19 

POPULARNE - „Z księgi kró­
lów" (radz .) od lat 11 godz. 
16.45, „Gangsterski walc" (f r.) 
od lat 16 godz. 18.45 

PRZEDWIOSNIE 
pełna królików" 
lat 14 godz. 15.30, 
(USA) o d l a t 16 
20 

„ S zatnia 
(węg. ) od 
,,Jeźdźcy" 

godz. 17.45, 

PION I ER ;,Grubasek" (A) 
(czech osl .) od la t 11 godz. 
15.45, „Na rzeczona · pirata" 
(franc.) od la t 18 11odz. 17.45. 
20 

PO K OJ - „ Poszukiwany - p-0-
s:z.uklwana" (B) (poi. ) od lat 
14 godz. 16, 18, 20 

R EKORD - „Motyle" (A) (poi.) 
od lat 11 godz. 16, 18, „Zd rtl­
dzieckie gry miłosne" (czech.) 
od lat 16 godz . 20 

ROMA ~ „Popierajcie 1weeo 

perspektyu;ą jlbzdy na dalekie 
Stoki, gdzie - jmk tvicuicmO -
o kur s powrotny trudno i na-­
wet nie wia<tomo jak tam się 
dostać D latego też skręcił w 
ut ui1iwersytecką, a później 
pr:y pierwszym sl:r:y.zowa ni u 
gu;attownie zahamowal. Zdzi­
ii•ionemu pasażerowi o~wiad­
c:~ , że wóz ma defekt i d a-­
l ej nie pojedzie, CóZ b ljto tv 
tej sy.tuacjL c:ynić ? Na.sz C zy­
telnik, n ie dojechawszy do 
d om u, za.p ia cit za przeb11tq 
drngę i poszedl s:-ulcać na­
stępnej taksów'·i. Jbk.ież byto 
jego zd:iwienie, gdy po kilku 
minutach r : ekomo u szlwdzo­
ny „Fiwt" na pełnym gazie 
odjeclzal tv stronę pl. Dqbrow­
s/(iego, widocznie tv poszukl­
u:a,ni u teps:ego pasażera, któ­
ry nie będzle c/1cial · jechać na 
p eryferie miaista. (j. k r .) 

A woda płynie 

i płynie„. 

z pre>§bą o pomoc R eflek-
torka zu;róci la s.ię jed na ze 
stałych Czytel n iczek rui.szej 
1·ubryki, mies: kajqca pny ut. 
P rn1bynewskiego 50. W aomu 
tym. jest wspólna ubikacja, a 
w t1bikacji owej jaskrawy 
przyklaa marnotrawstt1:a i bez 
trosk,; A D M. Od dwóch la,t z 
zepsutych rezerwuarów c iek­
nie woda. Administra.torzy 
przychodzą. ogląclajq, stwier­
d ?ają faJcty - a poprawy sy ­
t uacji jaJe nie bylo tak n ie 
m a. T y·!e się mówi o koniecz­
ne>,~ci oszczed:w·n ia 11>0011. tyle 
a.pelów kiernj e pod adresem 
.~p<:>lecze1istwa. C zy AD M to n ie 
dotyczy? p yta oburzona 
c zyt<;>lniczJca. (Mich) 

W mieście i w domu 
„Choć w garetach pisze Silę 

zwykle o potnebie c :ystości tv 
mie~cie, d.obra gospodyni i 
be: tej propagandy pa,mięta, 
że cz.vsto p<:>winno być rów­
nież w jeJ tc:la<Snym mieszka­
niu. Posta1nowilam oczyścić 
dywa•n i posz/a'1n z tym do 
„Czystośc i ". - Kierowca cho­
r y - mówią - komin się za­
walil. a w ogóle to j<;>steśmy 
zawaleni 4'obotą. I dywanu n ie 
P l'?ll·ię!i. 
Pomyślalam wbie, te w koń,­

cu dam sobie z tym radę sa­
ma. W n<>ey - 11Jle zrobię. Po­
trzebna do tego jedna•k pian­
ka do ctyszczenia dyu.·anów. 
W czwartek bytam w kilku-
11a tu sklepaelt s~u.kajqc tej 
pianki - na próżno. 
Już miesiąc jak usiWję cot 

zrobić z mo;m dywanem, lecz 
m< się to nie t1daje. W styd ! 
T mkie dute miasto„." 

Ludmiła N. 
(ul. Obrońców S talingradu) 

szeryfa" (USA) od lat tl g. 
10, 12, 14, 16, ,,'Zabójcy " (USA) 
od lat 18 godz. 18, 20 

SOJUSZ - „Młynarczyk I k ot· 
ka" (NRD) od lat 7 god z. 17, 
„Isadora" (B) (ang.) od lał 
16, godz. 18.45 

STOKI „Ja wam pokatę" 
(A) (NRD) od lat 11 godz. 16, 
;,Droga d<> Saliny" (franc.) od 
lat 18 godz. 18, 20 

SWIT - „Godzilla kontra He· 
dora" (B) (jap.) od lat 1ł 
iOdZ, 16, 18, 20 

DYZURY APTElll 

Kilińskiego 136a, pl. Pokoj u 
314, Piotrkowska 67, pl. K o ­
ścielny 8, Cieszkow skiego 5, 
Feliń skiego 1, Obr. S talingra· 
du 15. 

DYZUBY SZPITALI 

rnstytut Pot.-Gtn. AM - ul. 
St.erli111ga 13 - d7i1elnlca Sród• 
m ie.4cle oraiz z dz.fetn.tcy P.:>Jesi„ 
• pnraidcnl . K" ' - ul. I Maja. 

Nie przyJmuJe cborycb c1n1• 
koloirtcznJe 

Instytut Pol.-Gln. AM - Cu-
. rle·SklodowskleJ 15 - z dzielni · 
cy Górna z porad.11.1 „K'• ul Fe-
llńskle<to. Zapolskiej Pl"ZYbY· 
s zewskieg o, R zgowska - 01az 
z dz1eln.1cy Polesie pr>rad..'ld.e ul . 
F<>rnalslcie:I I Srebrzyńsk.a OII'aZ 
chore glnekologićznle z rejo nu 
Kl i.nik1 S1.erlin~a 13 

Szpital Im. H Woli - (Ul. t.a­
gieWh.icka Sł/36) - dzie ln ica 
Balu,ty =arz :t d.7.!elnlcy Polesie 
z. Pm-a <ltnl „K'' ul. Kasprzaka I 
G<l a ńska. 

Szpital Im. B. Jordana - oJ, 
Przy rodnicza 1/9 - dtzfelnlca 
W \d i.ew. 

Szpital Im. M. Kopernl!ta -
ul. Pabianicka 62 z d.z.•e1n1cy 
Górna Poradnia K. ' ul. 
C ieszkOWsk.Jego I Odlrz.ańska. 

Chl.rurgla ~ólna Stplt al 
Im. :Ji!a rlickie go (Kopcińskiego 
22) 
Ch J,rur~ l a u.razowa - Szpital 

W AM (Żeromskiego 113) 
Laryngologia Szpital im. 

Bar llckiego (Kopcińskiego 22l 
Okultst y ka Szp1tal un . 

J onscher a (Milionow a 14) 
Ch irurgi.a t laryngologia dz1e­

cnęca - Szpital Un Korcza k a ' 
(Arm 1.1 Czerwooej 15) 

Ch Lru rg\a s·zczękowo-tw a.rzowa 
- Sz pital tm Ba.rlicklego (KOD• 
clńsk lego !2l 

T()k.syk<>logl.a - Instytu~ Me­
<l ycy ny Pracy (Teresy 8) . 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna p<>moc l e k a rska !ltllcjl 
Pogotowia Ratunk'owego przy 
ul. Slenklewtc:z.a 137, tel. 666-66. 

Ogólno !Od._zk\ TeJefon1C?.ny 
Pun kt t nf{l<!"tnacyj,ny dotye2ący 

p racy p lacówek s lutb y z.ct.ro·".r'.a 
telefoo 615-19 CZ'J'T\nY Jest w 
g<>ctrz. od 7 die> :u„ opróaz nie· 
d.z.i.el l lflwi~ 




